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SŁOWO WSTĘPNE 


Z inicjatywy Pana Wojewody stanisławow- 
skiego Dra Nakoniecznikow-Klukowskiego, pod- 
jałem się zredagowania popularnego Przewodni- 
ka turystycznego. 

Dzięki przychylnemu stanowisku Pana Dra 
Mieczysława Orłowicza, który zezwolił na korzy- 
stanie z Jego „Przewodników*, oraz ofiarowanej 
mi współpracy: PP. Prof. Rosenbauma Maks. (Jar 
dniestrowy), St. Czuczewicza (Przewodnik gór- 
ski), Z. Wirtha (pomoc przy tworzeniu szkicu 
przewodnika), E. J. Teichmanna (pomoc literac- 
ka), przy pomocy fachowej: Dra I. Grabowskiego 
(Zabytki), Prof. Dr. J. Zielińskiego (Z przeszłości 
dziejowej Województwa), J. Czaykowskiego (Prze- 
wodnik górski), oraz przy pomocy technicznej 
PP. K. Laskowskiej, J. Domenego i J. Orzelskiej, 
przewodnik niniejszy ujrzał światło dzienne. 

W zdjęciach fotograficznych, udzielonych mi 
bezinteresownie, przedstawiłem częściowo piękno 
i romantyzm przyrody, oraz zabytków. 

W układaniu przewodnika miałem na celu, 
w popularnej formie zaznajomić szerokie war 
stwy społeczeństwa z bogactwem i pięknem przy- 
rody, oraz z dobytkiem wiekowym kultury na- 
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"szej. Przewodnik ma ułatwić zwiedzanie i po- 
znanie naszej ziemi kresowej, przez co przyczy- 
ni się do głębszego umiłowania tejże, gdyż poko- 
chać można tylko to, co się zna. 

A poznać mamy: 

Ziemię kresową zasłaną mogiłami Jej obroń- 
ców przed „szarańczą ze wschodu“ z czasów daw- 
nych i najświeższych, gdzie obok zapomnianych 
mogił i kurhanów z walk z Tatarami, Turkam> 
i Wołochami, są świeże mogiły Legjonistów, Uła- 
nów krechowieckich i ochotników wojska niepo- 
dległej Ojczyzny, poległych za Ciebie Polsko i dla 
Twojej chwały; 

Ziemię, noszącą historyczne piękno polskiej 
kultury, kroczącej przed wiekami przez knieje, 
torfowiska i stepy, a znaczącej swój orli szlak 
budową domów Bożych, zamków, grodów, osie- 
dli, warsztatów pracy i t. р. — na których zgli- 
szczach i ruinach, niejednokrotnie od wieków, 
Ojcowie nasi budowali nowe życie i w niem wy- 
trwali; 

Ziemię, posiadającą jeszcze dziewicze piękno 
przyrody w Karpatach, które chcemy zachować 
w tworzących się rezerwatach, — oraz posiada- 
jącą niezliczone bogactwa gospodarcze, jak lasy, 
pokłady soli, ropy, wosku, gazów ziemnych 
i energję wodną. Jednem słowem jest to ziemia, 
którą kochać należy i na której można pracować 
i żyć. 

Sądzę, że książka ta spełni rolę praktyczne- 
go informatora i przewodnika, oraz stanie się to- 
warzyszem  najszerszych warstw społecznych, 
a nie tylko wytrawnych turystów, — przez co 


ке ТС 


spełni cel propagandowy i przyczyni się do oży- 
wienia ruchu turystycznego, co w końcowym re- 
zultacie zainteresuje sfery gospodarcze w inwe- 
stycjach turystycznych i wzmoże dobrobyt tej po- 
łaci kraju. 

Wszystkim wyżej wymienionym, oraz JWP. Wi- 
cewojewodzie A. Koncowiczowi, Dyr. Inż. Fr. Po- 
łudniewskiemu, prof. W. Dąbrowskiemu i P. T. 
członkom W. K. T. Tow. Tatrzańskiego, Staro- 
stom oraz amatorom - fotografom, za ułatwienie 
mi i przyczynienie się do zrealizowania moich 
zamierzeń, składam serdeczne podziękowanie. 
Szanownych czytelników upraszam o gorące po- 
parcie idei przewodnika, zaś do młodzieży zwra- 
cam się słowami W. Pola: 


O te skarby, te obrazy 
I natury i swobody: 
Chwytaj, pókiś jeszcze młody, 


Póki w sercu jeszcze rano! 


Bo nie wrócą ci dwa razy 
A schwycone pozostaną... 


Inż. Romuald Dąbrowski. 


W Stanisławowie w czerwcu 1930 r. 


WIADOMOŚCI OGÓLNE 


TWA TURYSTYCZNE 


TOWARZ 


Polskie Tow. Tatrzańskie, Oddział 
w Stanisławowie 


tok założenia Oddziału: 1873. Oddział obej- 
muje terytorjum Województwa stanisławowskie- 
go, z wyjątkiem połaci południowo-wschodniej, 
która należy do Oddziału Czarnohorskiego. Gra- 
пісе slanowi Prut. 

Lokal Tow. mieści się przy ul. 3-go Maja 
w gmachu Z. К.Р. 

Schroniska i stacje turystyczne: 

Schronisko na Zaroślaku pod Howerlą, zago- 
spodarowane przez cały rok, mieści się w bu- 
dynku jednopiętrowym, o 13 pokojach oraz salą. 
Miejsc noclegowych: 76 łóżek i 50 noclegów tu- 
rystycznych. Cena za nocleg dla członków 2 zł., 
plus 50 gr. za zmianę pościeli, dla nieczłonków 
4 zł. i 50 gr. za pościel. Schronisko w dzierżawie. 
Adres: Karol Gaudin, Zaroślak p. Worochta. 

Schronisko na Niżnej pod Doboszanką. Obli- 
czone na 25 miejsc noclegowych, w toku budowy. 

Stacja turystyczna w Pod-Syholcu nad Pru- 
tem, pod Ladeskulem, dojazd z Mikuliczyna. 
Otwarta tylko w porze letniej niezagospodarowa 
na. Noclegów 20. 


SCHRONISKO NA ZAROŚLAKU — Fot. T Wieliczko 


Stacja turystyczna w Diłoku: „Willa Druka- 
rzy“. Ilość noclegów około 10. Cena dla członków 
2 zł. (za łóżko) i 1 zł. za nocleg turystyczny. 

Stacja turystyczna (domek myśliwski) pod 
Doboszanką, miejsc noclegowych 15, niezagospo- 
darowane. Klucz w Kole  Nadwórniańskiem 
i w Oddziele w Stanisławowie. 

Stacja turystyczna na Wysokiej w Gorganach 
w toku budowy. 

Stacja turystyczna pod Furnatykiem w gó- 
rach Czewryńskich, otwarta zostanie, zależnie od 
wyniku pertraktacji z komisją delimitacyjną pol- 
sko-rumuńską. 

Oddział posiada 2 Koła fachowe, a to: Sek- 
cję narciarską, która w czasie sezonu 
urządza w każdą niedzielę i święta wycieczki 
górskie, oraz kursa narciarskie dla początkują- 
cych. Sekcja jest równocześnie członkiem P. Z. N. 
i jej członkowie dostają legitymacje uprawniają- 
ce do ulg kolejowych, oraz Sekcję krajo- 
zn%«wczą i Ochrony Przyrody, którą za- 
wiązano w roku 1929. Już sama nazwa określa 
jej zadanie. Wydała ona zbiór fotografji krajo- 
brazu górskiego i nizinnego. Opracowała plan 
dostępu do groty w Łokutkach oraz zajęła się 
intenzywnie pracami przygotowawczemi w spra- 
wie rezerwatu w Gorganach. 

Ponadto Oddział posiada 6 Kół miejscowych, 
a to: w Dolinie, Jaremczu, Kałuszu, Mikuliczy- 
nie, Nadwórnej i Worochcie, W toku utworzenia 
znajdują się Koła w Skolem i w Stryju. 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, Oddział Czar- 


nohorski w Kołomyi 


Rok założenia Oddziału: 1872. Granice tery- 
torjalne: Przestrzeń objęta rzeką Prut i granica- 
mi państwa na wschód i południe od Prutu. 

Oddział posiada na własnej parceli o po- 
wierzchni 5.212 m? stare, parterowe schronisko, 
o trzech pokojach, mieszczące 15 łóżek; koszt 
noclegu wynosi: za pierwszą noc 2 zł, za każdą 
następną 1.80 zł. od łóżka; nadto istnieje nowe 
schronisko dopiero ukończone, dwupiętrowe o 18 
pokojach, a w nich normalnie 54 łóżek, oraz sala, 
w której może pomieścić się 40 wycieczkowców. 
Nocleg w nowym domu kosztuje 270 zł. za 
pierwszą noc i 2.50 zł. za każdą następną. Ceną 
tą objęte są: należytości za pobyt pod dachem, 
łóżko z pościelą, z normalną prymitywną obsłu- 
gą, oraz ze światłem do 2 godzin. 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 


Oddział we Lwowie 


Oddział Lwowski P. T. T. założony w roku 
1921 obejmuje swoją działalnością tereny górskie, 
znajdujące się w Gorganach Zachodnich, na za- 
chód od doliny Łomnicy i obejmujące partje gór- 
skie, ze szczytami Sywulą, Ihrowyszczem, Wyso- 
ką, Seredną, Gorganem, Popadją, Grofą, Arszy- 
cą i innemi. Obszar ten pokrywa się częściowo 
z terenem działalności Koła Stanisławowskiego 
Oddziału P. T. T. w Dolinie. 


Oddział Lwowski posiada schronisko na Ja: 
lu, w dolinie Łomnicy, obok przystanku kolejki 
leśnej w Ryzarni, (około 55 km od stacji kolejo- 
wej Broszniów) leżącej na linji: Stryj-Stanisła- 
wów. Schronisko jest budynkiem drewnianym, 
wewnątrz wyprawionym i składa się z trzech 
ubikacyj na dole tj. jadalni, kuchni i wielkiej sy- 
pialni, oraz z jednego większego pokoju i dwóch 
mniejszych sypialnych na mansardzie. SŚchroni- 
sko jest obliczone na 25 łóżek. Schronisko jest 
przez cały rok zagospodarowane i otwarte, za 
wiaduje niem zarządczyni z ramienia Oddziału 
ustanowiona. 

Wszystkim członkom P. T. T. przysługują 
wydatne ulgi i różnego rodzaju uprawnienia, 
a w szczególności: 

1. Pierwszeństwo w uzyskiwaniu noclegów 
i zniżki 50% we wszystkich schroniskach, będą- 
cych własnością P. T. T. w Tatrach, w Beskidzie 
Zachodnim i Beskidzie Wschodnim. 

2. Zniżki w gospodzie turystycznej w Dwor- 
cu P. T. T. w Zakopanem. 

3. Zniżki 25% na kolejach państwowych 
przez cały rok przy wycieczkach ponad 10 osób, 
oraz indywidualne zniżki kolejowe w wysokości 
25% na niektórych szlakach kolejowych. 

4. Bezpłatne otrzymywanie rocznika „Wier- 
chów“ i zniżki przy zakupnie map turystycz- 
nych, wydanych przez Р. Т. Т. 

5. Za okazaniem legitymacji konwencyjnej, 
opatrzonej fotografją i potwierdzeniem Staro- 
stwa, oraz Konsulatu czechosłowackiego, prawo 
przekraczania granicy polsko - czechosłowackiej 


i poruszania się w obrębie pogranicznego pasa 
turystycznego przez cały rok. 

6. Zniżki 50% w cenie noclegów we wszyst- 
kich schroniskach  „Karpathenvereinu* w Ta- 
trach. 

7. Zniżki 50% przy noclegowaniu we wszyst- 
kich schroniskach jugosłowiańskich w Karawan- 


kach i Alpach Julijskich. Właściciele schronisk: 
Slovensko planinske drużtvo i Hrvatsko plani- 
niarske drużtvo. 

8. Zniżki 50% w cenie noclegów we wszyst- 
kich schroniskach Klubu Ceskoslovenskych Turi- 
stu, na całym obszarze Czeskosłowackiej Repu- 
bliki. 

9. Zniżki 33% na dojazdowych kolejach elek- 
trycznych po południowej stronie Tatr. 

10. Korzystanie РА Biur informacyjnych 
KCST. na stronie czeskosłowackiej Tatr, przy 
Szczyrbskiem Jeziorze, w Łomnicy Tatrzańskiej 
i Starym Smokowcu. 

11. Zniżki 10% w sklepach KCST. na połu- 
dniowej stronie Tatr. 


Sekcja Żeglugi i Turystyki Rzecznej przy Lidze 


Morskiej i Rzecznej w Stanisławowie 


Sekcja posiada łodzie, fachowych przewodni- 
ków i ułatwi 


a, oraz organizuje wycieczki jarem 
Dniestru. 

Na Bystrzycy obok Chryplina, posiada sekcja 
przystań wioślarską, oraz kabiny kąpielowe. 


Чо 
WŁADZE I URZĘDY 


Wojewódzka Komisja Turystyczna 


W skład komisji wchodzą: przedstawiciele 
Urzędów państwowych, oraz towarzystw tury- 
stycznych. 

Zadaniem komisji jest bezpośrednie zaznajo- 
mienie się z postulatami turystyki, by, drogą po- 
parcia tychże przez odnośne Urzędy, przyczyniać 
się do rozwoju turystyki w Województwie, jako 
czynnika gospodarczego. 


Referat Turystyczny 


przy Urzędzie Wojewódzkim ma za zadanie: 
ingerowanie, oraz załatwianie spraw związanych 
z turystyką. 


MAPY 


а) Mapy wojskowe: austrjackie w skali 
1:75.000, сепа 1.25 zł. za arkusz, polskie 
w skali 1:100.000, cena 1.25 i 250 zł. za 
arkusz. 

b) Mapy samochodowe wydawnic- 
twa Tow. „беа“, skala 1:800.000, 1:600.000 
i 1:400.000, w arkuszach. 

c) Mapy samochodowe wydawnic- 
twa Freytag i Berndt S$. A. Wiedeń, 
skala 1:300.000, w arkuszach. 

d) Mapy turystyczne wydawnictwa 
Polsk. Tow. Tatrz. w skali 1;100.000, 
obejmującą w ark. 3 i 4, Jaremcze, Mikuli- 
czyn, Worochtę i Czarnohorę (Żabie). 


е) Mapa Gorgan рг. Lenkiewicza 
w skali 1:100.000. 

f)W opracowaniu mapy warstwicowe te- 
renów górskich w skali 1:25.000 i 1:100.000. 


LITERATURA TURYSTYCZNA 


Dr. Mieczysław Orłowicz: „Ilustrowany prze: 
wodnik po Galicji“. Wyczerpany. 

Dr. M. Orłowicz i Inż. Morszyn: „Przewodnik 
automobilowy po Polsce“, wydawnictwo Automo- 
bil klubu Polski. 


WYCIECZKI 


Organizują wyżej wymienione Towarzystwa. 
W sprawie wynajmu samochodu, lub autobusu 
zwracać się do Korporacji właścicieli autobusów 
i dorożek samochodowych, Stanisławów, ul. Sa- 
pieżyńska 44. 


CHARAKTERYSTYKA WOJEWÓDZTWA 


Województwo stanisławowskie leży w połu- 
dniowo-wschodnim zakątku Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Na południu posiada naturalną granicę 
(Czeremosz) z Rumunją, na południowym zacho- 
dzie (Karpaty) z Czechosłowacją, a na północy 
i wschodzie graniczy z dwoma innemi wojewódz- 
twami (Ilwowskiem i tarnopolskiem). 

Obszar Województwa wynosi 18.368 km? 
i jest zamieszkały przez 1,348.580 mieszkańców 
(spis z 1921 r.), polskiej, ruskiej, żydowskiej 
i niemieckiej narodowości. 

Ludność ta jest różnorodnego pochodzenia: 
w powiatach kałuskim, doliniańskim, stryjskim, 
skolskim i turczańskim mieszkają Bojkowie, któ- 
rzy uważają nazwę tę za obelżywą, a sami zowią 
się „Werchowyńciami*. Na obszarze tym wyróż- 
nia się w powiecie skolskim mniejsza grupa lud- 
ności, zwana Tucholcami. W górnej części dorze- 
cza Prutu, w Czarnohorze i we wschodniej części 
Gorganów, mieszkają Huculi, wśród których zno- 
wu występują pewne grupy zróżniczkowane, jak 


n. p. Zwarycze w okolicy Peczeniżyna. Mieszkań- 


ców całego Pokucia, zarówno Rusinów, jak i Po- 
laków, zowią Pokucianami, jednakże i tu wystę- 
pują oddzielne nazwy. I tak mieszkańcy okolic 


Tłumacza, Horodenki, Obertyna i Gwoźdzca zo- 
wią się Polanikami, zaś na obszarze na północ 
od huculszczyzny aż po Dniestr, mieszkają Pod- 
górzanie. Polska ludność licznych zaścianków 
szlacheckich i poszczególnych osiedli uległa czę- 
ściowemu zruszczeniu. W pięknych dworkach 


wiejskich, oraz po miastach mieszkają w więk- 
szości Polacy, spolszczeni Ormianie i Niemcy, 


oraz Żydzi. Pozatem są liczne kolonje niemieckie, 


drobne ilości Czechów i Rosjan (po rewolucji), 
oraz Karaimów (żydowska sekta, mówiąca po ta- 
tarsku). 

Województwo stanisławowskie, jako jednostka 
polityczno - administracyjna, zostało stworzone 
niedawno, chociaż już od wielu lat zaznaczało 
w swych obszernych granicach odrębność ekono- 
miczną. Pod względem administracyjnym dzieli 
się ono na 15 powiałów (Starostw powiatowych): 
Bohorodczański, (854 km”), Doliniański (2.498 
km*), Horodeński (871 Кт), Kałuski (1.183 km”), 
Kołomyjski (818 km”), Kosowski (1.836 km’), 
Nadwórniański (1.939 km), Rohatyński (1.161 
km”), Skolski (1.268 km”), Śniatyński (566 km), 
Stanisławowski (869 km*), Stryjski (659 km°), 
Tłumacki (952 km?), Turczański (1.459 km*), Ży- 
daczowski (936 km”), (Starostwo Rohatyńskie po- 
siada ekspozyturę w Bursztynie). 

Nazwy powiatów pochodzą od miast powia- 
towych. 

Na obsz › 
miast, 904 gmin wiejskich, których statystyka 
szkolna wykazuje 1.138 szkół powszechych, 28 
szkół średnio-kształcących, różnych typów, 9 se- 


Województwa znajduje się 28 


= 344, — 


minarjów nauczycielskich, 7 szkół przemysłowo- 
handlowych i jedną szkołę średnią lasową. 


Liczne bogactwa naturalne Województwa 
stanisławowskiego, dały podstawę szybko rozwi- 
jającemu się przemysłowi i handlowi. Kraj ten, 
gnębiony pod zaborem austrjackim na rzecz 
przemysłu i handlu właściwej Austrji, od chwili 
restytucji państwowości polskiej, rozwija się 
w szybkiem tempie. W roku 1924 powstało na 
terenie Woj. Stan. 80 zakładów i warsztatów 
przemysłowych, w roku 1925 — 58, w r. 1926 — 
119, w r. 1927 — 133, a w r. 1928 — 169. W la- 
tach 1929/30 powstała znaczna ilość nowych za- 
kładów przemysłowych, lub też zostały stare roz- 
budowane. Rozwija się przemysł maszynowy, me- 
talowy, mineralny, chemiczny, garbarski, poligra- 
, spożywczy i rolny. 


ficzny, drzewny, włókiennicz 


Rozległe lasy podkarpackie przyczyniły się 
do rozwoju przemysłu drzewnego, który 


koncen- 


truje się w powiatach: Bohorodczańskim, Doli- 
niańskim, Nadwórniańskim i Turczańskim. (Tar- 
taki: Nadwórna, Delatyn, Mikuliczyn, Worochta, 
Porohy, Broszniów, Dolina, Wygoda, Stryj, Tur- 
ka i w wielu innych miejscowościach). Przemysł 
ten obejmuje przeszło 100 czynnych tartaków 
(zatrudniających przeszło 8.000 robotników, nie 
licząc ludzi, zajętych eksploatacją lasu), fabryk 
mebli, wytwórni fornieru, dychty, pudełek, kle- 
pek, kołków szewskich, wełny drzewnej, węgla 
drzewnego, smoły, octanu wapna, alkoholu mety- 
lowego, zapałek i t. p. 

Na obszarze Województwa znajdują się roz- 
ległe tereny naftowe. Kopalnie ropy i gazów 


BITKÓW: KOPALNIE NAFTY — Fot. L. Grynblat 


ziemnych w Zagłębiu Bitkowskiem (pow. Nad- 
wórna) i w powiatach: doliniańskim i skolskim, 
kopalnie wosku ziemnego w Staruni i wielkie ko- 
palne gazów ziemnych w Daszawie (pow. Stryj, 
gazociągi do Stryja i Lwowa). W związku z eks- 
ploatacją ropy, rozwinął się przemysł chemiczno- 
rafinaryjny, reprezentowany przez firmy: Bracia 
Haber i E. Ch. Griffel w Stanisławowie, Br. Se- ' 
gil w Nadwórnej, Wierbiąż w Wierbiążu i inne 
(roczna produkcja nafty wynosi 40.000 ton). 
Przemysł salinowy dobrze rozwinięty: w Bo- 
lechowie, (kopalnie), w Kałuszu (kopalnie soli 
potasowych), w  Delatynie (solanki kąpiele), 


w Morszynie (kąpiele, sól дог? 


) iw Nieźwiskach 
(fosforyty). | 


Prawie wszystkie działy przemysłu rolnego 


są reprezentowane na terenie Województwa stani- 
sławowskiego. Obejmują one około 1.000 młynów 
(wodnych, turbinowych, parowych, motorowych, 
wiatrowych i elektrycznych), piekarnie, gorzelnie, 
fabryki wódek i likierów, fabryki drożdży, bro- 
wary, rzeźnie, fabryki wędlin, tytoniu i czekola- 
dy, oraz około 20 wytwórni przerobów tłuszczo- 
wych (zwierzęcych) i mydła. W okolicy Bolecho- 
wa i Kosowa ogniskuje się drobny przemysł gar- 


barski; w Stanisławowie i Kołomyi znajduje się 
kilka garbarni o nowoczesnych urządzeniach 
technicznych, a w Tyśmienicy fabryka wyrobów 
białoskórniczych; ogółem jest przeszło 80 gar- 


barni. 


Przemysł włókienniczy dostarcza ludności 
wyrobów wełnianych, płóciennych, trykotarskich, 


sztucznych jedwabi, waty, wałaliny i kilimów. 
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Przemysł metalowy obejmuje wyrób maszyn 
rolniczych, wag, łańcuchów, odlewów, płyt ku- 
chennych, dzwonów, narzędzi wiertniczych 
i sprzętów żelaznych. Centrami tego przemysłu 
są: Stanisławów, Stryj, Kołomyja i Wełdziż. 
Szybka rozbudowa miast i wsi spowodowała 
rozwój cegielni (na obszarze Woj. przeszło 50). 
Kilkadzi 
potrzebowanie ludności. W okolicy Stanisławowa 
znajduje się fabryka wytworów ceramicznych 
(Pacyków), której piękne wyroby cieszą się wiel- 


іа wapniarni i gipsiarni pokrywa za- 


kim popytem zagranicą. Na uwagę zasługuje rów- 
nież kopalnia i fabryka wyrobów alabastrowych 
w Bakoczynie (Czartoryskich) i w Bołszowcach, 
oraz huta szklana w Majdanie. Zakładów poli- 
graficznych jest około 20, do największych 
w Stanisławowie należą drukarnie połączone z li- 
tografją St. Chowańca. 

Korzystne warunki i liczne bogactwa natu- 
'alne, sprzyjają rozwojowi gospodarczemu nasze- 
go Województwa. Głównem zajęciem ludności 
Województwa jest rolnictwo, które zajmuje pra- 
cą 77% ludności. 

Obszar gruntu Wojew. wynosi 1,836.500 ha, 
w tem grunta orne 31.5%, łąki 16'/3%, pastwiska 
12.2%, lasy 34.9%, inne grunta i nieużytki 4.9%. 
Najlepszą jest gleba na Pokuciu (dorzecze Dnie- 
stru), którego suchy i ciepły klimat sprzyja upra- 
wie pszenicy, kukurudzy i ziemniaków. W Kar- 
patach posiadających klimat ostrzejszy i obfitszy 
w opady atm. udaje się owies, a na rozległych 
łąkach (połoninach), wypasają bydło. 


Ogólne wyniki produkcji rolnej są dobre, 
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a wywóz jej ułatwia dobrze rozwinięta sieć ko- 
munikacyjna. 

Sieć kolejowa średnio rozwinięta, długość li- 
nji kolejowej eksploatowanej wynosi 1.111 km 
długość szos i traktu wynosi około 2.200 Кт, zaś 
dróg gruntowych przeszło 600 km. 

Potrzeby gospodarcze i zadowalający stan 
dróg, przyczyniły się do rozwinięcia przemysłu 
komunikacyjno-autobusowego, który eksploatuje 
około 900 km dróg. 

Jako arterje wodne wymienić należy Dniestr, 
którego malownicze brzegi pociągają licznych tu- 
rystów i wysieczkowców oraz Czeremosz, którym 
spławiają drzewo. 

Województwo stanisławowskie zalicza się do 
najpiękniejszych połaci kraju, jego zaś górskie 
okolice są ośrodkami ruchu letniskowego, tury- 
stycznego i narciarskiego. 

Ruch letniskowy rozwija się wzdłuż dolin: 
górnego Prutu, przy linji kolejowej Stanisławów- 
Woronienka, (gdzie powstały europejskie uzdro- 
wiska w Jaremczu i Worochcie), oraz górnego 
Czeremoszu, z większemi uzdrowiskami w Koso- 
wie i Kutach. W Bieszczadach powstały letniska 
nad Oporem, przy linji kolejowej Stryj-Ławocz- 
ne; największe z nich, to Skole, Hrebenów i Sław- 
sko. Ponadto tworzą się letniska w Gorganach 
(Rafajłowa, Podluty i Porohy), oraz w jarze dnie- 
strowym. 

Turysta i narciarz odnajdzie dziewiczość ro- 
mantyzmu i piękno przyrody w grupie Czarnoho- 
ry, ze szczytami: Howerlą (2.058 m n. p.), Pop 
Iwanem (ponad 2.026 т), wśród malowniczych 
skał w Szpyciach (1.886 m.), w pięknych lasach 
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i na rozległych -trawiastych połoninach, zaś po 
przeciwnej stronie doliny Prutu, w dzikiem 
i trudno dostępnym pasmie Gorganów, ze szczy- 
tami Wysoką (1.805 m), Sywulą (1.836 m), i Cho- 
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imiakiem (1.545 m), pokrytym gruchotem skalnym 
t. zw. „gorganem* i lasami; napotkać można uni- 


katy fauny, niedźwiedzie, rysie i żbiki. W Gorga- 
nach Zachodnich pokrytych ріекпеті lasami, 
rośnie w wielkiej ilości limba, zaś na północno-za- 


ERO we 


chodnim krańcu Karpat Wschodnich, w Bieszcza- 
dach, są fantastyczne skały z piaskowca w Bub- 
niszczach i Uryczu, oraz najlepsze tereny nar- 
ciarskie w Sławsku, skąd wyjścia na szczyty: 
Trościan (1.235 m.), Zielony Wierch (983 m.) 
i Wysoki Wierch (1.245 m.). 

Głównemi ośrodkami ruchu turystycznego 
i gospodarczego są: Stanisławów, Stryj i Kołomy- 
ja, w których to miastach znajdują się pierwszo- 
rzędne hotele, restauracje i t. p., oraz można wy- 
nająć dorożki samochodowe. Z tych miejscowo- 
ści rozchodzą się linje autobusowe i kolejowe. 


Z PRZESZŁOŚCI DZIEJOWEJ WOJEWÓDZTWA 
2 STANISŁAWOWSKIEGO 

Teren województwa stanisławowskiego nie 
jest, jakby pozornie się zdawało, tworem sztucz- 
nym. Ograniczony: od północy Dniestrem, od po- 
łudnia pasmem gór Karpackich, obejmuje dawną 
Ziemię halicką odpowiadającą mniejwięcej popu- 
arnej nazwie Pokucia, część ziemi lwowskiej 
(ziemię stryjskąj, oraz część ziemi przemyskiej 
(powiat turczański). Pokucie jest ośrodkiem głów 
nym, okręg stryjski odnogą; razem tworzą tery- 


torjum jednolite, tak pod względem geograficz- 
nym, jak i gospodarczym, nie mówiąc już o in- 
nych względach natury drugorzędnej. 

Najstarsze dzieje tego zakątka Rzpliej giną 
w pomroce niesprawdzonych domysłów i teoryj, 
które wiążę ten teren, bądź to z dziejami Polski, 
bądź z dziejami Rusi halickiej. Pierwsze ślady 
zorganizowanego życia politycznego spotykamy 
dopiero z początkiem wieku Xll-go, kiedy na tej 
ziemi władają Rościsławowicze, książęta ruscy, 


władający równocześnie w grodach  Trembowli 
i Przemyślu. Ośrodkiem tej ziemi jest największy 


wówczas gród: Halicz (stojący na miejscu dzisiej- 


szego Kryłosu), obok niego zaś występują grody 
takie, jak  Horodenka, Kołomyja,  Kniaźdwór, 
Śniatyn. Halicz od r. 1140 stolica księstwa wło- 
dzimiersko-halickiego, odgrywa odląd, przez ca- 
ły niemal wiek, bardzo poważną rolę polityczną: 
tu, między innemi, ścierają się wpływy polskie 
i węgierskie; ta ziemia staje się częstokroć tere- 
nem walki pomiędzy Polską i Węgrami. Kultura 
materjalna tej ziemi stoi jednak na poziomie bar- 
dzo prymitywnym, albowiem, poza wyżej wymie- 
nionymi ośrodkami życia politycznego, mamy tu- 
taj do czynienia z jednym wielkim pasem nie- 
przebytych borów i lasów; wszelkie przejawy 


cia ludzkiego skupiają się głównie nad brze- 


gami Dniestru. I ten stan rzeczy trwa niemal, aż 
do połowy wieku XIV-go, skoro zważymy, że na- 
jazd Tatarów, którzy zawładnęli od r. 1250 Zie- 
mią halicką, nie mógł się wcale przyczynić do 
podniesienia kulturalnego i gospodarczego tej 
ziemi. 

Połowa wieku XIV-go, t. zn. od momentu, 
kiedy» Ruś Czerwona przechodzi w ręce Polski, 
sprowadza radykalne zmiany w tym dotychczas 
zaniedbanym zakątku Zadniestrza. W т. 1349 
przekracza poraz pierwszy w dziejach brzegi 
Dniestru rycerstwo polskie i zajmuje cały ten 
kraj, aż po Śniatyn. Z nazwiskiem wielkiego bu- 
downiczego i odnowiciela Polski,  Kazimerza 
Wielkiego związany jest początek misji kultural- 
nej i politycznej polskiej, która odtąd związała 
nierozerwalnie Pokucie z resztą Polski. Kazi- 


mierz Wielki przystępuje odrazu z całą energją 
do pracy nad uporządkowaniem zniszczonego 
i zaniedbanego Pokucia. Odbudował na nowo Ha- 
licz i inne ważniejsze grody, postarał się o utwo- 
rzenie biskupstwa (wkrótce później arcybiskup- 
stwa) łacińskiego w Haliczu, wreszcie pierwszy 
przystępuje do celowo obmyślanej kolonizacji 


ziemi zadniestrzańskiej; tę politykę kontunuują, 


Władysław Opolczyk, wielkorządca Rusi z ramie- 
nia Ludwika Węgierskiego, oraz Władysław Ja- 
giełło. Odtąd płyną coraz liczniejsze szeregi osad- 
ników z Rusi Czerwonej, Wołynia, Mazowsza, 
Kujaw, Wielkopolski i Śląska, a wzdłuż dopły- 
wów z prawego brzegu Dniestru posuwa się fala 
osadnicza coraz bliżej ku górom. Nad Prutem 
spotyka się ta fala z drugą, idącą od strony Wo- 
łoszy, wzdłuż pasma górskiego i docierająca nie- 
mal aż do źródeł Sanu. Równolegle do tej akcji 
kolonizacyjnej, rolnej, powstają zwolna ośrodki 
życia handlowo - przemysłowego, mianowicie 
pierwsze miasta, które promieniują na całe Po- 
kucie i ziemię stryjską. Tak powstają na prawie 
magdeburskiem Halicz (1374), Kołomyja (1395), 
Tłumacz (1403), Rohatyn (1415), Stryj (1431), Je- 
zupol (1443), Śniatyn (1448), Tyśmienica .(1448), 
Dolina (1465). Wiąże ta praca coraz silniej Po- 
kucie i całe Zadniestrze z resztą Polski, a zna- 
kiem widomym tego przywiązania ludności do 
państwa, to hołd w Haliczu, złożony w r. 1424 
Władysławowi  Jagielle, wreszcie ustalenie się 
ostateczne systemu administracyjnego i sądowego 
polskiego. 


Wiek XV i XIV to okres — śmiało rzec moż- 


па — najbujniejszego rozkwitu gospodarczego _ 
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ziemi pokuckiej. Mimo ciągłej walki i zatargi 
z Mołdawją o Pokucie trwające, z dłuższemi lub 
krótszemi przerwami, aż do sławnego zwycię- 
stwa obertyńskiego (23 sierpnia 1531), ziemia po- 
kucka jest ośrodkiem żywego i gorączkowego ru- 
chu handlowego; tędy prowadzi jedna z dróg han- 
dlowych z Europy zachodniej i z Polski nad Mo- 
rze Czarne, dzięki której takie miasta, jak Śnia- 
tyn, Kołomyja, Tyśmienica i Halicz szybko bo- 
gacą się i rozrastają. W szczególności kwitł tu- 
taj handel suknem (z Zachodu na Wschód), oraz 
wołami i korzeniami, przywożonemi ze Wschodu. 
W ciągu pierwszej połowy wieku XVlI-go słabnie 
i upada wprawdzie handel tranzytowy przez Po- 
kucie, (głównie dzięki opanowaniu portów czar- 
nomorskich przez Turków i coraz wzrastającym 
niepokojom na kresach), ale życie gospodarcze 
i kultura tego kraju rozwija się w niesłabnącem 
tempie dalej, Prym wiodą tutaj teraz wielcy ma- 
gnaci, którzy, obdarowani wielkimi nadaniami 
królewskiemi, rozpoczynają samorzutnie na wiel- 
ką skalę zakrojoną akcję około dalszego koloni- 
zowania pustych dotąd obszarów  Zadniestrza. 
Rodziny: Buczackich, Daniłowiczów, Jazłowiec- 
kich, Kamienieckich, Mieleckich, Zborowskich, 
Sieniawskich, Tarnowskich, Herburtów, Żórawiń- 
skich, Potockich, Firlejów, a pomiędzy nimi, zna- 
na z przedsiębiorczości na tem polu, Królowa 
Bona, zakładają liczne wsie i miasteczka, posu- 
wając falę kolonizacyjną coraz bliżej ku stokom 
gór Karpackich. Wprawdzie niejednokrotnie cała 
ta akcja (zwłaszcza, jeśli chodzi o dobór elemen- 
tu osadniczego) budzi dziś wiele zastrzeżeń, cho- 
ciaż niezawsze eksploatacja bogactw naturalnych, 


a szczególnie puszcz karpackich, miała cechy ra- 
cjonalnej gospodarki, ale ostatecznie bezspornym 
pozostanie fakt, że podniesienie gospodarcze 
i kulturalne tego kraju przyszło za sprawą pol- 
skiej myśli, pracy i inicjatywy, a Polska w ten 
sposób zdobyła wystarczającą legitymację do 
trwałego związania tej ziemi z Macierzą. 

Z końcem XVI-go i z początkiem XVII-go 
wieku zmienione warunki polityczne na pograni- 
czu  południowo-wschodniem Rzpltej wpływają 
w sposób decydujący na położenie i stan we- 
wnętrzny całego Zadniestrza. Praca pokojowa 
zostaje zamąconą przez zgiełk i zniszczenie wo- 
jenne; nie pług, ale miecz będzie odtąd bezustan- 
nie, aż do dni ostatnich niepodległej Rzpltej, kró- 
lował niepodzielnie na Pokuciu. Cały kraj na 
południe od Dniestru staje się jednem wielkiem 
przedpolem wojennem. Z poza Karpat, gdzie już 
siedzą Turcy w tych czasach, z poza Gzeremoszu, 
gdzie siedzi do gruntu zdezorganizowana Mołda- 
wia, z „Dzikich Pól“, gdzie niema faktycznie 
żadnego pana, idą raz po razu, począwszy od 
ostatniej ćwierci wieku XVlI-go, niekarne czam- 
buły tatarskie, kupy mołdawskie, a później 
jeszcze groźniejsze regularne oddziały wojsk tu- 
reckich, które za każdym razem pozostawiają po 
sobie tylko pożogę, śmierć i zniszczenie w tym 
nieszczęsnym zakątku Rzpltej. Przyszła więc na- 
przód serja napadów tatarskich, od strasznego r. 
1594 począwszy, a na wyprawie chocimskiej z r. 
1621 skończywszy, potem druga, trwająca niemal 
do czasów rebelji Chmielnickiego (może nie tak 


dokuczliwa, ale nie mniej fatalna w następ- 


stwach), nadeszły groźne lata buntów kozackich, 
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najazdów mołdawskich, siedmiogrodzkich, wresz- 
cie w drugiej połowie XVII-go wieku bezuslanne 
wojny tureckie (zabór Podola przez Turków, 
trwający aż do końca tego wieku), które może 
najdotkliwiej dają się we znaki Pokuciu, wci- 
Śniętemu klinem w opasującą obręcz turecką. 
Cóż więc dziwnego, że w takich czasach dorobek 
wielu pokoleń ginie bezpowrotnie, tempo pracy 
słabnie, kraj pod względem gospodarczym i kul- 
turalnym upada. Jeśli coś się tworzy i buduje, 
to chyba warowne zamki i twierdze i tej właśnie 
potrzebie zawdzięcza przedewszystkiem swoje po- 
wstanie miasto Stanisławów, założone przez An- 
drzeja Potockiego w r. 1662, które w krótkim 
też czasię wysunie się na czoło miast pokuckich. 

Czasy saskie i St. Augusta, czasy coraz bar- 
dziej postępującej dezorganizacji politycznej Pol- 
ski, czasy kiedy apatja społeczeństwa przejawia 
się nietylko na polu politycznem, ale ogarnie 
wszelkie inne przejawy życia narodowego i pań- 
stwowego, nie sprowadziły rzecz prosta, polep- 
szenia ogólnej sytuacji (w szczególności gospo- 
darczej) Pokucia i reszty Zadniestrza. І w tym 
stanie rzeczy następuje I-szy rozbiór Polski i za- 
jęcie w ślad za tem całej Rusi Czerwonej przez 
Аиѕігје. Dzieli odtąd Pokucie z resztą Podkarpa- 
cia dolę i niedolę „kraju Koronnego Galicji“; 
względny spokój, panujący tutaj aż do dni Wiel- 
kiej Wojny, zmienione położenie polityczne po- 
wodują, że na czoło wszelkich zagadnień związa- 
nych z Pokuciem wysuwają się sprawy gospodar- 
cze związane z wielkimi bogactwami naturalne- 
mi, w jakie obfiłuje ten zakątek naszego kraju. 
Od drugiej połowy XIX wieku dzięki odkryciu 
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obfitych złóż ropy naftowej, dzięki dalej starym 
bogactwom jakie reprezentują nasze bory kar- 
packie, życie gospodarcze dzisiejszego wojewódz- 
twa stanisławowskiego, ziemi stryjskiej naprzód, 
Pokucia nieco później, przybiera intenzywnie na 
sile i staje się podstawą znaczenia i siły gospo- 
darczej całej Galicji. Równocześnie zaś i piękno 
przyrody górskiej, najpóźniej stosunkowo odkry- 
te, staje się siłą alrakcyjną, która podnosi niepo- 
miernie znaczenie całego Podkarpacia i stwarza 
nowe, rokujące wielkie możliwości na przyszłość, 
warunki rozwoju kulturalnego i także gospodar- 
czego. 

Kończąca się wielka wojna przyniosła jak 
wiadomo, w listopadzie r. 1918 naprzód krótko- 
trwałą efemerydę w postaci republiki ukraiń- 
skiej, a w maju roku następnego zajęcie tej czę- 
ści dawnej Rzpltej przez zwycięskie wojska pol- 
skie. Z tą chwilą znaczenie całego obszaru dzi- 
siejszego województwa stanisławowskiego, utwo- 
rzonego właśnie w uznaniu odrębności gospodar- 
czej i kulturalnej całego Zadniestrza, wzrasta 
także pod względem politycznym; Pokucie jako 
jedyny łącznik naszego państwa z najbliższym 
południowym Wschodem jest jakby predystyno- 
wane do odegrania analogicznej, chociaż nie tej 
samej, roli jak przed wiekami. Ale nie jako ja- 
kaś marchja graniczna, jak w wieku XVII i XVIII 
dla obrony przed czambułami tatarskimi, woło- 
skimi i tureckimi, ale raczej jako teren pracy 
pokojowej, pracy, która umiejętnie wyzyskując 
przerodzone bogactwa tej części Państwa nasze- 
go, godnie reprezentować będzie Polskę wobec 
naszych najbliższych sąsiadów. J. Z. 


CO I GDZIE ZWIEDZAĆ 
W WOJEW. STANISŁAWOWSKIEM 


Zamki, względnie ruiny zamków. 
Czernelica, Halicz, Marjampol, Nadwórna, 
Pniów, Rakowiec, Stanisławów. 


Kościoły, cerkwie, klasztory, synagogi, kapli- 
ce i ruiny tychże. 

Bohorodczany, Bursztyn, Hoszów, Horodenka, 
Firlejów, Gwoździec, Kryłos, Kuty, Kołomyja, 
Kochawina, Łysiec, Łuh, Morszyn, Mikuliczyn, 
Maniawa, Niźniów, Pójło, Rozdół, Rohatyn, 
Stanisławów, Św. Stanisław, Śniatyn, 
Tyśmienica, Załukwia, Żydaczów. 


Wały, kurhany, pomniki, ementarze wojenne. 


Ardzeluza, Bursztyn, Bohorodczany, Choci- 
mierz, Dytjatyn, Kosów, Koziowa, Kołomyja, Ko- 
saczów, Kryłos, Mogiłki, Mołotków, Nadwórna, 
Obertyn,  Rafajłowa, Sołotwina, Stanisławów, 
Stryj, Żurawno. 


Miejsca wykopalisk. 

Jar dniestrowy, Komarów, Niezwiska, Ruda, 
Semenówka, Starunia, Wiktorów. 

Groty, jaskinie, skały i t. p. 


Bubniszcze, Jamna, Jaremcze, Latacz, Łokut- 
ki, Monaster, Urycz. 


Jeziora, stawy, wodospady i kluzy. 


Bałtaguł, Dębina, Jaremcze, Jamna, Kosów, 
Maniawa, Mikuliczyn, Pasieczna, Perkałab, Rafaj- 
łowa, Szybene, Turkuł. 

Specjalnie piękne miejsca. 

Doliny: Prutu, Oporu, Czeremoszu, Łomnicy 
i Bystrzycy. Jar Dniestrowy, Bubniszcze, Jarem- 
cze, Jamna, Kuty, Maniawa, Osmołoda, Porohy, 
Podluty, Rafajłowa, Podleśniów, Rozłucz, Tatarów, 
Worochta, Zaroślak. 


SKIT MANIAWSKI — Fot. T. Wieliczko 


Miejscowości wód mineralnych. 

Burkut, Delatyn, Morszyn, Rozłucz, Podluty. 

Uzdrowiska z pensjonatami. 

Delatyn, Diłok, Dora, Jaremcze, Jamna, Ku- 
ty, Kosów, Mikuliczyn, Morszyn, Rozłucz, Sław- 
sko, Skole, Tatarów, Worochta, Zełenianka. 
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Miejscowości nadające się па uzdrowiska. 

Broszniów, Hrebenów, Horodnica, Jasienów 
Górny, Korczyn, Klimiec, Krzyworównia, Łanczyn, 
Lubiżnia, Osmołoda, Porohy, Podleśniów, Pa- 
sieczna, Podluty, Rozłucz, Rafajłowa, Rożanka, 
Smorze, Szeszory, Tucholka, Tuchla, Zielona, Ża- 
bie. 

Ważniejsze narciarskie punkty wyjściowe. 

Jaremcze, Jal, Mikuliczyn, Osmołoda, Podle- 
śniów, Porohy, Rafajłowa, Rożanka, Skole, Sław- 
sko, Tatarów, Tuchla, Worochta, Zaroślak. 

Ważniejsze szczyty gór. 

BIESZCZADY: Daszkowiec (1128), Ilsa (1066), 
Kiczerka (245), Kindrat (1158), Matachowiec 
(1230), Orszowiec (1134), Płaj (786), Paraszka 
(1271), Pohar (889), Pliszki (1038), Pikul 1405), 
Trościan (1235), Tatarówka (1151), Zełenin (1167) 
Wysoki Wierch (1245). 

GORGANY: Borewka (1595), Chomiak (1544), 
Grofa (1752), Gorgan (1595), Hrebla (1253), Ihro- 
wyszcze (1707), Koretwyna (1595), Popadja (1742), 
Pietros (1768), Syniak (1654), Sywula (1836), Wy 
soka (1805). 

CZARNOHORA: Howerla (2058), Kukul (1548), 
Kiczera (1201), Pożyżewka (1822), Pop Iwan 
(2026), Szpyci (1866), Turkuł (1935). 
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Zakłady przemysłowe oraz kopalnie. 

Bolechów, Bakoczyn, Bitków, Broszniów, Da- 
szawa, Delatyn, Horodenka, Kołomyja, Kosów, 
Kałusz, Kropiwnik, Majdan górny, Niezwiska, Na- 
dwórna, Pasieczna, Pacyków, Peczeniżyn, Staru- 
nia, Stryj, Stanisławów, Tyśmienica, Wełdzirz, 
Wierbiąż, Wygoda. 
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TURYSTYCZNE SZLAKI DROGOWE 


Województwo Stanisławowskie posiada naogół 
niezłe drogi, nadające się dla turystyki samocho- 
dowej, motocyklowej i t. p. W powyższym roz- 
dziale podzieliłem Województwo na 7 głównych 
szlaków drogowych i przy nich uwzględniłem dro- 
gi, prowadzące do ważniejszych miejscowości, nie- 
leżących przy tych szlakach. Wspomnieć jednak 
muszę, że przez Woj. stanisławowskie przechodzi 
t. zw. szlak europejski, a to ze Lwowa przez Fir- 
lejów - Rohatyn - Stanisławów - Delatyn - Koło- 
myję - Śniatyn do Rumunji. Szlak ten w swej 
pierwszej części a mianowicie Firlejów - Roha- 
tyn - Stanisławów, jest omijany przez turystów 
samochodowych, jednak ze względów wyżej przy- 
toczonych i wobec leżącego przy nim Кгуіоѕа 
i Halicza, jest opracowany jako szlak siódmy. 


Projektowanym szlakiem samochodowo-tury- 
stycznym łączącym Województwo z Zachodem, 
jest prowadzący z Przemyśla względnie Lwowa 
na Sambor, przez Rozłucz - Turkę - Borynię (do 
Sianek i z powrotem) - Wysocko - Matków (oko- 
ło 3 km drogi zupełnie zniszczonej) - Smorze 
(droga bardzo zniszczona) - Tucholkę (do Klimca 
i z powrotem) - Światosław (skąd przez Sławsko 
do Ławocznego i Wyżkowa względnie Орогса 
i z powrotem) - Skole - Synowódzko do Stryja. 
Jest to bezsprzecznie najpiękniejszy szlak tury- 
styczny, jednak z powodu częściowo zniszezonych 
dróg, uwzględniłem go przy omawianiu szlaku 
pierwszego. Jako pierwszy szlak, przyjąłem szosę 
łączącą Stanisławów ze Lwowem, przez Stryj. Jest 
to jedna z lepszych szos, na której corocznie od- 
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bywają się raidy motocyklowe i samochodowe. 
Szosa ta prowadzi ze Lwowa (t. zw. stryjska) 
przez Mikołajów (przy którym uwzględniłem dro- 
gę prowadzącą do Rozdołu - Żydaczowa i Żuraw- 
na) - Stryj (przy którym wymieniłem projektowa- 
ny szlak turystyczny, wyżej omówiony) - Bole- 
chów - Dolinę - Krechowice - Broszniów (skąd 
można przez Rożniatów - Krasne i Lachowce do- 
stać się krótszą drogą do Nadwórny z pominię- 
ciem Stanisławowa) - Kałusz - Stanisławów. Dru- 
gim szlakiem jest: prowadzący ze Stanisławowa 
przez Bohorodczany (z uwzględnieniem drogi do 
Bitkowa, Pasiecznej, Rafajłowej) - Delatyn - Ja- 
remcze - Tatarów (z drogą do Worochty) - do Ja- 
błonicy. Począwszy od Nadwórnej, jest to bardzo 
piękny szlak turystyczny, przechodzący przez let- 
niska wzdłuż Prutu, przytem posiada dobrą szosę. 

Trzeci szlak jest typowo górski, piękny w ca- 
łej swej partji a wychodzi z Worochty, przez Ża- 
bie - Krzyworównię - Kosów (z drogą do Kut) - 
Jabłonów - do Kołomyi. Szlak ten posiada w od- 
cinku Worochta - Żabie zniszczoną drogę, która 
obecnie jest w intensywnej odbudowie. 

Czwarty szlak wychodzi z Kołomyi w piękny 
jar dniestrowy, do Zaleszczyk i Okopów św. 
Trójcy. 

Uzupełnieniem tych szlaków jest piąty, De- 
lstyn - Kołomyja - Śniatyn, pokrywający się ze 
szlakiem europejskim, oraz szósty: Stanisławów- 
Tłumacz - Horodenka, jako krótszy dla chcących 
jechać do Zaleszczyk, a znających piękne regjony 
Prutu i Czeremoszu. 


Turyści nie posiadający własnych drogowych 
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środków komunikacyjnych, mogą korzystać czę- 
ściowo z komunikacji autobusowej 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA, jest w Wo- 
jewództwie stanisławowskiem przeważnie przysto- 
sowana do potrzeb natury gospodarczej. Wyłącz- 
nie przyjemnościowo-turystyczną jest w sezonie 
letnim, linja Delatyn - Tatarów, na której to linji 
kursują otwarte autobusy t. zw. autokary. 

Omawiane wyżej główne szlaki turystyczno- 
drogowe są zarazem linjami autobusowemi (cza- 
sowo, z wyjątkiem odcinka drogowego Tatarów- 
Worochta - Żabie - Krzyworównia). 

Większą ilością autobusów cieszą się linje: 
Skole - Tuchołka - Klimiec, Dolina - Wygoda 
Wełdziż, Krechowce - Rożniatów - Perehińsko, 
Stanisławów - Bohorodczany - Porohy, Stanisła- 
wów - Kałusz, Stanisławów - Nadwórna, Nadwór- 
na - Bitków, Kołomyja - Horodenka, Kołomyja- 
Zabłotów - Kosów - Kuty, Kołomyja - Śniatyn. 

OBJAŚNIENIE SKRÓTÓW: Liczby w klamrze 
przed miejscowościami oznaczają: 
pierwsza — odległość od początku szlaku, 
druga — odległość do następnej miejscowości, 
trzecia — odległość do końca szlaku, 

51. kol. = stacja kolejowa 
Sł. aut. = stacja autobusowa 


St. benz. = stacja benzynowa 
m. n. p. m. = metry nad poziom morza. 


1. MIKOŁAJÓW — STRYJ — KAŁUSZ — 
STANISŁAWÓW 
Wyjechawszy ze Lwowa w kierunku połu- 
dniowo-wschodnim, tak zwaną szosą stryjską, zo- 
baczymy w odległości 38 km. 
[0—0—35] MIKOŁAJÓW: miasto — st. kol. 


4 km. od centrum — st. aut. — 3.200 miesz. — 
262 m. n. p. m. 

W miejscu: Sąd Pow., Magistrat, Stowarzy- 
szenie Kupców, Cechy rzemieślników i garnca- 
rzy, Przemysł ceramiczny. Targi, co wtorek. 

Warto zboczyć: 131/5 km. na południowy 
wschód od Mikołajowa, do miasteczka ROZDÓŁ 
(pow. Żydaczów) 4.000 miesz. 

Restauracje: Bratstein M., Robinson R. 


DROGA KOSÓW-ŻABIE — Fot. M. Jędryk. 


Urząd Miejski, jeden kościół rzymsko-kat., 
synagoga, Klasztor 5. S$. Miłosierdzia ze szpita- 
lem. 

Targi, co poniedziałek. 

W miejscu: cegielnie, browar. 

Rozdół jest malowniczo położony nad Dnie- 
strem. W kościele O. O. Karmelitów piękne ołta- 
rze i kaplica z grobowcami Rzewuskich. Stara 
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cerkiew, otoczona galerją, oraz dzwonnica muro 
wana w kwadracie, z kopułą wychodzącą 
z ośmioboku, należy do najpiękniejszych. Ріе- 
kny pałac hr. Lanckorońskiego, wraz z ogrom- 
nym parkiem, zawiera bibljotekę z 20.000 dzieł 
(wśród których są unikaty z XVI. i ХҮП, w) 
galerję obrazów, (wśród których jest wiele Mal- 
czewskiego n. p. serja karykatur z podróży jego 
do Azji Mniejszej), portrety rodzinne, oraz wielki 
zbiór sztychów, archiwum Rzewuskich z ХУШ. 
w., kolosalny zbiór fotografji, zawierający prze- 
szło 120.000 zdjęć — jeden z największych w świe. 
cie. W kaplicy pałacowej znajduje się składany 
ołtarz polowy z XVII. w. W archiwum wiele li. 
stów Stanisława Augusta i Kościuszki. Pokoje są 
urządzone stylowo. Pozatem na uwagę zasłu- 


бија skrzydła drzwiowe po domach  mieszczań- 
skich z ornamentyką z klepek w kształcie słońca. 
Na północ w stronę Stulska piękna okolica, zwana 
Szwajcarją Rozdolską. 

W odległości 12 km. od Rozdołu na południo- 
wy wschód leży powiatowe miasto ŻYDACZÓW. 
st. kol. — 4.000 miesz. — 251 m. n. p. m. 

Starostwo, Komenda Pol. P., Urząd i Kasa 
Skarbowa, Magistrat, Inspektorat Szkolny, Wy- 
dział Powiatowy, Stowarzyszenie  Przemysłow- 
ców i Rękodzielników. Targi w każdą środę. Jar- 
marki 20/1, 11/IX, 9/ХІ. 

Wzgórze zamkowe, na którem mieścił się 
ongiś zamek średniowieczny. Kościół ze wspania- 
łemi drzwiami z roku 1612. W cerkwi stary 
obraz Matki Boskiej z 1406 r. 

W powiecie żydaczowskim jest sławne miej- 
sce odpustowe w Kochawinie ad Ruda, st. kol. 


Hnizdyczów - Kochawina. W miejscu „Dom Go- 
ścinny S. S. Miłosierdzia o 7 pokojach, po 2 
łóżka, łazienka i restauracja. W kościele cudowny 
obraz Matki Boskiej. W pobliskiej Rudzie mogiły 
tatarskie i wykopaliska z czasów przedhistorycz 
nych. 

W odległości 16 km. od Żydaczowa leży, 
między Dniestrem, a Świcą, ŻURAWNO: st. kol. — 
| 245 m. п. p. m. — 2.000 miesz. 

Siedziba Sądu Powiatowego, Urząd Miejski, 
jeden kościół rzymsko-kat., jeden grecko-kat. 


Targi w każdą środę, jarmarki 28 każdego 
miesiąca. 

W okolicy pokłady alabastru, z którego, 
w dobrach ks. Czartoryskiego w Bakoceynie, wy- 
rabia się piękne, ozdobne przedmioty. 

W roku 1676 stoczył Sobieski pod Żurawnem 
3-tygodniową walkę z Turkami, zakończoną ho- 
norowym pokojem. Z tych czasów zachowały się 
dwa pomniki: jeden na mogile wśród równiny, 
drugi w parku dworskim. 

Z Mikołajowa prowadzi dobrze utrzymana 
szosa do oddalonego o 33 km. 

[36—36—99] STRYJA: miasto powiatowe — 
301 m. п. p. m. — 30.000 miesz. — st. kol. — st. 
aut. — st. benz. „Tow. Karpaty*. 

Hotele: I. kl. Dienstl — 28 pok. cena 
4.40 — 8 zł, Rosenberg — 14 pok. cena 4.40 — 
7 zł, całe utrzymanie 5 zł. dziennie, łazienki. — 
П. kl. Imperjal — 12 pokoi, cena 3.70 — 5.70, 
Loew — 4 pok. 

Restauracje: Bizanz, Koterbicki W. 
Wąsowicz, Kawiarnia Wiedeńska (Bar i danzing) 
i wiele innych. 
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Gukiernie: Marchewka. 

Kina: Sokół, Edison, Dom Narodny. 

Garaże i warsztaty samochodo- 
we: F. Horodyski — ul. Skolska 9. 

W miejscu: Sąd Okręgowy i Powiatowy, Sta- 
rostwo Powiatowe, Komenda P. P. 

Urzędy: Kasa Skarbowa, Urząd Miar, Po- 
wiatowy Urząd Ziemski, Zarząd Wodny i Za- 
rząd Drogowy, Inspektorat Szkolny, Wydział Po- 
wiatowy, Magistrat. 

Szkoły: Dwa gimnazja państwowe, dwa 
prywatne, dwa seminarja nauczycielskie, Szkoła 
Handlowa, Szkoła Przemysłowa dokształcająca, 
8 szkół powszechnych. 

Kościoły: dwa rzymsko-kat., dwa grecko- 
kat., jeden ewangelicki, jedna synagoga. 

Instytucje użyteczności publicz- 
nej: Szpital Powszechny, Szpital Żydowski, Dom 
Sierot, Zakład Ubogich, Kasa Chorych, Miejska 
Kasa Oszczędności, Fabryka narzędzi wiertni- 
czych Perkins & Zdanowicz, Fabryka zapałek, 
3 duże tartaki, Fabryka maszyn Werstein, Koło 
Adwokatów, Koło Lekarzy, Stowarzyszenie rze- 
mieślnicze i Tow. gimn. „Sokół, (gmach własny). 

Stryj należy do najstarszych miast woje- 
wództwa. Początki jego sięgają wieku XIV. 
a w XV. w. ma już prawo magdeburskie. Koniec 
wieku XV. dalej wiek XVI., XVII. były dla Stryja 
okresem najazdów, pożóg i trwogi, których spraw- 
cami byli Wołosi, Tatarzy, wreszcie Chmielnicki 
i Turcy. W czasie tym zamek obronny — forta- 
licja dawała schronienie okolicznej ludności. Duży 
ten zamek obronny, (w r. 1588 liczył 61 pokoi) 
otoczony wodą, jak wskazują stare plany, nie do 
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chował się do naszych czasów, gdyż za rządów 
austrjackich go rozebrano, by ze szczątków wy- 
budować koszary. Istnieją tylko resztki wałów. 
Najstarszym zabytkiem jest kościół w stylu go- 
tyckim. Odnowiony w r. 1642. przez ówczesnego 
starostę stryjskiego Krzysztofa Koniecpolskiego, 
padł następnie ofiarą pożaru w r. 1886. Dziś na 
uwagę zasługuje przedewszystkiem stary portal 
fary w stylu północnego renesansu. 

Stryj jest miastem przemysłowem i posiada 
widoki rozwoju, dzięki doprowadzonemu ruro- 
ciągowi gazów ziemnych z pobliskiej DASZAWY, 
w której są wielkie kopalnie gazów ziemnych. 

Ze Stryja, w kierunku południowo zachodnim, 
prowadzi szosa do SYNOWÓDZKA: wieś 22 km. 
od Stryja, — st. aut. — st. kol. 3.900 miesz. 

Synowódzko jest położone na dnie dawnego 
jeziora. 

Począwszy od Synowódzka osiedla ludzkie 
są zamieszkiwane przeważnie przez  Bojków, 
(prawdopodobnie pochodzenia tatarskiego) han- 
dlujących owocami i jarzynami. 

5 km. na zachód od Synowódzka leży miej 
scowość klimatyczna KORCZYN. 

W odległości 9 km. od Synowódzka, wzdłuż 
szosy, leży miasteczko i letnisko SKOLE: st. kol. — 
st. aut. — 446 m. n. p. m. — 6.000 miesz. Za- 
jazd Weitznera 

Restauracje: Iwasików S. Eler, Lan- 
dau H., Wierzbicki, Schiff J. i inni. 

Siedziba Starostwa, Sądu Powiatowego, Ko- 
mendy P. P., Urzędu i Kasy Skarbow., Wydziału 
Powiatowego, Inspektoralu Szkolnego i Urzędu 
Miejskiego. 
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Jeden kościół rzymsko-kat., dwa grecko-kat., 
jedna synagoga. 


Elektrownia Miejska, Stowarzyszenie Prze- 
mysłowców i Rękodzielników, Okręgowe Tow. | 
Rolnicze, Stowarzyszenie Kupców. 


Targi w każdą środę, jarmarki 12/1, 11/2. 
27/8, 5/5, 9/6, 24/6, 14/7, 12/8, 9/9, 14/10, 4/11, 
15/12. 

Ze Skolego: wycieczki górskie na „Zełemin* | 
i „Paraszkę* (1.271 m.. Szosa Skole — Tu- 
cholka — Klimiec jest jedną z najpiękniejszych 
szos górskich w Polsce; wznosi się ona w licznych 
serpentynach i prowadzi malowniczemi dolinami 
Stryja i Oporu. Między wsiami Koziową i Orawą 
jest jedno z największych pobojowisk z wojny 
światowej na szczycie Zwinin (992 m.. Z Tu- 


cholki przez Smorze — Matków — Wysocko — 
Borynia prowadzi trakt do TURKI: miasto po- 
wiatowe — 572 m. n. p. m. — około 11.000 
mieszk. — st. kol. 


Urzędy: Starostwo, Sąd grodzki, Kasa 
Skarbowa, Urząd Skarbowy, Ewidencja katastru, 
Inspektorat Р. D. W. U., Powiatowa Komenda 
P. P., Powiatowy Zarząd drogowy, Urząd poczto- 
wy i telegraficzny, Wydział powiatowy, Rada 
szkolna powiatowa, Szpital powszechny. 

Hotele: Beischer B., Rosen G., Rosenberg 
M. (cena od 2 do 6 zł.). 

Restauracje: Beischer, Szczypko, Hy- 
gjena, Turski S. 

Nad miastem: na wzgórzu ładnie położony 
kościół z cudownym obrazem Matki Boskiej. 


= 39 = 


W miejscu: ładny budynek Sokoła, w zimie 
dogodne tereny dla sportu saneczkowego i nar- 
ciarskiego. 

Z Turki przez ROZŁUCZ (zdrojowisko z pen- 
sjonatem „,Leśniczanka*) prowadzi dobra szosą 
de Woj. Lwowskiego. 

Ze ŚWIATOSŁAWA, leżącego przy szosie 
Skole — Tucholka, biegnie trakt przez HREBE 
NÓW: 492 m. n. p. m. — miejscowość klima: 
tyczna w Bieszczadach, położona w pięknej doli- 
nie Oporu, ZEŁEMIANKĘ: 508 m. n. p. m. letni- 
sko położone wśród pięknych lasów, TUCHLĘ: 
539 m. n. p. m. letnisko, do SŁAWSKA: 593 m. 
n. p. m. — st. kol. — letnisko posiadające kilka 
will i schronisko K. T. N. 

Są tam najlepsze tereny narciarskie w Pol- 
sce. Wycieczki narciarskie na Trościan (1.235 m^, 
Zielony Wierch (1.000 m.), Wysoki Wierch (1.245 
m.), Sławsko jest masowo odwiedzane przez nar- 
ciarzy ze Lwowa. 

Ze Sławska, przez OPORZEC, dostajemy się 
na granicę czechosłowacką. 

[48—12—87] MORSZYN: leży w odległości 
12 km. od Stryja, — st. kol. — st. aut. — Za- 
kład kąpielowy (sól gorzka ze zdroju Bonifacego), 
własność Tow. Lekarzy ze Lwowa, kilka will 
i pesjonatów. We wsi stara cerkiew drewniana 
z trzema kopułami. Od Morszyna ciągną się roz- 
ległe lasy, wśród których prowadzi szosa do 

[58—10—77] BOLECHOWA: 359 m, п, p. m— 
6.000 miesz. — st. kol. — st. aut. 


Hotele: Brueckenstein, Fasberg, cena po- 
koju 3—4 zł. 
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Restauracje: Wilk A, Bauman M, 
Blumental К. i inni. 

W miejscu: Sąd Powiatowy, Nadleśnictwo, 
Magistrat, Średnia Szkoła Leśna, Szkoła Zawodo- 
wa dokształcająca, Saliny. 

Stowarzyszenie Kupców i  Rękodzielników. 
Fabryka krzeseł, Tartaki, Młyny i Garbarnie. 

Z Bolechowa kolejką tartaczną dostać się mo- 
żna do skał w Bubniszczach położonych obok wsi 
Polanicy. 

W odległości 4 km. za Bolechowem szosa 
prowadzi przez wieś 

[62—4—73] HOSZÓW: w której na Jasnej 
Górze jest klasztor i cerkiew O. O. Bazyljanów 
z roku 1834, fundacji Mikołaja Hoszowskiego. Do 
najcenniejszych zabytków klasztoru należy kopja 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, oraz stary 
wizerunek Bogarodzicy, szkoły włoskiej, który 
pochodzi z dawnego ołtarza klasztoru na „Czor- 
nym Diłku*, pierwotnej siedziby Ojców Bazylja- 
nów Hoszowskich. Ponadto jest tam portret obu 
Janiskopów Szumlańskich i ich ojca. 

12 km. za Hoszowem leży 

[74—12—61] DOLINA: miasto powiatowe, — 
st. kol. — st. aut. — st. benz. — 438 m. n. р. m— 
10.000 mieszk. 

Hotele: Bazarkiewicz, Fischer, Koppel- 
man i inni (cena pokoju 4—5 21.). 

Restauracje: Bazarkiewicz, Schneeweiss, 
Spiegel i inni. 

Zajazdy: Rechter. 

W miejscu: Sąd Powiatowy, Starostwo, Ko- 
menda P. P., Urząd Miejski, Kasa Skarbowa, Nad. 
leśnictwo, Inspektorat Szkolny, Wydział Powiato- 
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wy, Magistrat, Kasa Oszczędności, Stow. Kupców 
i Szynkarzy, Saliny. Trzy stare cerkwie drew- 


niane. 
W powiecie doliniańskim liczne kolonje nie- 
mieckie z czasów Józefa П. Ludność wiejska po- 


siada ładne stroje ludowe. 


Z Doliny biegnie bardzo piękny gościniec na 
południe; przez WYGODĘ (wielkie tartaki), WEŁ- 
DZIŻ, WYSZKÓW, ku granicy czechosłowackiej, 
do przełęczy Wyszkowskiej, gdzie osiąga wyso- 


kość 941 m. n. p. m. 
[86—12—49] KRECHOWICE: (hotel I. Schmer- 
lera). Z Doliny prowadzi szosa przez Кгесһо- 


wice do 
[88—2—47] BROSZNIOWA: wieś — wielkie 
tartaki firmy Glesinger, — przystanek kolejowy. 


Kolejka leśna w głąb Gorgan. 

Hotel A. Weumana (3 pokoje w cenie2 zł). 

Po prawej stronie szosy we wsi PÓJŁO jest 
piękna stylowa cerkiew drewniana, zbudowana 
w 1788 r. Posiada ona ładną kopułę, zaś wew- 
nątrz jest ozdobiona ludową ornamentyką roko- 
kową. 

Następnie szosa prowadzi do 

[104—16—31] KAŁUSZA: — miasto powiato- 
we, — st. kol. — st. aut. — 282 m. n. p. m. — 
7.000 mieszk. 

Hotele: Berl, Landsmann, Holder (cena po- 
koju od 4 - 6.50 zł.). 

Restauracje: Solcowa, Sumik, Siemiany- 
szyn, Kołomyjec i inne. 

Kino Palace. 

W miejscu: Sąd Powiatowy, Starostwo, 
Policja, Urząd i Kasa Skarbowa, Inspektorat Szkol- 
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ny, Nadleśnictwo, Magistrat, Wydział Powiatotwy, 
Kasa Oszczędności, Powiatowy Zarząd drogowy. 

Stowarzyszenia: Kupców, Przemysłow- 
ców, Górników i Rękodzielników, Koło Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Tartaki i browar, cegielnia, młyny, fabryka 
cementu, garbarnia i jedne z największych w Pol- 
sce kopalnie soli potasowych własność ТЕР. 
zwiedzać można za zezwoleniem zarządu. Targi co 
poniedziałku na bydło i produkty wiejskie. 

Kałusz założony został w XIII. w. na szlaku 
tatarskim, jako siedziba starostwa. W roku 1682 
Jan III Sobieski rozgromił Turków pod Kałuszem. 
Z tych czasów zachował się dawny kościół rzym- 
sko - kat. fundacji Kazimierza Jagiellończyka 
z r. 1469. Zamek dawny przebudowano na po- 
mieszczenie urzędów. Nowa cerkiew grecko - kat. 

Z Kałusza prowadzą trakty do Żurawna i na 
południe przez Krasną do OSMOŁODY i SOŁOT- 
WINY. Z Kałusza szosa wznosi się stromo pod 

[118—14—17] BEDNAROWEM, a następnie, 
przez wzgórza uhrynowskie, wzdłuż których 
ciągną się ślady okopów rosyjsko - austryjackich 
z czasów wojny światowej, — przez przedmieście 
Pasieczną i most na Bystrzycy do Stanisławowa. 

[135—87—0| STANISŁAWÓW miasto woje- 
wódzkie, liczące około 80.000 mieszk. o obszarze 
22.755 ha, — 258 п..р. m, — położone w widłach 
rzecznych dwu Bystrzyc, Czarnej i Złotej, па tle 
Karpat. 


Dworzec kolej. w odległości 1.5 km. od cen- 
trum miasta, jako stacja przejazdowa głównej linji 
Warszawa - Bukareszt, oraz linij w kierunku: Wo- 
ronienki, Stryja, Czortkowa. 
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Stacja autobus. w miejscu; linje w kierunku: 
Bohorodczan, Porohów, Nadwórnej, Kałusza, Tłu- 
macza, Kołomyji, Buczacza,  Rohatyna i kilka 
innych. 

Około 100 dorożek konnych i 20 samochodo- 
wych. 

Hotele: Union przy ul. Sapieżyńskiej (36 
pok. cena od 7 do 12 złotych, łazienki, restauracja 


HERB MIASTA STANISŁAWOWA. 


i kawiarnia), Warszawa przy ul. Sobieskiego (42 
pok., łazienki i kawiarnia), Krakowski przy ul. So- 
bieskiego 20, Centralny przy ul. Sobieskiego 4. 
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Szkolne schronisko noclegowe: 
w żeńskiej publ. szk. powszechn. im. K. Hoffma- 
nowej ul. Szopena 1 (łóżek 20). 

Restauracje: Kwiatkowski ul. Sapieżyń- , 
ska, Karczewicz ul. Smolki, Haubenstock ul. So- 
bieskiego, i kilkadziesiąt innych. 

Cukiernie: Krowicki ul. Sapieżyńska, Kra- 
marczyk ul. 3 Maja, Staff ul. Mickiewicza, i kilka 
mniejszych. 

Teatry: stały teatr dramatyczny i operetko- 
wy im. Moniuszki, kilka teatrów amatorskich, oraz 
6 kinoteatrów: Warszawa, Uranja, Olimpja, Bello- 
na, Ton i Raj. 

Biura podróży: Orbis ul. Gosławskie- * 
go i Korporacja właścicieli autobusów i dorożek 
samochodowych ul. Sapieżyńska 11. 

Poczty: główna ul. Sobieskiego, poczta Il-ga 
obok dworca kolej, Ill-cia przy ul. Kołłątaja 20. 

Garaże i warsztaty reperacyjne: 
A. Sobolewski ul. Sobieskiego, Schiffner A. ul. Ka- 
zimierzowska, Maringer G. ul. Sapieżyńska 44, 
Kaszowski ul. Kasprówka, „Remont“ ul. Grun- 
waldzka. 

Składy przedstławicielstw samo- 
chodowych: „Chevrolet* W. Hauswald ul. Go- 
sławskiego 11, „Ford* ul. Kościuszki, „Fiat, J. 
Iwlijew ul. Sapieżyńska 10. 

Stacjebenzynowe: róg ul. Sapieżyńskiej 
i Kazimierzowskiej, ul. Sobieskiego, Brachfeld ul. 
Kołłątaja. 

Władze i Urzędy: Urząd Wojewódzki ul. 
Karpińskiego 7, Starostwo ul. Ormiańska 14, Ko- 
menda Wojewódzka Policji Państwowej ul. Ka- 


mińskiego, Komenda Pow. Pol. Państw. ul. Ка- 
mińskiego, Komisarjaty miejskie Р. Р. ul. Kamiń- 
skiego, Komisarjat Kolejowy Pol. Państw. Dworzec 
kolejowy, Sąd Okręgowy ul. Bilińskiego, Urząd 
Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych, U- 
rząd Skarbowy Podatków i Opłat, oraz Kasa Skar- 
bowa ul. 3-go maja 25, Dyrekcja Kolei ul. Grun- 
waldzka 9, Dyrekcja Robót Publicznych ul. Bi- 
lińskiego, Ewidencja Katastru Gruntowego ul. Bi- 


lińskiego, Okr. Urz. Ziemski ul. Smolki, Powiatowy 


Urząd Ziemski ul. Gołuchowskiego, Urząd Miar 
ul. Zosina Wola, Urząd Celny Kolejowy gmach 
Poczty III, Magistrat ul. Karpińskiego, Okręgowy 
Urząd Górniczy ul. Słowackiego 12, Inspektorat 
Pracy Okr. X i 2 obw. ul. Kolejowa, Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy ul. Kazimierzowska, Inspekto- 
rat Szkolny ul. Lipowa 24, Wydział Powiatowy 
Plac Mickiewicza 8, Izba Rzemieślnicza ul. Sapic- 
żyńska 18. 


Kościołyi Szkoły: 6 rzym.-kat., 1 orm.- 
kat. i 1 ewangielicki, 3 synagogi, 4 gimnazja państ- 
wowe męskie, 4 prywatne żeńskie ( im. Orzeszko- 
wej, SS. Urszulanek, Gimn. Ruskie i Ewang.), 2 se- 
minarja nauczycielskie (Państw. pl. Trynitarski 
i Żeńskie ul. Kołłątaja 30), 2 seminarja nauczy- 
cielskie prywatne żeńskie (im. Konopnickiej і $8. 
Bazyljanek), Szkoła Handlowa, Kursy Handlowe, 
Szkoła Przemysłu Drzewnego, Szkoła Przemysło- 
wa Żeńska, 3 szkoły zawodowe dokształcające, 15 
szkół wydziałowych i powszechnych, Konserwa- 
torjum Muzyczne im. Moniuszki. 
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Bibljoteki i Muzea: Bibljoteka miejska 
im, W, Smagłowskigo, Bibljoteka Tow. Młodzież 
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Polska i Kasyna Polskiego. Miejskie Muzeum po- 
kuckie. 

Związki Zawodowe i Stowarzy- 
szenia: Związek Pracowników Miejskich, Zwią- 
zek Zawod. Pracowników Miejskich, Zw. Urzędni- 
ków bank. i ubezpieczecz, Zw. Zawod. Kolejow- 
ców, Zw. Kolej. Polskich, Stow. Kupców Polskich, 
Stow. Kupców Żydowskich, Tow. Naucz. szkół 
średnich, Tow. Naucz. Szk. Powszechn. „Ognisko“, 
ponadto Cechy: Szewców, Krawców, Masarzy i in- 
nych. 

Stowarzyszenia: Т. $. L. (gmach własny), Zje- 
dnoczenie Mieszczan Polskich (gmach własny), 
Sokoły 1, 2, 8, 4 (gmachy własne), Kasyno Pol- 
skie (gmach własny), Stowarzyszenie Młodzieży 
Rękodzielniczej „Jedność“, Tow. Młodzież Pol- 
ska, Strzelec, Polskie Tow. Tatrzańskie, Klub 
sportowy „Rewera“, i wiele innych polskich, rus- 
kich i żydowskich. 

Banki: Kasa Oszczędności, Bank Ziemi 
Stanisławowskiej, Oddział Banku Polskiego, Od- 
dział Banku Gospodarstwa Krajowego, Bank Hi- 
poteczny i wiele innych. 

Instytucje użyteczności publicz- 
nej: Kasa Chorych, Szpital powszechny, Szpital 
żydowski, Dom starców i kalek, Ośrodek Zdro- 
wia, Zakład Br. Albertynów, i 18 burs, oraz 
ochronek, 2 sanatorja położnicze: Dr. J. Gutta 
i Dr. Kozaka. 

Prasa: Kurjer Stanisławowski, Ziemia Sta- 
nisławowska. 

Boiska: Казу Oszczędności, Tow. sport. 
„Rewera*, Sokoła I. i Sokoła II. (Górka). 
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АД Ж. 


POMNIK A.GILLERA Ze zbicrów D. R. P. 


Parki: Wielki Park miejski o wysokiej kul- 
turze, ze stawem, Wały Hetmańskie, oraz kilka 
plantacyj. 

Stanisławów posiada dwa pomniki a to: Mic- 
kiewicza i Grunwaldzki. Kilka cmentarzy, z po- 
śród których tzw. stary cmentarz zawiera wiele 
pamiątek monumentalnych, pięknych pomników 
empirowych, groby powstańców z roku 1831 
i 1863, oraz bojowników niepodległości z czasów 
wojny Światowej. Na szczególną uwagę zasługują 
groby z pomnikami wzniesionemi ofiarnością Spo- 
łeczeństwa, jak: grób Gillera, Gosławskiego, Le- 
gjonistów, Ułana Krechowieckiego, Wedlera i Pe- 
owiaków. 


Dzieje miasta: Stanisławów założony 


przez Jędrzeja Potockiego, kasztel. krakowskiego 
i hetmana W. Kor. w roku 1661, jako gród wa- 
rowny па Pokuciu, brał znaczny udział, od 
pierwszych dni istnienia, w obronie Rzeczypospo- 
litejj przed częstemi napadami Tatarów i Tur- 
ków. 

Twierdza to była na owe czasy znaczna, 
wzniesiona w kraju dzikim i słabo zaludnionym, 
mieściła w swym obrębie kościoły polskie, ruskie, 
szkoły, oraz, od 
roku 1669, Akademję —  Filję Krakowskiej 
Wszechnicy, wzniesioną przy Kolegjacie  łaciń- 
skiej. 


i ormiańskie, bożnice, szpitale, 


Promieniując polską kulturą na całe Za- 
dniestrze, był zarazem Stanisławów ogniskiem 
świetnie rozwijającego się życia gospodarczego, 
wskutek położenia przy głównym trakcie han- 
dlowym i tranzytowym z zachodu na wschód. 


PORTAL KOŚCIOŁA ORMIAŃSKIEGO w STANISŁAWOWIE. 


Jako gród warowny wsławił się bohaterską 
obroną w roku 1676 i wtedy to wytrzymał 10-cio 
dniowe oblężenie, oraz stawił czoło  nieprzeje- 
dnanym  zastępom  Szejtana -baszy. Przez za- 
trzymanie ciągnącej na Lwów armji turecko - ta- 
tarskiejj pomógł Sobieskiemu zgromadzić potrze- 
bne siły, i odnieść następnie świetne zwycięstwo 
pod Żurawnem, gdzie walczyła również załoga ze 
Stanisławowa. 

Po chwilach świetnych nastąpiły klęski. Ро. 
żary, choroby, wojny i grabieże niszczyły miasto, 
przerywając świetny jego rozwój. 


Z tych czasów zachowały się: Kolegjata ła. 
cińska z XVII. w. z posągami i grobami  Potoc- 
kich (w skarbcu kościoła przechowały się reli- 
kwie św. Wincentego, oraz bardzo cenny ornat), 
kościół ОО. Jezuitów (obecna cerkiew gr. kat.) 
klasztor przy kościele OO. Jezuitów (obecne 
Gimnazjum I.) kościół ormiański z roku 1762 
z cudownym obrazem Matki Boskiej i wspa- 
niałemi rzeźbami figuralnemi barokowemi, część 
dawnego kościoła i klasztoru OO. Trynitarzy, Ar- 
senał, część pałacu Potockich, bożnica, resztki 
fertyfikacyj i wałów, oraz ratusz (obecnie bę- 
dący w przebudowie), posiadający wewnątrz salę 
radnych z historycznemi napisami. 


Pozostały też trzy posągi: Matki Boskiej, 
przy ul. Halickiej, z roku 1739, wystawiony na 
pamiątkę oswobodzenia miasta od Rosjan, figura 
kamienna św. Jana Nepomucyna z roku 1742 
w ogrodzie probostwa i figura kamienna GChrystu- 
sa, wystawiona w 1730 r. jako dziękczynienie za 
minioną zarazę. 
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W czasie wojny światowej Stanisławów dwa 
razy był pd okupacją rosyjską. W r. 1916/7 uległ 
bombardowaniu, będąc na linji bojowej a na- 
stępnie pożarowi i grabieży przez zrewoltowaną 
armję rosyjską. Od zupełnego zniszczenia urato- 
wał miasto pułk ułanów krechowieckich, pod do- 
wództwem Pułk. Mościckiego, jedyny wówczas 
karny oddział, wśród załogi rosyjskiej. Z wdzięcz- 
ności za uratowanie mienia i życia wszystkich 
obywateli, nazwano piękną aleję lipową, którą 
pułk przejeżdżał do sławnej. sarży na Niemców, 
Aleją Ułanów Krechowieckich. 

Z chwilą przyłączenia miasta do Rzeczypo- 
spolitejj Stanisławów rozwija się intenzywnie. 
W r. 1925. przyłączono do miasta podmiejskie 
gminy, stwarzając przez to Wielki Stanisławów, 
jako trzecie miasto co do wielkości w Mało- 
polsce. 

Obecnie Stanisławów posiada wygląd mia- 
sta nowoczesnego. Główną ulicą, Копсепігијаса 
ruch, jest Sapieżyńska, a największą ilością bu- 
dynków użyteczności publicznej cieszy się ul. Ka- 
mińskiego. Z gmachów okazalszych należy wy- 
mienić: Ratusz, Teatr, Sokół I, Gmach Dyrekcji 
Kolej., Magistratu, Z. K. P., SS. Urszulanek, Se- 
minarjum Pryw. Żeńskiego, Sanatorjum Dra Gut- 
ta, Hotel Union, Warszawa, i kamienica Haus: 
walda. Na uwagę też zasługują siedemnastowiecz- 
ne sienie kamienic w rynku, oraz kilka dobrych 
budynków empirowych, wśród których wybija się 
na pierwszy plan wspaniale ornamentowana ka- 
mienica Wołątkowskiego. 

Miasto posiada niedawno urządzoną według 
nowoczesnych wymogów  Targowicę, o obszarze 


60.000 m?., Straż pożarną  zautomobilizowaną, 
Elektrownię, Gazownię i Rzeźnię miejską. 


Dwie rafinerje reprezentują rozwinięty prze- 
mysł naftowy; również silnie rozwinięty jest prze- 
mysł garbarski, na którego czele stoi nowocześna 
fabryka skór i sześć mniejszych. W Stanisławowie 
znajdują się odlewnie żelaza, fabryki narzędzi 
rolniczych, wag, cztery cegielnie, fabryka kafli, 
spirytusu i drożdży, czekolady, waty i wataliny, 
oraz kilkadziesiąt mniejszych warsztatów prze- 
mysłowych. W dziale drzewnym posiada dwa tar- 
taki i cztery mechaniczne warsztaty stolarskie. 
Prócz tego są ogromne warsztaty lokomotyw 
i wagonów kolejowych zatrudniające około 1.500 
pracowników. 

Życie ogniskuje się w rozmaitych towarzys- 
twach i instytucjach kulturalnych, gospodarczych. 
zawodowych, sportowych i t. d. Największe z nich 
to Z. K. P. i Zjednoczenie Mieszczan Polskich, 
w pracy zaś, kulturalno - oświatowej wyróżniają 
się T. S. L., Tow. Młodzież Polska, oraz na polu 
turystycznym ruchliwy Oddział Polskiego Tow. 
Tatrz.. Ponadto okazują żywotność Stow. młodzie- 
ży rękodziel. „Jedność*, Klub sportowy „Rewera“, 
Tow. muzyczno - dramatyczne і. Moniuszki, 
„Strzelec*, Sokół Górka, inne Sokoły, Z. Z. К. 
Kasyno Polskie i wiele innych polskich, ruskich 
i żydowskich. 


2. STANISŁAWÓW — JABŁONICA. 


Jedna z najpiękniejszych szos począwszy od 
Nadwórnej, ze względu na roztączający się“ 


Б 


krajobraz. Do Bohorodczan równina podkarpac- 
ka, — dalej krajobraz górski. 

[0—0—91) Wyjechawszy ze STANISŁAWOWA 
w kierunku południowo - zachodn., i minąwszy 
rogatki, ujrzymy: po prawej stronie: na wzgórzu 
podmiejskie letnisko OLESIÓW, obok którego 
leży wieś PACYKÓW, znana fabryka  fajansów, 
po lewej zaś stronie szosy pola  krechowieckie, 
sławne ze szarży ułanów polskich, pod dowódz- 
twem Pułk. Mościckiego, w roku 1917. 


[9—9—82] ŁYSIEC — miasteczko — 1.650 
miesz. — st. aut. — miejsce odpustowe w dniu 
15. VIII. w kościele obrządku orm. kat., w którym 
znajduje się słynący cudami obraz Matki Boskiej. 


Zajazd Barona, restauracji brak. Skład ben- 
zyny: Nenner Salomon. 

[18—9—73] BOHORODCZANY па  połudn. 
zachód od Stanisławowa, 4.000 miesz. — st. aut. — 
skład benzyny: M. Foerster. 

Zajazdy: Brenner H, Klarberg L. 

Restauracje: Szubińskiego, Tarnawskie 
go, Ehrlicha, Helmana. 

Godny widzenia Kościół Dominikanów z w 
XVIII, zniszczony częściowo (obecnie w odbu. 
dowie), oraz cerkiew, ze starym ikonostasem, 
przeniesionym ze Skitu Maniawskiego. Pochodzi 
on z XVII. wieku, a jego żywe w kolorycie obra- 
zy zdradzają w pejzażu wpływ flamandzki. Sta- 
raniem miejscowego starosty i polskiej ludności 
wybudowano Sokół na ruinach pałacu Kossakow= 
skich. Na cmentarzu w Bohorodczanach starych 
na Skobeczówce mogiły Legjonistów. 
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Jadąc z Bohorodczan do Nadwórnej, po рга- 
wej stronie leży miasteczko SOŁOTWINA — 


2.400 miesz. — st. aut. — skł. benz.: A. Krein- 
dler. 

Restauracje: Szebeńczak T., Drechsler, 
Igel B. 


Zajazd: Saffera Ch. 

Na cmentarzu miejskim szereg mogił wojen- 
nych, wtem grobowiec 76 legjonistów z kryptą. 

W okolicy liczne kopalnie wosku ziemnego 
i nafty. 

W odległości 3 km. na północ STARUNIA, 
gdzie w roku 1907. wykopano mamuta, a w roku 
1929. dobrze zachowanego nosorożca (umieszczo- 
ny w Instytucie Zoologicznym w Krakowie). Ze 
Sołotwiny na zachód biegnie trakt do Dragonji, 
przy którym leżą Jabłonka i godne zwiedzenia 
POROHY — st. aut. — restauracja i hotel Śchaf- 
fera, cena pokoju 2 zł. Punkt wyjścia wycieczek 
w Gorgany, na szczyty Pohoryles, Serednią, Wy- 
soką i Sywulę. 7 km. na południe od Sołotwiny 
leży MANIAWA — 1.890 miesz. — Hotel 2-poko- 
jowy w cenie 2 zł. za pokój i restauracja II. kl. 
Golda. W pięknym dzikim górskim parowie znaj 
dują się ruiny klasztoru: Skit Maniawski, z roku 
1611 (obecnie w odbudowie), w którym to czasie 
był on główną siedzibą prawosławnych Bazylja- 
nów. Rok rocznie 7. VII. wśród malowniczych 
ruin odbywa się odpust. 

Ruiny Skitu położone wśród boru dzikiego 
są dziwnie urocze. Tylko mury obwodowe pozo- 
stały i część wieży, skąd kiedyś głos dzwonów 
wraz z hymnem czerńców starosłowiańskiego ob. 


WODOSPAD MANIAWSKI. — Ео!. Т. Wieliczko, 
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rządku szeroko rozlegał się po dalekich połoni- 
nach. Dzisiaj można jeszcze poznać rozkład mo- 
nasteru po resztkach murów w niektórych miej- 
scach mało nadwerężonych. Przy bramie fronto- 
wej znać jeszcze malowidło cerkiewne. Z jednej 
strony opadają mury pionowo w'przepaś"istą de- 
рге, wyżłobioną przez mały  potoczek ро zbo- 
czach rozkrzewione maliny i ostrężyny. 

Sławny ikonostas przeniesiony został do cer- 
kwi w Bohorodczanach. W odległości 7 km. od 
wsi znajduje się piękny wodospad. 

Na południe od Bohorodczan leży 

[39—21—52] NADWÓRNA — st. kol. — (2 km. 
od miasta) — st. aut. — 4.438 m. n. p. m. — 7.000 
mieszk. — Miasteczko powiatowe, położone na 
prawym brzegu Bystrzycy. 

Siedziba: Sądu powiat., Starostwa, Urz. 
skarb. Kasy skarb., Nadleśnictwa, Inspektoratu 
szkolnego, Powiatowej Kasy Chorych, Szpitalu 
powszechnego, Kasy Oszczędności. 

Restauracje: Patkiewicz, Basiński, Te- 
odorowicz, Swyszcz, Blecher. 

Hotel i główna restauracja: Liga- 
szewski, oraz kilka zajazdów i restauracyj. 

Hotele: Hanus St. (8 pokoi, сепа 2—5 zł), 
Ettinger, Ratzer, Witteles. 

Na cmentarzu miejskim pomnik Legjonistów. 
Na terenie zabudowań Nadleśnictwa znajdują się 
szczątki dawnego zamku. 

Na przedmieściu Nadwórnej, w Pniowie, 
w odległości 2 km. w kierunku połudn.-zacho- 
dnim, na płaskowzgórzu zwanem Zabereże wzno- 
szą się ruiny zamku, zbudowanego w XVI. w. 


przez Kuropatwów; w XIX. w. uległ оп zniszcze- 
niu, także obecnie pozostały tylko mury zewnę- 
trzne i baszty. Zamek ten, niegdyś jeden z najbar- 
dziej warownych, był własnością rycerzy-bandy- 
tów i im okupywali się kupcy. W roku 1799 prze- 
szedł na własność rządu. Za Bystrzycą dwie stoż- 
kowate góry, zwane Horodyszcze i Potoki, ze 
szczytów których rozciąga się piękny widok. 
Szosa dobrze utrzymana prowadzi przez wieś 
BITKÓW do kopalń ropy i gazów ziemnych. 

W miejscu: Kasyna urzędnicze, kościół rz.- 
kat., Szkoła, Kino. 


Zwiedzać kopalnie można za zezwoleniem Za- 
rządów. Stałe i dobre połączenie autobusowe 
z Nadwórną. 


Z Nadwórnej wychodzi kolejka leśna do Ra- 
fajłowej, słynnej z bojów Legjonowych. Na po- 
dwórzu kościelnem grobowiec poległych Legjo- 
nistów. W Rafajłowej podjętą będzie budowa 
schroniska Polskiego Tow. Tatrzańsk. jako punki 
oparcia i wyjściowy dla wycieczek w Gorgany. 

Na Pantyrpasie (przełęczy) wzniesiono po- 
tężny: krzyż z napisem, streszezającym ideologję 
bohaterskiego żołnierza polskiego w słowach: 


*Przechodniu, spójrz na ten krzyż 
Legjony polskie dźwigły go wzwyż, 
Przechodząc góry lasy i wały, 

Dla Ciebie Polsko i dla Twojej chwały“, 


Z Nadwórnej prowadzi szosa do Pasiecznej, 
w kłórej są liczne kopalnie nafty, Dogodne połą- 
czenia autobus. do Nadwórnej. 

Hoteli restauracja: Kołodenny. 
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W sezonie kilkadziesiąt letników. Obóz letni 
Przysposobienia wojsk. pięknie położony nad 
Bystrzycą, obok starej huty. 

Na cmentarzu: mogiła masowa poległych Le- 
gjonistów. 

Obok  Pasiecznej, w Buchtowcu, wodospad 
16 m. wysoki, najwyższy w Karpatach wschod- 
nich. 

Na północny zachód od Nadwórnej leży Mo- 
łotków, słynny z bojów Legjonowych, opiewanych 
w pieśni żołnierskiej: 

„A pod owym Mołotkowem, 

Szczęśliw, kto się ostał zdrowym, 

'Tam, to naszych tysiącami 

Leży w grobach pod sosnami*. 
(Fragment z pieśni legjonowych). 

Na mogile poległych bohaterów pomnik 
w kształcie obeliska. 

Krwią swoją żołnierz polski bronił Karpat 
przed „szarańczą* ze wschodu. Zaś w Gorganach 
i Czarnohorze spotyka się obecnie liczne ślady 
okopów, ziemianek i dróg wojennych, oraz wiel- 
kie cmentarzyska z wojny światowej. 

8 km. na wschód od Nadwórnej leży MAJDAN 
GÓRNY, wioska rodzinna Teofila  Wiśniowiec- 
kiego. Z jego majątku snuły się nici spisku. 
W rocznicę stracenia, w dniu 31 lipca, odbywa 
się co roku odpust w miejscowym kościółku zbu- 
dowanym przez jego żonę. 

W miejscu: huta szkła istniejąca bez przerwy 
od roku 1772. W okolicy liczne większe osiedla 
polskie, jak: Łamadzyn,Weleśnica, Wołosów, św. 
Stanisław i inne. 


Od Nadwórnej na południe biegnie szosa, рга- 
wie równolegle z linją kolejową, przez letnisko 

[47—8—44| ŁOJOWA (dworzec kol.) do De- 
latyna. Tutaj rozpoczyna się właściwa  hucul- 
szczyzna. Wzdłuż drogi i linji kolejowej wszyst- 
kie miejscowości są letniskami, położonemi w: do- 


linie Prutu. 


SOŁOTWINA. GRÓB 76 LEGJONISTÓW. Ze zbiorów; D. R. P. 


[52—5—39] DELATYN — st. kol. (linja wẹ- 
złowa do Kołomyi) — st. aut. — 453 m. n. р. m. — 
6.000 miesz. — posiada piękny dworzec kolej. 
w stylu huculskim, w którym na szczególną 
uwagę zasługuje poczekalnia i restauracja III. kl. 
Od dworca 2 km. do miasta, w którym jest Sąd 
grodzki, kościół, cerkiew i gmach Sokoła. We 
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wschodniej stronie miasta silne źródła solankowe 
i łazienki. Przy przystanku Delatyn-miasto st. auf. 

Restauracje: Harkawy, Bednarski, Fedu- 
siewicz, Eisenhaus i inne. 

Szkolne schronisko noclegowe: 
w 7 kl. szkole powszechnej (łóżek 20). 

Hotele: Bittman, Goldstein, Stefaniuk (ce- 
na od 3—6 zł.). 

Frekwencja letników około 1.000 osób. 

Na jednem z przedmieść Delatyna  przysta- 
nek kolej. LUBIŻNIA, (miejscowość ta z powodu 
łagodnego klimatu cieszy się liczną frekwencją 
letników), z pięknym kamiennym wiaduktem ko- 


lejowym, z którego widok na potok Lubiżnię i do- 
linę Prutu. W przysiółku Horysz П. nad Prutem 
wielki cmentarz wojenny niemiecki. 

Z wycieczek bliższych: wyjście na Malawę 
(848 m., czas 1'/» godz.), z widokiem na doling 
Prutu, Beskidy huculskie i Gorgany. 5 km. od De- 
latyna, w Łuhu, piękna cerkiew huculska. 

[59—7—32] DORA: Przystanek kolej. — 500 
m. n. p. m. — 1.730 miesz. — wieś huculska ро- 
łożona u zbiegu potoków Kamionka i Bujarski, 
posiada szereg nowych will i pensjonatów w ma- 
lowniczem otoczeniu szczytów gór i lasów, licznie 
odwiedzana przez letników, około 2.000 osób. — 
St. aut. 

Restauracje: Komornik M., Gross i Ru- 
sin J. 

Wycieczki: na Makowicę, (Klewa 967 m. 
znak czerw. biał.), Czarnohorzec (1.402 m. znak 


*) Opisy wycieczek, w dziale VII. Przewodnik 
górski. 
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żółto-biały), Malawa (844 m. znak ziel. biały). 
[62—3—29] JAREMCZE: St., kol. — st. aut. --- 
800 mieszk. — 525 m n. p. m. 
Hotele: Skrzyński, Hanusz. 
Pensjonaty: Dwór, Kalmus, Marta, Ste- 
fanja, Halka, Wera i inne. 


JAREYCZE: WODOSPAD. — Fot. Głowacki. 


Restauracje: Skrzyński, Hanusz, Tilla 
inni. 


-. 


Szkolny Dom noclegowy: w Szkole 
powsz. (20 łóżek). 
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Około 100 will i przeszło 100 domków włoś- 
ciańskich dla letników, których w sezonie jest 
około 5.000. 

Zabawy, festyny, przedstawienia, kino i t. p. 
dają możność korzystania z rozrywek modnego 
i wesołego centrum w Karpatach Wschodnich, 
łączą je ze spokojem i pięknością gór, oraz bo: 
rów świerkowych. Zakład wodo-leczniczy, oświe- 
tlenie elektryczne, pawilon izolacyjny, ławki, dep- 
tak, oraz smołowana jezdnia czynią z Jaremcza 
pierwszorzędne uzdrowisko. 


W kościele rz.-kat. pięknie rzeźbiony ołtarz 
w Stylu huculskim. Dolinę Prutu, w której leży 
Jaremcze, zamyka od zachodu  Czarnohorzec 
i Szczewka, od południa Jawornik, od wschodu 
natomiast Makowica, na stoku której, na tle lasu, 
jest drewniany jeleń. Dolina ta odznacza się ła- 
godnym klimatem podgórskim. Godnym widzenia 
jest kamienny wiadukt kolejowy w olbrzymim 
świetle, oraz niedaleko od tegoż położony wodo- 
spad Prutu zwany „Pereboj* (przystanek kolej.). 
Nad wodospadem wzgórze Pohar z Glorjetą. 


Gościniec z Jaremcza do Jamnej (3 km.) to 
najpiękniejszy odcinek tej okolicy, Przy drodze 
„Kamień  Dobosza* z jego grobem, oznaczony 
krzyżem u szczytu, za nim: wiadukt na Prucie, 
z którego wprost wjeżdża pociąg w tunel. Gości- 
niec okrąża górę; po obu jego stronach malowni- 
czo położone wille, po prawej stronie piękne ko- 
ryto Prutu, po lewej zaś groźnie zwisające nad 
drogą głaz zwany „Kamieniem Kratera*. Olbrzy- 
mie głazy leżące po lewej stronie szosy, a sięga- . 
jące grzbietu Makowicy tworzą „Komory Dobo- 
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sza“, w których podobno ukrywał się legendarny 
opryszek huculski (w ХУП. w.). 

W odległości 5 km. od Jaremcza piękny wo- 
dospad „Żonki*. 

Z Jaremcza dogodne wyjścia na szczyty: Ja- 
wornik (1.467 m. zn. czerw.-biały), Czarnohorzec 
(1.402 m. zn. nieb.-biały), Makowicę (987 m. zn. 
żółto- biały). Opis w przewodniku górskim. 

[67—5—24] JAMNA: — st. kol. — st. aut. — 
600 m. n. p. m. — 1.000 miesz. 

Restauracje: Czap Fr., Tager J. 


KAMIEŃ DOBOSZA — Fot. M. Jędryk. 


Pensjonaty: Kozioradzki, Madurowicz. 

Wieś huculska i miejscowość klimatyczna 
(frekwencja przeszło 1.000 letników). We wsi 
ładna cerkiew drewniana. 

Po lewej stronie szosy, biegnącej z Jamny do 
Diłoku, oryginalny wodospad „Karpliwiec*. Szosa 
biegnąc nad Prutem, okrąża górę, poraz drugi 
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przebitą tunelem kolejowym, prowadzącym do 
przystanku DIŁOK. 

W przysiółku  mikuliczyńskim w  Diłoku, 
w willi drukarzy stacja turystyczna, nocleg dla 
czł. Tow. Tatrzańskiego 2 zł. 


Wycieczki na Jawornik (1.467 m. zn. zielone - 


białe). 
[73—6—18] MIKULICZYN: — st. kol. — st. 
aut. — 650 m. n. p. m. — 6.000 miesz. położony 


w szerokiej dolinie Prutu, jest rozrzuconą na 
wielkim obszarze wsią huculską. Miejscowość 
letniskowa, w sezonie około 3.000 letników. Ko 
Ściół rz.-kat. i cerkiew, z piękną starą dzwonnicą 
w stylu huculskim. 

Restauracje: Haculak, Segal, Klucznik, 
Schorr, Tomula W., Schatner i inne. 

Hotele: Tager M. (18 pokoi). 

Nadleśnictwo, Akad. Dom Zdrowia, Park 
z kortem tenisowym. 

Wycieczki: kolejką leśną w dolinę Prutca, 
gdzie pod Sicholcem jest stacja turystyczna, na 
Gorgan  Buraczykowski (1.047 m., wejście 31/5 
godz., zejście 2!/s godz. zn. zielono-białe), Rokitę 
wielką (1.114 m.), Leśniów (1.256 m., zn. żółto- 
białe), Świniankę (1.121 m., zn. czerwono-białe), 
Mikuliczyn, oraz pobliskie letnisko PODLEŚNIÓW 
położone w szerokiej dolinie Prutu, wśród pię- 
knych świerkowych lasów, odznaczają się łago- 
dnym klimatem i małą ilością wiatrów, jak też 
suchą, oraz pogodną zimą. 

[77—4—14] Z PODLEŚNIOWA po przejściu 
przez most kolej. па Żeńcu (2 km.) najdogodniej- 
sze wyjście na Chomiak (1.544 m. zn. czerw. - 
białe) i Syniak (1.664 m. zn. ziel.-białe). 
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Ponadto wycieczki: do wodospadu Żeńca, na 
Jamneński Płaj, i Kruhły Jawornik, z gościnca 
А zaś widok na rozrzucone głazami stoki Jawornika 


i szczyt Chomiaku. 


! [82—9—9] TATARÓW: — st. kol. — st. aut. — 

600 miesz. — 670 m. n. p. m. — wieś i letnisko 
o kilkudziesięciu willach. 

Zajazdy: Winner Ch, Hirsch. 

Restauracje: Hirsch. 

Pensjonaty: Lasek, Zofjówka, Słowik, 
Dom Zdrowia Gł. Kom. Р.Р. 

Frekwencja letników około 2.000; we wsi 
ładna cerkiew drewniana. 

Wy cieczki: na Chomiak (patrz wyżej), 


piękne przechadzki do Jabłonicy i Worochty dzi- 
ką doliną Prutu. 

l Za Talarowem, biegnąca dotąd prawie rów- 
| nolegle z linją kolejową, szosa rozdziela się. Szo- 
sa prowadzi na zachód doliną Prutca przez wieś 

[91—9—0] JABŁONICĘ: — wznosi się na 
przełęcz Tałarską (931 m n. p. m.), stanowiącą 
granicę pasma Gorgan i Czarnohory. 

Z nad granicy Czechosłowackiej piękny 
widok. 

Wróciwszy do Tatarowa, drogą w kierunku 
południowym, doliną Prutu dostaniemy się do 
odległej od tegoż o 8 km. 

WOROCHTY: — st. kol. — 748 m. n. p. m. — 
1.300 miesz. Miejscowość klimatyczna z sezonem 
przez cały rok. Frekwencja około 5.000 osób. 

Restauracje: Lena, Wesołowski, Le- 
wieka, Langer, i inne. 

Pensjonaty: Lena, Skarbówka, Perełka, 
Warszawianka, Złoty Róg, Pod Matką Boską, Ho- 
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werla, Mascotte, Marja, Szarotka i Słoneczna (ро- 
koje z całodziennem utrzymaniem od 10—12 zł.). 
Sanatorja: Kas chorych, na 100 osób, 
San. Księży na 40 osób, Nauczycieli ruskich 
„Osela* na 80 osób, Urzędników Skarb. na 200 
osób, (noclegi dla Сл. Tow. Tatrzańskiego), 
2 Dworki Czarnohorskie dla turystów, Kolonja 
wakacyjna dla dzieci kolejarzy. 
W miejscu: Nadleśnictwo, Urząd pocztowy, 
Tartak Krakowskiego Tow. Leśnego. 
Osobliwością МогосМу są dwa piękne ka- 
mienne wiadukty kolejowe, z tych jeden w łuku. 
Worochła jest najw 


żej położoną miejsco- 
wością klimatyczną w Karpatach. Ze względu na 
swoje położenie i warunki klimatyczne, jest ide- 
alną miejscowością uzdrowiskową. Worochta jest 
miejscem kursów, ośrodkiem turystyki narciar- 
skiej, zaś na ZAROŚLAKU jest początek i koniec 
sezonu narciarskiego, wskutek dobrych warunków 
śnieżnych. 

Do schroniska na Zaroślaku pod Howerlą, 
czynnego i zagospodarowanego przez cały rok, 
(126 noclegów) a odwiedzanego licznie przez tu- 
rystów z całej Polski, można się dostać kolejką 
tartaczną, która prowadzi do Foroszczenki, zaś 
stąd pieszo, lub końmi na Zaroślak. Z- Zaroślaka 
wycieczki па  Howerlę (2.058 m.) i na Kukul 
(1.542 m.), Turkuł (1.935 m.) i  Pożyzewską 
(1.822). 

Przy Ardzeluzie wielkie cmentarzysko z woj- 
ny św 


iatowej. 

W odległości 7 km. od Worochty jest Woro- 
nienka: — st. kol. graniczna polsko-czechosłowac- 
ka — 833 m. n. p. m. 


Za stacją duży graniczny tunel dłu- 
gości 1.209-m. > 


3. WOROCHTA — ŻABIE — KOSÓW 
KOŁOMYJA 


Jest to najpiękniejsza szosa turystyczna świe- 
о odbudowana. Prowadzi ona z Worochty, przez 
Ardzeluzę i przełęcz Bukowielę (970 m.) w kie- 
runku połudn.-wschodnim. W odległości 27 km. 
od Worochty leży stolica rdzennej huculszczyzny: 

[27—27—75,5] ŻABIE, największa pod wzglę- 
dem obszaru wieś w Polsce. 8.180 miesz. 

Zajazdy: Kreizel, Geriner, Milbauer. 

Szkolny dom noclegowy: w Żabiu 
„Hein* (20 łóżek). 

1 kościół rz.-kat, 4 gr.-kat, Sąd grodzki, 
Urząd gminny, Posterunek P. P., Ośrodek zdro- 
wia, Lekarz, Sekcja drogowa, Urząd pocztowy, 
Komisarjat straży granicznej. 

Obszar Gminy ciągnie się przez kilka km. 
w pięknej dolinie Czarnego (Czeremoszu i jego 
dopływów, oraz połoninami i stokami Czarno- 
hory. Odpust 28. VIII. na który zjeżdża okoliczna 
ludność huculska w barwnych i malowniczych 
strojach. 

Wesela i pogrzeby huculskie, dzięki pięknym 
barwnym strojom, oraz temu, że uczestnicy wraz 
z księdzem, biorą udział konno, robią oryginalne 
i piękne wrażenie. 

Will i pensjonatów Żabie posiada mało. 
W sezonie cieszy się frekwencją letników, którzy 
mieszkają przeważnie w domach huculskich i za- 
jazdach. 
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W Żabiem na cmentarzach gminnych, na 
Stupejce i Ilci, szereg mogił żołnierzy poległych 
w czasie wojny światowej. 

Ważną jest droga: Żabie — Jawornik (obecnie 
w odbudowie), gdyż przy niej leży Burkut, oraz 
piękne regjony górnego biegu Czeremoszu Czar- 
nego. 

BURKUT 1.000 m. n. p. m. — najwyżej poło- 
żene letnisko w Karpatach wschodnich. Państwo- 
we uzdrowisko, ze szczawami żelazisto-wapniowe- 
mi (łazienki), obecnie nieczynne, zniszczone przez 
wojnę światową. 

Z Burkutu wycieczki na połoninę Łukawicę 
(1.506 mi, stąd. piękny widok na Czarnohorę, na 
Czywczyn (1.769 m.), górę ze śladami dawnych 
polskich kopalń srebra i widokiem na Czerniowce, 
do klauzy Bałtaguł i do jeziora Szybeny, najwię- 
kszego we wschodnich Karpatach, zamienionego 
obecnie na klauzę do spławiania drzewa. 

Doliną  Czeremoszu ‘wije się dalej droga 
w kierunku półn.-wschodnim do 

[42—15—60,5] KRZYWORÓWNI: — wieś hu- 
culska i letnisko położone nad Czeremoszem. 

W pobliskim Jasieniowie górnym zbiega się 
droga, prowadząca przepiękną i pełną słońca do- 
liną Czeremoszu do Uścieryk, gdzie zlewają się 
Czeremosze, a następnie prowadzi droga do odle- 
głej od Jasieniowa o 28 km. Hryniawy: wieś hu- 
culska położona u źródeł Białego i Czarnego 
Czeremoszu. Godny widzenia wodospad „Hra- 
nitny*, wąwóz skalisty  Probiny, zaś u źródeł 
Białego Czeremoszu piękna klura Perkałabu. Do 
Uścieryk komunikacja samochodem, a dalej wo- 


zem. W razie pogody można dojechać aż do 
Hryniawy lekkim samochodem. 

Następnie wije się droga przez Bukowiec 
(885 m.), przekracza dział wód, przechodzi obok 


Wieliczko. 
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wiosek huculskich JAWORÓW, Sokołówka, Ho- 
rod, Moskalówka, przez liczne kamienne wia- 
dukty nad doliną Rybnicy, do 
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[70—28—32,5] KOSOWA: — 415 m. n. р. m— 
5.110 miesz. — miasteczko powiatowe i miejsco- 
wość klimatyczna, leżąca w dolinie Rybnicy, na 
skrzyżowaniu szos (Kosów — Śniatyn, Kosów — 
Kuty, Kosów — Żabie, i Kosów — Jabłonów). 

Hotele: Hotel Krakowski, Fernbach J, 
Grand Hotel i Truchanowicz. 

Restauracje: Karczewski Wit., Trucha- 
nowicz W. Manugiewicz, Fieber, Steiner J. i inni. 


W sezonie letnim czynne reslauracje w pen- 
sjonatach, J. Laskowicz, Łukasiewicz i innych. 

Siedziba: Sądu powiatowego, Starostwa, 
Komendy Р. P., Urzędu i Kasy skarbowej, m- 
spektoratu szkolnego, Nadleśnictwa, Magistratu, 
Wydziału powiatowego, Kasy chorych, Salin, 
Szkoły tkacko - kilimiarskiej, Szpitala powszech- 
nego, kilku młynów, garbarń i własnej elektrowni. 
1 kościół rz.-kat, 1 gr.-kat., Powiatowy Zarząd 
drogowy. 

Północna strona miasta jest położona nad 
proslopadłem urwiskiem, o ciekawych warstwach 
geologicznych. Kosów i jego okolica odznaczają 
się wyjątkową łagodnością klimatu, wielką iloś- 
cią dni słonecznych i największą przeciętną cie- 


płotą w całej Polsce. 

Dzięki temu rozwija się tu sadownictwo 
owoców południowych, (istniały tu niegdyś sady 
królewskiej. Kosów słynie z huculskich targów 
i jarmarków; w miejscu rozwinięty jest przemysł 
huculski, tkacki i artystyczno - garncarski oraz 
sznycerski. W mieście jest wytwórnia artystycz- 
nych kilimów, wraz z lokalem sprzedaży pod 
firmą: „Sztuka huculska* (Huculskie Mystectwo). 
Nadto są pracownie trykołarskie Szyneberga E. 


i Randa, oraz wytwórnia dywanów według wzo- 
rów perskich i kaukazkich A. Hilmana. Na górze 
miejskiej, w starym Kosowie, obwarowany trzema 
rzędami wałów i З fosami, dotychczas dobrze za- 
chowanemi, miał być obóz zbrojny z czasów Pol- 
ski feudalnej. Na szczycie góry w miejscu daw- 
nego zamku Kosakowskich stoi krzyż. W powiecie 
rozwija się hodowla krów rasy simenthalskiej, 
bryndzarstwo, hodowla koni huculskich, ważna 
pod względem gospodarczym, oraz pszczelnictwo. 


Godny zwiedzenia jest jeden z najpiękniej- 


zych wodospadów „Huk“. 

Okoliczne wsie Moskalówka, Horod, Soko- 
łówka i przepięknie położona Riczka cieszą się 
frekwencją letników. 2 km. od centrum miasta 
Kosowa znajduje się Zakład leczniczy Dra Tar- 
nawskiego z pięknym 20 morgowym ogrodem 
o 12 willach i licznych budynkach gospodar- 
czych. Frekwencja około 500 letników. 

Z Kosowa prowadzi szosa przez Rożniów — 
Zabłolów do Kołomyji. 

W odległości 10 km. od Kosowa, na granicy 
polsko - rumuńskiej, na połudn. - wschodzie, leży 
ormiańskie miasteczko KUTY, letnisko 340 m. n. 
p. m. — 7,321 miesz. — st. aut. — st. kol. 

Hotele:  Kącki, Bizanz, Finkelstein, En- 
gler. 

Restauracje: Bizanz, Kącki, Zeichner K., 
Kreizel T., Seidman J. 

Szkolne schronisko noclegowe: 
m. szk. powszechna (20 łóżek). 

W miejscu: Urząd celny, Nadleśnictwo, 
Urząd miejski, Sąd grodzki. 


Сесһа tej miejscowości są 


liczni Ormianie, którzy używają tutaj swego ję- 


etnograficzną 


zyka rodzinnego. 

Z w. XVI. Kościół rz.-kat. i orm.-kat. w stylu 
barokowym, (odpust na św. Antoniego 13-go 
czerwca) i gr.-kat. 

Szkoła rzeźbiarska, Stow. przemysłowców 
i rękodzielników, garbarnie, fabryka kożuszków, 
młyny, tartaki, oraz bardzo rozwinięty artystycz- 
ny przemysł garncarski (ceramika). Targi na zie- 
miopłody i drzewo we wtorki i piątki. 

Kuty są położone w pięknej dolinie Czeremo- 
szu na tle szczytu „Ovidius“, z którego roztacza 
się malowniczy widok na miasto Wyżnicę i Cze- 
remosz. 

W budowie jest Dworzec kolejowy w Kutach, 
oraz most drewniany kol, około 400 m. długi 
na Czeremoszu, którym będzie przechodzić linja 
kolejowa do położonego po stronie rumuńskiej, 
miasta Wyżnicy, a następnie przez terytorjum ru- 
muńskie, do Śniatyna (połączenie Kut z Warsza- 
wą). Ponadto rozpoczęto budowę kolejki wąsko- 
torowej dla: ruchu osobowego z Kut, przez 
Uścieryki, do Hryniawy (budowa trwać będzie 
około 5 lat). Droga Kuty — Hryniawa, biegnąca 
w pięknej dolinie Czeremoszu Wspólnego i Bia- 
łego, stanowić będzie ważną arterję komunika- 
cyjną, gdyż w dolinie tej mieści się szereg osiedli. 

Za Kosowem leży małe letnisko 

[78—8—24,5] PISTYŃ ze Zakładem wodo- 
leczniczym, obecnie nieczynnym. Z Pistynia pro- 
wadzi droga przez Mykietyńce - Ispas do Koło- 
myji. Na zachód od Pistynia, u podnóża Łysuni 
(1.464 m.), ogromna wieś huculska KOSMACZ; 


po drodze wieś polskich hucułów i letnisko SZE- 
SZORY, z pensjonatem Kaweckiego, obok którego 
na skale są widoczne kilkometrowe odciski jasz- 
czurów; słynne są z owoców, a zwłaszcza z cze- 
reśni. 

W miejscu: kilka will i wodospad Pistyńki. 

Za Pistyniem gościniec wznosi się na górę 
Iwanówkę (447 m., z której piękny widok na 
Kołomyję i Pokucie, następnie; 

[86,5—8,5—16] JABŁONÓW około 1.800 miesz. 
miasteczko i letnisko — st. aut. 

Zajazd Fuchsa. 

Nadleśnictwo państwowe, Sąd grodzki, Urząd 
miejski, 1 kościół rz.-kal., drewniana synagoga 
z XVI. w. z fresami o wysokiej wartości arty- 
stycznej. 

Cech rękodzielników. Targi we czwartki, jar- 
marki 6 razy w roku. 

Z Jabłonowa prowadzi szosa przez wieś 

[89,5—3—13] STOPCZATÓW, na której tery- 
torjum znajdują się oryginalne utwory z gliny 
stokowej w formie kanionów, do 

[103,5—13—0| KOŁOMYJI: — st. kol. w od- 
ległości 2 km. od centrum miasta, — st. aut, — 
265 m. n. p. m. — 42.000 miesz. Miasto pokuckie 


położone w rozległej kotlinie nad Prutem, u pod- 
nóża Karpat. 


Hotele: Berg 16 pokoi 1-dno osob. w ce- 
nie 4.00 zł, 2 osob. w cenie 6.00 zł, Bristol 10 
pokoi w cenie 3.00 — 6.00 zł, Grand 19 pokoi, 
City 6 pok., Sperber 6 pok. w cenie 2 — 3 zł, 
Sternberg i inni. 


Restauracje: Berg Herman, Faściszew- 
ska, Gambrinus, Rottenberg, Adlerstein, Turjański 
M., Andrejczuk A., Kobylecki А., Wójcik P. i inni. 


Cukiernie: Rigetti, Fedusiewicz. 

Kina: Mars, Gwiazda. 

W miejscu: Sąd powiatowy і okręgowy, Sta- 
rostwo, Komenda i Komisarjat P. P., Urząd Skar- 
bowy, Kasa Skarb., Inspektorat straży celnej, Po- 
wiatowy Urząd Ziemski, Wydział powiatowy 
i Magistrat, Oddział Banku Polskiego, Oddział 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Powiatowa Ka- 
sa chorych, Szpital powszechny, 2 Domy dla star- 
ców i ѕіегбі, 7 Burs i Ochronek, Kościół paraf. 
rz-kat. z roku 1.779 zbudowany w stylu odro- 
dzenia. W kościele obraz św. Anny, obraz Wnie- 
bowstąpienia Matki Boskiej i obraz Pana Je- 
zusa, (wielkiej wartości artystycznej), oraz pięknie 
wykonana tablica pamiątkowa hr. A. Golejewskie- 
go; cerkiew gr. kat. w stylu bizantyjskim, wew- 
nątrz freski prof. Krycińskiego, oraz obrazy Kry- 
cińskiego, Dembickiego i Daczyńskiego. Miejscowi 
rzemieślnicy Są zrzeszeni w Związki cechowe. 
W miejscu Stow. rękodzielników „Gwiazda* (gm. 
własny) i „Sokół“, Oddział Czarnohorski Tow. 
Tatrzańskiego, 5 2 К. Dom noclegowy w publ. 
Szk. im. św. Kazimierza ul. Legjonów. 


Największą firmą reprezentującą przemysł 
włókienniczy jest Samson Heller i Synowie (tkal- 
nia), Bracia Reizel posiadają fabrykę  trykotów 
(sweeterów i płótna  satynowanego), fabryka 
sztucznego jedwabiu Sagera, fabryka szczotek 
Braci Heger, kilka garbarń, firma Braci Biskup- 
skich należy do największych firm w dziale wy- 
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robów maszynowych i rolniczych (naprawa sa- 
mochodów), przemysł ceramiczny obejmują fir- 
my: Radziwiłł, Żeleński, Wimmer i kilka mniej- 
szych. 

Dzieje miasta: Kołomyja jest jednem 
z najstarszych miast w Polsce. Nazwa pochodzi 
prawdopodobnie od założyciela Kolomana, księ- 
cia węgierskiego i króla halickiego, który założył 
lo miasto około roku 1.220. 

Władysław Jagiełło stworzył w r. 1.432. z Po- 
kucia pow. Kołomyjski i włączył go do Ziemi 
halickiej. Dawniej był zamek w Kołomyji i Wła- 
dysław Jagiełło oddał go nawet czasowo, drogą 
zastawu, razem z Pokuciem, Aleksandrowi, wo- 
jewodzie wołoskiemu. Zamek ten miał 2 baszty. 
Wedle opisu z oględzin w r. 1.664 było 
w „zamku budowanie drewniane“. 

Dzisiaj Kołomyja robi wrażenie miasta pro- 
wincjonalnego, szeroko rozbudowanego, о po- 
czątkującym, lecz intenzywnie rozwijającym się 
przemyśle. Ludność stanowią: Polacy, Rusini, Ży- 
dzi i Niemcy. 

W parku miejskim znajduje się pomnik Mic- 
kiewicza, zaś w miejsce wandalsko zniszczonego 
w czasie inwazji w r. 1918 pomnika poety Fr. 
Karpińskiego, postawiono w r. 1929 pomnik Mar- 
szałka Piłsudskiego, który znajduje się na rynku. 

Na ementarzu wojskowym, na mogile mę- 
czenników kosaczowskich z r. 1918/19, stoi krzyż. 

Na przedmieściu  Kosaczowie znajduje się 
obelisk z r. 1485, wystawiony na pamiątkę hołdu 
złożonego przez hospodara wołoskiego Stefana 
W. królowi Kazimierzowi Jagiellończykowi. Obe 
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lisk ten został w r. 1919 zniszczony przez Rumu- 
nów, a następnie ofiarnością mieszkańców Koło- 
myji odbudowany. 

W. okolicy Kołomyji, w odległości 10 km. na 
wschód, leży nad Prutem KNIAŻDWÓR, w któ- 
rym znajduje się największy las cisowy w Euro- 
pie, około 30 morgów. 

W powiecie Kołomyjskim na połudn. zachód 
w odległości 13 km. leży 

PECZENIŻYN: 4 km. do dworca kolej — 

st. aut. — 5.000 miesz. (do niedawna miasteczko 
powiat.). 
- W miejscu: Sąd powiat, Komenda Р. Р., 
Urząd Skarb. podatków i opłat, 2 Nadleśnictwa 
państw., Inspektorat szkolny, Magistrat, 1 kościół 
rz. kat., 2 gr. kat., 3 synagogi. 

Restauracje: Krawiec. 

Hotele: Rozenhek A. 

Przechadzki Aleją Lipową do lasu Waku- 
lec i na górę zamkową, gdzie dawniej stał zamek 
Potockich. 

W miejscu pierwsza w Europie fabryka be- 
czek bezklepkowych, (wyrób według wynalazku 
polskiego). 


4. KOŁOMYJA — HORODENKA — 
UŚCIECZKO 


[0—0—61] Z Kołomyji w kierunku wschodnim 
prowadzi trakt przez 

[21—21—40] GWOŹDZIEC: — st. kol. — st. 
aut. — 260 m. n. p. m. — 2.000 miesz. — mia- 
steczko, 


Restauracje:  Krasnodębska M., Berg- 
man "J., Gangbas S. i inni. 

-W miejscu: Sąd powiatowy, Urząd miejski. 

"Na uwagę zasługuje Kościół  Bernerdynów, 
ufundowany przez Zofję Puzyninę w roku 1723 
[odnowiony w 1880 r.), o dwóch pięknych wie. 
żach. 

Synagoga drewniana z XVIII w., pałac i park 
Książąt Puzyninów, cmentarz, na którym znaj 
duje się grobowier powstańca z roku 1831, Mo- 
niuszki. 

W odległości 145 km za miastem, przy szo- 
sie, stoi krzyż, oznaczający miejsce bitwy Sie- 
niawskiego z Wołochami z 1531 r. (tzw. Mo- 
giłki). Gwożździec słynie z owoców a zwłaszcza 
z czereśni. 

[43—22—18] HORODENKA: — st. kol. — st. 
aut. — st. benz. — 10.000 miesz. — miasto powiat. 

Restauracje: Filipowicz, Pilarska, Ma 
zurek, Sobolewski, Luziuk, Kalmus i inni. 

Hotele: J. Rindner, 8 pok. ро 2 i zł; 
Weinstein K. 2 pok. od 2 do 3 zł, Burg E. 

Kina: Pokucie. 

Składy benzyny: A. Neuman. 

Urzędy: Starostwo, Komenda P. P., Urząd 
skarb., Kasa skarb., Inspektorat szkolny. 

Kościół z XVIII. w. ufundowany przez Miko- 
łaja Potockiego z jego herbem па frontonie. 
Kościół ten, jeden z najwspanialszych zabytków 


późnobarokowych w Polsce, stylowo jest zbliżo 


ny do cerkwi Jura we Lwowie. Krut poziomy 
kościoła wychodzi z krzyża łącińskiego. Nawa po 


przeczna tego krzyża jest ozdobiona okazałą ga- 
lerją, empirami. Nawy boczne mają po trzy ko- 
pułki. Przed nawami bocznemi wznosi się galerja, 
która łączy się z empirami nawy poprzecznej. 
Chór wielki z organami przypada na nawę głów- 
ną, dwa chórki małe wychodzą ku nawom bocz- 
nym. Wewnątrz kościoła znajdują się wspaniałe 
barokowe rzeźby figuralne, oraz portret funda- 
tora w ramie owalnej. Jedna z dwu cerkwi gr. 
kat. również ufundowaną została przez M. Potoc 
kiego. Pozatem w  Horodence jest kościół or- 
miański. Gimnazjum, Niższa szkoła rolnicza, 
Szkoła tkacka, Szpital powszechny, Kasa Oszczę- 
dności, Stowarzyszenie kupców. 


Cukrownia, uruchomiona w r. 1926, zbudowa- 
һа wedle najnowszych wymogów lechniki, wła 
sność Spółki Akc. Przeworsk. W okolicy znaczne 
pokłady kamienia gipsowego. We wsiach ciekawe 
domy i oparkanienia z tegoż kamienia, 20 morgo- 
wy, stary staw, oraz 16 nowych, świeżo zarybio- 
nych. Wielkie sady morelowe. Godny widzenia 
Pałac Ks. Lubomirskich. 

W powiecie horodeńskim, w gminie HORO- 
DNICA, położonej nad jarem Dniestrowym, o kli- 
macie podobnym do klimatu Zaleszczyk, w porze 
letniej przebywa kilkadziesiąt letników. Na uwa- 
Бе zasługują NIEZWISKA, ze względu na pokłady 
fosforytu i ładne położenie nad Dniestrem, jak 
i miejscowości nadające się pod letniska a to: 
Łuka, Uniż, Chmielowa i Michalce. 


Z Horodenki prowadzą drogi do Niezwisk, 
Śniatyna oraz szosa na Serafiniec przez tery- 
torjum rumuńskie do Zaleszczyk. Obecnie do Za- 


leszczyk jedzie się przez wieś  SIEMIAKOWCE, 
gdzie szosa wchodzi w piękny jar dniestrowy, 


a następnie przez most (budowa na ukończeniu) 
na Dniestrze do, leżącego w Województwie Tar- 


nopolskiem, 
[61—18—0| UŚCIECZKA, skąd przez Torskie, 
do Zaleszczyk i Okopów św. Trójcy. 


5. DELATYN — ŁAŃCZYN — KOŁO- 
MYJA — ZABŁOTÓW — SNIATYN 


[0—0—79] Z Delatyna prowadzi szosa prawie 


równolegle z linją kolejową do 


[12—12—67] ŁAŃCZYNA: — st. kol. — st. 
aut. — (st. kol. 2 km. od centrum) — 5.000 miesz. 


Saliny, Kościół rz. kat., i gr. kat. 
[36—24—43] KOŁOMYJA (opis patrz wyżej, 
szlak 3). Z Kołomyji biegnie szosa, równolegle 


z linją kolejową, w kierunku połudn.-wschodnim. 


Po prawej jej stronie: Prut. 


[566—20—23] ZABŁOTÓW: — st. kol. — st. 
aut. — 4.500 miesz. — miasteczko położone nad 


Prutem, przy skrzyżowaniu dróg wiodących do 
Gwożźdzca, Śniatyna i Rożniowa. 

Hotele: Preminger 4 pok. po 4 i 5 zł., Ha- 
ber 5 pok. 

Restauracje: Krzywicki. 

Składy benzyny: $. Rosenbaum. 

W dalszym ciągu prowadzi szosa w kierunku 
wschodnim przez 

[79—23—0] ŚNIATYN: — st. kol. — st. aut. — 
204 m. n. p. m. — 12.000 miesz. Miasto powia- 
towe położone nad Prutem, przy granicy rumuń- 


skiej. 
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Hotele: Zuckerman 4 pok. ро 3 zł., Ter: 
ner 2 pok., Eisenstein, Steiner. 

Restauracje: Gutowski, Chaimowicz, 
Tocker. 

Cukiernie: Matusz. 

Kina: Sokół, Wenus. 

Warsztaty reparacyjne: Konopka S. 

Skład benzyny: J. Einhorn. 

W miejscu: Komora Celna, Starostwo, Sąd 
powiatowy, Komenda P. P., Urząd skarb., Ma- 
gistrat, Wydział powiat, Pow. Zarząd Drogowy, 
2 kościoły rz. kat., 3 gr. kat, I orm. kat., I ewan- 
gelicki, szkoła powszechna i ewangelickie gim- 
nazjum. 

Zakłady użyteczności publicz- 
nej: Dom sierót, Dom starców, Szpital pow- 
szechny, Elektrownia miejska, Stare wodociągi 
miejskie. W środku miasta ratusz z wysoką wie- 
żą, skąd widok na granicę rumuńską. Życie to- 
warzyskie ogniskuje się w Sokole i Czytelni Ka- 
tolickiej. 

Ze Śniatyna w najbliższym okresie będzie 
prowadzić linja kolejowa, przez terytorjum ru- 
muńskie, wzdłuż Czeremoszu, do miasta WYŻNI- 
CY, skąd, przez most na Czeremoszu, do Kut (ko- 
lejowe połączenie Kut z Warszawą). 

Śniatyn jest uważany za najstarszy gród na 
terenie Województwa. Baliński w „Polsce staro- 
żytnej* podaje, że miasto już w XI. w. przecho- 
dziło z rąk polskich do rozmaitych wrogów. 
W XVII. w. istniał tu Zamek murowany, który 
jednakże podupadł, gdyż opis z 1663 roku tak go 
maluje, „Zamek przez nieprzyjaciela, a potem 
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per non reperationem poszedł in desolationem, 


lubo pograniczny na miejscu podobnym do for- 


tyfikaticy, mógłby inter alias arces być antemu- 
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DNIESTR. — Fot. Т. Wieliczko. 


rale reipublicae“. W drugiej połowie XVIII. w. był 
jeszcze rynek śniatyński wałem okrążony. Dziś 
te pamiątki już nieistnieją. Na uwagę zasługuje 


też stara fara Śniatyńska, która była w XVIII 
wieku chwilową katedrą biskupa wołoskiego, na 
wskutek rozporządzenia Hieronima  Sierakow- 
skiego arcybiskupa lwowskiego. 

Nad granicą rumuńską wieś 

[883—4—] ORESZENY, skąd prowadzi szosa 
terytorjum rumuńskiem do Czerniowiec, stolicy 


Bukowiny (32 km.). 


6. STANISŁAWÓW — TYŚMIENICA — 
TŁUMACZ — HORODENKA 


[0—0—73] Ze Stanisławowa, ul. Sapieżyńską 
na wschód, przez nowy most na Bystrzycy, pro- 
wadzi szosa do 

[11—11—62| TYŚMIENICY: — 11.000 miesz.— 
252 m. n. p. m. — st. aut. — st. kol. 2 km. od cen- 
trum — stare miasteczko o charakterze wiejskim. 
Jest to osada ormiańska z r. 1062. W roku 1686 
mieszkał tu Sobieski, przed wyprawą na Woło- 
chów. 

W miejscu: Kościół ormiański i dominikański 
z tablicą pamiątkową z pobytu Sobieskiego, oraz 
wielką fabryka białoskórnicza i kuśnierska. 

Z Tyśmienicy biegnie trakt do Markowiec 
i Ottynji. Na wschód od Tyśmienicy leży wieś 

[18—7—55] KŁUBOWCE: — 1.300 miesz. — 
kościół rz. kat., i gr. kat. W okolicy liczne kur- 
hany. 

W odległości 13 km. od Kłubowiec przy głów- 
nym trakcie leży miasteczko NIŻNIÓW: — 208 
m. n. p. m. — 4.800 miesz. — st. kol. — st. aut. — 

Restaurac Je: Buchsbaum G., Herman Н; 
Herman L., Rottenstreich I. 


Hotele: Hasten Н. 

Urząd Miejski, Kościół rz. kat. z XVIII. w. 
barokowy, 2 gr. kat, Klasztor 5. S. Niepokala- 
nek, — niegdyś dawny klasztor i zamek O. O. 
Paulinów z w. XV. — Stowarzyszenia Handlow- 
ców. Targi co poniedziałku. Jarmarki: 19 1, 11 2, 
na bydło i konie. 

W miejscu liczne wapienniki. Niżniów jest 
ostatnią większą miejscowością w granicach na- 
szego Województwa przy trakcie Słanisławów — 


Buczacz. 

Z Kłubowiec na 7 km. skrzyżowania dróg, 
skąd na prawo prowadzi szosa przez powiatowe 
miasteczko 

[27—9—46] TŁUMACZ: — st kol. — st. aut. — 
5.800 miesz. 

Restauracje: Baron M., Bram H. S., Ge- 
ler 8., Torn К. і inni. 
| Hotele: Frisch L. i Szwefelgeist (cena po- 

koju 4 — 6 zł). 
| Skład benzyny: Składnica kółek rolni- 

czych. 
Urzędy: Starostwo, Sąd powiatowy, Ko- 
menda Policji Państw., Urząd i Kasa Skarbowa, 
i Magistrat, Wydział Powiatowy, Inspektorat Szkol- 
ny, jeden kościół rz. kat, jeden gr. kat, gim- 
nazjum państwowe, seminarjum prywatne. 

Cech kupiecki, gorzelnia, fabryka wódek i li- 
kierów, młyny, elektrownia. — Targi co środy. 

W odległości 3 km. na północ leżą ŁOKUTKI, 
mała Wioska, słynna z jaskiń stalaktyłowych, do 
których wejście jest obecnie częściowo zasypane. 
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(Projektowane jest obecnie odkopanie wejść, celem 
umożliwienia zwiedzania grot przez turystów). 

Z Tłumacza, w stronę południowo-wschodnią, 
przez Jezierzany i Żywaczów, prowadzi szosa do 
wsi 

[49—22—24] NIEZWISKA: — 1.900 miesz. — 
st. aut. — kopalnie fosforytów, gorzelnia, młyny. 
Leżą one na skrzyżowaniu dróg biegnących z pół- 
nocy na południe (Buczccz — Kołomyja, z za- 
chodu na wschód — Tłumacz — Horodenka). 

Warta zobaczyć piękny jar  dniestrowy. 
Dniestr tworzy tulaj pętlę (długość serpentyny 
rzecznej wynosi 27 km., zaś odległość w linji po- 
wietrznej obu punktów koryta 1 km... Wskutek 
tego jest projektowana w Uniżu budowa zakładu 
wodnego, któryby mógł wykorzystać 120 m?/sek. 
wody przy różnicy poziomów 18,7 m. spławność 
rzeki byłaby utrzymana w dawnym korycie ilości: 
6 m*/sek. wody. Byłby to bezsprzecznie największy 
zakład o sile wodnej w Małopolsce Wschodniej. 


Niedaleko Niezwisk, jadąc przez Woronę 
i Semenówkę, dostać się można do RAKOWCA, 
słynnego z ruin zamku, położonego tuż nad 
Dniestrem i charakterem swym przypominającego 
zamki nad Kenem (opis patrz „Jarem Dniestru“). 
Zamek Rakowiecki wedle podania łączy się pod- 
ziemnemi gańkami z zamkiem w CZERNELICY, 


oddalonym nieco od Dniestru, o 2 mile na północ 
od Horodenki. W zamku tym przemieszkiwał król 
Jan Ш., w którym to czasie był on świadkiem 
wielkiej świetności i gwaru otoczenia królewskie- 
go. Zamek w Czernelicy przebudowany i odbu- 
dowany na murach starych w wieku ХУШ. sta- 
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raniem Czartoryskich, © pierwotnie uchodził za 
gniazdo Cieńskich. Mury sięgają jeszcze wysokości 
około 6 m. i są grube na 2 metry. Najcenniejszą 
ozdobą zamku jest zachowana dotychczas baszta, 
brama wjazdowa z pięknym ornamentem, tarczą 
herbową z Pogonią, ponad którą znajduje się ko- 
rona, oraz dwoma oknami ozdobionemi oryginal- 
nemi ślimacznicami. 

12 km. od Niezwisk przy szosie Kołomyja — 
Niezwiska leży miasteczko OBERTYN: — 4.700 
miesz. 

Restauracje: Bruch I, Gawliński W. 
Stefanowicz T., Hundert L. i inni. 

Zajazdy: Preminger G. i Watman B. 

Siedziba: Sądu Powiatowego, Urzędu 
Miejskiego, Kościoła rz.-kat. i gr.-kat. 

Obertyn, jedna z wielu miejscowości histo- 
rycznych, sławna z bitwy hetmana Jana Tar- 
nawskiego z Wołochami, który w r. 1531 odniósł 
lu jedno ze znaczniejszych zwycięstw, gromiąc 
kilkakroć liczniejszego wroga. Z dział zdobytych 
pod Obertynem został ulany sławny dzwon „Zy- 
gmunt*. 


Szereg mogił na północny-wschód od Ober- 
tyna świadczy o pobojowisku. W odległości zaś 
10 km., pod miasteczkiem Chocimierzem, po dziś 
dzień wznoszą się liczne kurhany. 


Następnie prowadzi szosa przez Woronów 
(5 km.) do 
[73—24—0] Horodenki. 
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7. STANISŁAWÓW — HALICZ = 
BURSZTYN — ROHATYN — FIRLEJOW 


[0—0—73] Jest to tzw. szosa europejska, omi- 
jana jednak przez turystów samochodowych. Ze 
Stanisławowa prowadzi szosa przez Pasiecznę 
(most na Bystrzycy), za którym w odległości I km. 
skręcamy na prawo przez Jamnicę, skąd prowa- 
dzi droga do MARJAMPOLA, — miasteczka poło- 
żonego nad Dniestrem, w którym znajdują się 
ruiny zamku Jabłonowskich. Na tych ruinach ma 
być obecnie budowany kościół. 

Z Jamnicy prowadzi szosa dalej do 

[20—20—53| KRYŁOSA: — wieś nad Łukwią, 
w której pozostały ślady dawnej warowni ks. ha- 
lickich (dawnego Halicza) w postaci potrójnych 
wałów obronnych. Przy dokonywanych rozkopach, 
obok odkrycia śladów dawnych cerkwi, wydobyto 
wizerunek kamienny Wniebowzięcia Najświętszej 
Panny Marji. Cerkiew z XVI. w. ma stać na miej- 
scu katedry ruskiej dawnego wielkiego Halicza. 
Następnie prowadzi szosa do 

[25—48] HALICZA: — st. — st. kol. 
(1 km. do miasta), — 212 m. n. p. m. — 4.000 
miesz. 

Restauracje: Fąfora K., Krzyżanowski 
J, Skrętowicz E. i inne mniejsze. 

Urzędy: Magistrat, Sąd. 

Kościół rz.-kat. 3 gr.-kat, Zbór Karaimski, 
Synagoga, Klasztor Franciszkanów. 

Stowarzyszenie kupców i rękodzielników, 
cegielnia, olejarnia. Targi co środę na bydło 
i świnie. 


Miasto Halicz, położone w malowniczej do- 
linie Dniestru, jest jednem z najstarszych miast 
w naszem Województwie. 

W ХІ. i XIL w. był Halicz stolicą Książąt 
ruskich, a później ruskich i polskich Metropo 
litów. 

Halicz wielkością i świetnością nie ustępował 
dawniej Kijowowi, został zaś zniszczony w r. 1240 


ZAMEK W HALICZU, — Kot. T. Wieliczko. 


przez Tatarów i od tego czasu nie podźwignął się 
z ruiny. 

Dawny Halicz mieścił się tam, gdzie dziś jest 
wieś Kryłos. W miejscu obecnem wzniósł miasto 
dopiero Kazimierz Wielki w XIV w. Śladem 
świetnej tradycji Halicza jest zamek, z którego 
pozostały tylko mury zewnętrzne oraz przejście 
podziemne, ciągnące się ku Dniestrowi. Legenda 
podaje, że łączy ono Halicz pod koryto Bystrzycy 
ze Stanisławowem. 
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Zamek ten miał jeszcze w XVII. w. baszty 
murowane i drewniane. Przypuszczalnie istniały 
nawet dwa zamki, jeden murowany górny i drew- 
ta pię- 


niany dolny. Na zamku górnym była bz 
cioboczna i kaplica św. Katarzyny. Z końcem 
XVII. w. zamek począł upadać w ruinę. Mury 
najpierwotniejsze wykonane były z kamienia la- 
kiego samego, jaki jest użyty do budowy naj- 
slarszych świątyń haliekich. 

Świątynię swoją mają tu Karaimi. Jest to 
sekta żydowska nie uznająca talmudu, tylko pismo 
święte, dość liczna w Haliczu i w sąsiedniej wsi 
Załukwi, — mówią po talarsku. W Załukwi znaj- 
dują się w ziemi mury dawnego kościoła św. 
Anny. 

3 km. na zachód od Halicza, u ujścia Łomni- 
cy do Dniestru, znajduje się kościół św. Stani- 
sława, przerobiony z cerkwi św. Pantalemona 
z XIII. w., z której zachował się wspaniały por- 
tal romański, zniszczony znacznie w czasie wojny 
świałowej, jedyny zabytek romański w naszem 
województwie. Okoliczne wsie: Wiktorów i Ko- 
marów słyną z licznych wykopalisk z epoki przed- 
historycznej. 

Następnie szosa przekracza (ог. kolejowy i pro- 
wadzi przez 

[44—19—29] BURSZTYN: — st. aut. — st. 
kol. — 6.000 miesz. 

Restauracje: Ziemba M., Hausner B. 

Hotele: Bauner A., Hamer В. 

Miasteczko pięknie położone nad Gniłą Lipą. 
Kościół z XVIII. w., Klasztor SS. Miłosierdzia 
2 1802 r., stara Synagoga. W dużym parku ładny 
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pałac Ks. Jabłonowskich. W okolicy liczne kur- 
hany z najazdów tatarskich. 

Za Bursztynem prowadzi szosa przez wsie 
Nastaszczyn, Koniuszki, Babuchów, przecina linję 
kolejową i przez most na Gniłej Lipie, prowadzi do 

[62—18—11] ROHATYNA: — st. aut. — st. 
kol. — 8.000 miesz. 

Restauracje: Niesturgba M. Holder M., 
Lang i inni. 

Hotele: Dobrowlański M., Kartoń A. 

Wydawnictwa naukowe: Kronika powiatu ro- 
hatyńskiego pod redakcją p. Fr. Biesiadeckiego. 

Urzędy: Starostwo, Sąd, Urząd miejski. 

Miasto Rohatyn zostało  przeistoczone w г. 
1415 ze starej wsi Filipowice, przez właściciela 
tejże „Volczka Przesluszyca*. Rozwój miasta za- 
czyna się dopiero od czasów Zygmunta Starego. 
W Rohatynie był zamek, ratusz z sukiennicami, 
łaźnia publiczna, fara, klasztor Dominikanów, 
kościół św. Babury, dwie cerkwie murowane i trzy 
drewniane oraz monaster Bazyljanek. Dawniej 
miasto posiadało jakieś obwarowania, z których 
pozostały małe ślady wału ziemnego i rowu for- 
tecznego. 

Do najstarszych zabytków Rohatyna należą: 
Cerkiew murowana Narodzenia M. Panny, oraz 
kościół parafjalny św. Mikołaja. Cerkiew pocho- 
dząca z XIV. —XV. w. posiada wnętrze gotyckie 
trójnawowe o systemie halowym, czem wiąże się 
z katedrą lwowską. Przed restauracją w г. 1868, 
która w dużej mierze przyczyniła się do zmiany 
wyglądu świątyni, znikły empiry biegnące niegdyś 
pod sklepieniami naw bocznych. Na uwagę za- 
sługują wspaniałe okucia drzwi. Drugim zabyt. 
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kiem jest wspaniały kościół św. Mikołaja. Po- 
czątkami swymi sięga XV. wieku, choć wiadomość 
o konsekracji pochodzi dopiero z r. 1665. Pro- 
boszczem był tu w połowie XVI. w. Marcin Kro- 
mer, zaś po nim ks. Piotr Skarga. Stylowo zbli- 
żony jest również do katedry Iwowskiej i cerkwi 
Narodzenia N. Panny, gdyż jest halowy trójna- 
wowy, o ornamentyce i szczegółach przejściowych, 
gotycko-renesansowych. Kościół ten również uległ 
w r. 1896 nieszczęśliwej restauracji, która obni- 
żyła w znacznym stopniu jego wartość architekto- 
niczną, lecz mimo tego jeszcze dziś należy do 
zabytków godnych uwagi. 


Pozatem wymienić potrzeba jeszcze dwie 
cerkwie drewniane: św. Ducha i św. Mikołaja. 
Cerkiew św. Ducha ma oryginalne połączenie 
dzwonnicy - wieży wprost z cerkwią, oraz szczyci 
się swym sławnym ikonosłasem z 1640 r. 


Na przedmieściu Babice cerkiew św. Miko- 
łaja, słynna z tego, że córka proboszcza, Barbara 
Liskowaczka, porwana w niewolę: przez Tata- 
rów, zasłynęła w historji jako Roksolana, wpły- 
wowa żona Sułtana Solimana I. Cerkiewka stoi 
obok nowego  cmenłarza, na miejscu starego. 
Przed nią, osobno, wznosi się dzwonnica. Cały 
cmentarz dawny jest oparkaniony. U wejścia zaś 


do środka cmentarza, przed furtką w parkanie 
umieszczona jest kruchła drewniana z kopułką. 
Całość bardzo piękna i oryginalna. Dawny kościół 
św. Barbary z klasztorem przerobiono na dom 
prywatny, gdzie mieści się apteka, zaś klasztor 
O. O. Dominikanów jest dziś siedzibą sądu i sta- 
rostwa. 
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W powiecie rohatyńskim, we wsi Dytjatynie, 
na której polach stoczył z boszewikami krwawy 
bój w r. 1920, 13 p. piech., 8 p. art. poln. i 1 p. 
art. górskiej, której czwarta baterja otrzymała 
nazwę „baterji śmierci*, stoi na mogile poległych 
bohaterów pomnik - kaplica. W Bołszowcach ріе- 
knie położony klasztor Karmelitów z r. 1624, 
dawniej obronny. W okolicznych wsiach szlachta 


zaściankowa. 
Z Rohatyna prowadzi szosa w kierunku pół- 
nocnym, jarem Gniłej Lipy, do oddalonego o 11 


kilometrów 

[73—11—0] FIRLEJOWA: — st. aut. — 1.500 
miesz. Miasteczko ze starym kościołem murowa- 
nym. Z Firlejowa prowadzi szosa w kierunku 
północnym, przez Przemyślany, do oddalonego 


o 65 km. Lwowa. 


KOLEJOWE SZLAKI TURYSTYCZNE 


Sieć normalnych linji kolejowych jest na 
terenie Województwa stosunkowo rzadką, a szcze- 
gólnie na terenach turystycznych górskich, które 
wskutek tego zachowały swą pierwotną malowni- 


czość, a tem samem są większą atrakcją dla tu- 
rystów. 
| Z ważniejszych szlaków należy tu wymie- 
nić linję: LWÓW — STANISŁAWÓW — ŚNIA- 
TYN, o znaczeniu międzynarodowem, gdyż łączy, 


nietylko Polskę, ale i kraje zachodnie z bliskim 
wschodem. Linja ta, prócz znaczenia gospodar- 
czego, posiada także wartości turystyczne, prowa- 
dzi bowiem wagony bezpośrednie (w sezonie 
letnim) z Warszawy, przez Lwów i Stanisławów, 
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w dolinę Prutu, do której znów prowadzi linja 
o charakterze wybitnie turystycznym: STANISŁA- 
WÓW — WORONIENKA. Jest to jedna z naj- 
ładniejszych linji podgórskich we wschodniej 
Małopolsce (a nawet w całej Polsce). Od Na- 
dwórny*) do Delatyna prowadzi terenem lesistym, 
dalej zaś rozwija się wzdłuż stoków górskich, 
obok Prutu, do samej Worochty. Przekracza po 
drodze licznemi kamiennemi sklepionemi mosta- 
mi napotkane potoki, z których kamienny most 
łukowy nad Prutem w Jaremczu, o rozpiętości 
65 m., jest dziełem sztuki (wykonanem wyłącznie 
przez polskich inżynierów i robotników), mają- 
cem w Europie tylko dwa podobne mosty przed 
sobą. W dalszej drodze szlak przebija się pod 
Jamną i Diłokiem dwoma tunelami przez łańcuch 
górski i wznosząc się coraz wyżej, dochodzi 
w Worochcie na wysokość 750 m. n. p. m.; stąd 
prowadzi dalej droga przez Woronienkę 830 m. n. 
p. m. tunelem granicznym, o długości 1.221,40 m., 
do Czechosłowacji. 

Kto chce zwiedzić piękne regjony górnego 
Czeremoszu, t. zw. Kosowczyznę, może dojechać 
do Kołomyji, względnie Zabłotowa, skąd ma do- 
godne połączenie autobusowe do Kosowa i Kut. 

Drugi szlak turystyczny to linja 
LWÓW — STRYJ — ŁAWOCZNE; na odcinku 
Stryj — Ławoczne od Synowódzka biegnie linja 


doliną Oporu. Liczne mosty i tunele nadają jej 


Miejscowości omówione są w dziale V. 


i VI. gdzie podane są wycieczki, jakie można 
urządzić. 


specjalny, górski charakter, mimo niższego poło- 
żenia, aniżeli linja w Dolinie Prutu. Miejscowości 
klimatyczne tej linji, jak Skole, Hrebenów, Zełe- 
nianka, Tuchla, Rożanka, Sławsko, ze znanemi 
terenami  narciarskiemi, i Ławoczne, położone 
w otoczeniu lasów szpilkowych, są wspaniałemi 
miejscowościami odpoczynkowemi i  uzdrowi- 
skami. 


MOST w JAREMCZU. — Fot. Głowacki. 


Trzecim z rzędu szlakiem turystycznym, to 
linja LWÓW — SAMBOR — SIANKI, która na 
odcinku Sambor Sianki, tak pod względem 
technicznym, jak i krajobrazowym, nie ustępuje 
obu linjom wyżej wymienionym. Z miejscowości 
klimatycznych wymienić należy tu: Rozłucz, Tur- 
kę i Sianki. 

Z dalszych szlaków zasługują na wyszcze- 
gólnienie linja STRYJ — DOLINA — STANISŁA- 
WÓW, a przy niej kąpielisko Morszyn dla cho- 
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rób jelit i serca. Kałusz, ze znanemi na całą Pol- 
skę złożami potasowemi, i Broszniów, 2 kolejką 


do Osmołody, uroczej miejscowości górskiej. Da- 
lej linja DELATYN — KOŁOMYJA — ZALESZCZY- 
KI, z tranzytem przez teren rumuński, ze stacją 
końcową Zaleszczykami, słynnym polskim Mera- 
nem o klimacie iście południowym. 

Inne linje Wojew. stanisławowskiego mają 
znaczenie przeważnie lokalne, o małem zaintere- 


sowaniu turystycznem. 


Odrębny dział szlaków kolejowych stanowią 
linje wąskotorowe t. zw. kolejki leśne, (które, 
wychodząc z poszczególnych stacji linji normal- 
nych, prowadzą w głąb Karpat), o typowym cha- 
rakterze górskim. Znaczenie tych kolejek byłoby 
dla turystyki bardzo wielkie, jednakże, przystoso- 
wane do eksploatacji drzewa, nie prowadzą ги- 
chu osobowego. — Należy jednakże stwierdzić, 
że właściciele prywatni poszczególnych kolejek 
nie robią trudności turystom i po uprzedniem po- 
rozumieniu się, w miarę możności chętnie ich 
przewożą w głąb lasów, niejednokrotnie na dzie- 
siątki km. 

Tego rodzaju komunikacje stanowią często 
atrakcję wycieczek, względnie wypraw turystycz- 
nych. 

Ważniejsze znich są: 

Z WOROCHTY, z tartaku, przez Ardzeludżę 
(7 km.) i Zanojelę do Foroszczenki, a dalej na 
południe do stóp Klewy, dł. 15 km. 

Z MIKULICZYNA, z tartaku, w kierunku płd.- 
wsch. obok potoku Prutca, dł. 19 km. 


”— 95 — 


Z DELATYNA, z tartaku, obok toru kolejo- 
wego, w kierunku wsch., przez Łuh, do Klauzury, 
dł. 13 km. 

Z NADWÓRNEJ, od dworca kol, w kierunku 
płd.-zach., przez Pasiecznę, Zieloną, doliną By- 
strzycy Nadwórniańskiej, do Rafajłowej, 33 km., 
skąd jeszcze 10 km. kolejki w kierunku płd.-wsch. 

Z ZIELONEJ, doliną p. Zieleńca, w kierunku 
płd.-wsch, obok leśniczówki  Zielenica; szlak 
kończy się przed Komornikami, dł. 10 km. 


wieza Ао c та РАДЕ 


DOLINA PRUTU. — Fot. Т. Wieliczko. 
Z POROHÓW, w kierunku płd., przez Drago- 
nję, wzdłuż Bystrzycy Sołotwińskiej, obok kluzy, 
przez Hutę, do koty 722 dł., 7 km. 

Z BROSZNIOWA, na płd., przez Rożniatów 
(8 km.), Ceniawę (13 km.), Dubę (19 km), Pere- 
hińsko (23 km.), Podlutę (45 km.), Osmołodę (49 
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km.), dalej na zachód, obok  kluzy Sylwestra 
(62 Кт), wzdłuż potoku Czorny; razem dł. 


65 km. 

Z OSMOŁODY na płd. do Darowa, popod 
Owół (15 km.), przy 5 km. z Ryzarni, wzdłuż po- 
toku Pietrosz, do Króla polanki; 4 km. 

Z BROSZNIOWA, w kierunku na Strutyń, 
przez Spas (16 km.), Łuhy (21 km.), wzdłuż po- 
toku Czeczwa, do Menczywki; dł. 36 km. Z tej 


samej linji odgałęzienie z Łuhów na zachód, do 
stóp Magury; (16 km.) i od 23 km. na wsch. pod 
Wolkan; 8 km. 

Z WYGODY na Wełdzirz (3 km.), wzdłuż p. 
Świca, przez Ludwikówkę na płd., do Килу 
Beskid; 36 km. — na 32 km. tej linji odgałęzie- 
nie, popod Megłę średnią; 33 km. 

Z WYGODY przez Mizuń stary (4 km.), Mi- 
zuń nowy (9 km.), wzdłuż p. Mizunka, do So- 
łotwiny (20 km.), do stóp Kiczerki; razem 28 km. 

Z DOLINY, ze stacji kolej., na północ, przez 
Rachin do Bołochowa; dł. 27 km. 

Z BOLECHOWA na Cisów (6 km.), obok 
Bubniszcza (11 km), przez Polanicę (13 km), 


Brzazę (20 km.), pod Magurę; razem dł. 33 km. 

Z GISOWA, przez Cerkhowną (10 km.), Sło- 
bodę Bolechowską (18 km., pod Kiczerę; razem 
dł. 29 km. 

Z DEMNI WYŻNEJ (k. w. F. Br. Groedel) 
przechodzi obok Skolego, do punktu Mała (rewiry 
leśne), do gm. Korostów; dł. 5 km. Z Małej pro- 
wadzi linja do „Butywli* dł. 4 km., trzecia zaś 


linja do Huty Korostowskiej i Koziowej (wieś); 
dł. 17 km. z tejże zaś linji odgałęzienie do Lipy; 
(2 km.) 


OE 


Z ZEŁEMIANKI ad Hrebenów dł.; 2 km. 

Z SYNOWÓDZKA WYŻNEGO (k. w. F-my 
Gudula), przez Korczyn rustykalny i szlachecki, 
Kruszelnicę rustykalną i szlachecką, Podhorodce, 
Sopoty, Rybnik, Majdan i Zubrzycę; dł. 45 km. 
Z Majdanu odgałęzienie do Zubrzyc (10 km.), 
Malmamstahlu (wioska niemiecka) i Hłynianki. 

Z KLIMCA w głąb lasu fundacji hr. Skarbka 
kolejka leśna konna; dł. 7 km. 

Z Klimca prowadzi kolejka linowa - powietrz- 
na, przez Tucholkę, Hutar, Ławoczne i Oporzec, 
do st. kol. Beskid, na linji kolejowej Stryj — 
Ławoczne. 

Z TURKI (К. w. F-my Gudulla), przez Ilniki — 
Ryków — Mołdawsko — do Zawadki. 

Ponadto istnieją kolejki: F-my Gudalla: z Ja- 
wora, przez Isaje, do Jasionki masiowej, — F-my 


Br. Rubinstein: z Bukowca do Beniowej, F-my 
Dr. Adlersberg i Ska: z Sokolik, przez Tarnawę 
niżną i wyżną, Dźwigacz górny, do Słuposiawy, 
pow. Lisko. 


W budowie zaś jest kolejka leśna z Pere- 
hińska do Porohów. 


PRZEWODNIK GÓRSKI 


Wzmagający się ruch turystyczny w Karpa- 
tach Wschodnich stworzył potrzebę wydania po- 
pularnego przewodnika górskiego. 

Przy opracowaniu niniejszego przewodnika 
przyjęliśmy, jako punkty wyjściowe na poszcze- 
gólne szczyty, miejscowości położone obok linij 
kolejowych i autobusowych. 
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Materjał czerpaliśmy ze sprawozdań, człon- 
ków Oddziału Stanisławowskiego Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, z opisów wycieczek pp. 
mjr. Gąsiorowskiego, Dr. Kordysa, prof. Lenkie- 
wicza, B. Bochowskiego, Mniszka i z przewodnika 
p. Dr. Orłowicza (Ilustrowany przewodnik po 
Karpatach Wschodnich, — już wyczerpanego), 
wreszcie z opracowań pomieszczonych w prasie. 

Przewodnik niniejszy obejmuje Karpaty 
Wschodnie, a to: 

a) Bieszczady, 

b) Gorgany, 

c) Czarnohorę, 

d) Beskidy huculskie. 


BIESZCZADY 
Bieszczady stanowią średnio wysokie i słabo 
zalesione ү 


mo Karpat, ciągnące się na wschód 
od doliny rzeki Sanu i Solinki, po rzekę Świecę 
i Mizunkę. 

Najciekawsze partje tworzą szczyty: Halicz 
1.335 m. na zachód od Sokolik, Pikuj 1.405 m,, 
najwyższe wzniesienie Bieszczad, 'araszka 
1.271 m, Zelemin 1.197 m. і Magóra 1.365 m. 

Najbliższa droga na Pikuj, 1.405 m., wiedzie 
ze stacji Sianki, do wsi Hnyłej oraz przez 
szczyty Starostyna 1.120 m i Ruski Put 1311 
m. Szczyt Pikuja opada ku południowi prosto- 


padłemi skałami. Osobliwością Bieszczad są skały 
w Bubniszczach, tak zwane „Bołdy*, oraz skały 
w Uryczu i Rozhurczu. 

Wsie Bieszczad zamieszkują ruscy górale, 
zwani bojkami; nie odznaczają się oni jakąś odrę- 
bnością w sposobie życia i stroju. Wyraz „bojko* 
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pochodzi z wołowskiego bój (wół) i oznaczał bez- 
wątpienia wolarza, t. j. pasterza, lub hodowcę 
„wołów. W górach sanockich zowią górali wola- 
rzami. 


henkelbach. 
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BESKID i HOWE 


Najdogodniejsza droga kolejowa w Bieszczady 
wiedzie: ze Lwowa do Sianek, oraz ze Lwowa 
do Ławocznego. 
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Wzdłuż linji kolejowej Stryj — Ławoczne 
leżą następujące stacje turystyczne, z których 
zaleca się urządzać wycieczki: 


1. LUBIEŃCE — miejscowość podkarpacka. 
Idąc drogą do  Rozhurcza w odległości około 
6 km. napotkamy za wsią w lesie, godną zwie- 
dzenia osobliwość, mianowicie: w zboczu skał 
wykute komory z oknami, w których w wieku 
XVII. mieścił się klasztor Bazyljanów. 
NOWÓDZKO NIŻNE — BUBNISZCZE — 


ze stacji wiedzie droga przez wieś Tyszownicę, do 


ә 


Truchanowa (12 km.. Za  Truchanowem na 
grzbiecie wzgórza, leżą jedyne osobliwości* Kar- 
pat, skały w Bubniszczach, tak zwane „Bołdy*. 
Jest ich kilka osobno stojących. Najwyższa 
z nich jest całkiem niedostępna. Główna grupa, 
będąca zazwyczaj celem wycieczek, ma kute ko- 
mory i ganki niewiadomego pochodzenia, oraz 
otwory ze śladami murów. Dziedziniec, na którym 
są ustawione ławki i stoły, otaczają od zachodniej 
strony wały i fosy. Wyjście na szczyt skały moż- 
liwe, dzięki postawionym w dole schodom, a wy- 
żej po kutych w skale stopniach; niedaleko szczy- 
tu dość trudne przejście po kamieniu, zawieszo- 
nym nad dwoma przepaściami. Ze szczytu skał 
piękny widok, szczególnie w stronę zachodnią na 

uwaszkę. Na południe od głównej grupy kilka 
mniejszych — wśród nich szczelina skalna, o pro- 
stopadłych ścianach. Do skał przywiązano wiele 
legend. Niewiadomo jednak dotąd czego zabyt- 
kiem są owe wały i komory. Wedle jednych: 
istniał tu zamek, wedle innych: klasztor Bazy- 
ljanów, wedle trzecich: gniazdo opryszków. Ze 
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Synowódzka wiedzie też droga, doliną rzeki Stry- 
ja, do skał w Uryczu. Jadąc kolejką leśną, należy 
wysiąść w Podhorodcach. 

3. SYNOWÓDZKO — WYŻNE. — Punkt wyj- 
ściowy па Paraszkę 1.271 m. (Synowódzko — 
Wyżne leży w kotlinie dawnego jeziora). Duża 
wieś, kilka dość przyzwoitych restauracyj i duży 
tartak. 

Ładne wycieczki kolejką leśną, wzdłuż Stry- 
ja, do Malmmstalu i Zubrzycy. 

Droga na Paraszkę (1.271 m.) wiedzie przez 
Korczyn, wzdłuż potoku Wielkiej *Riczki, ku 
szczytowi. Czas wejścia: 4 godziny. Z wyjątkiem 
ostatniej części drogi dość stromej, wejście na 
szczyt łagodne. 

Według legendy, nazwa szczytu pochodzi od 


imienia, rzekomo na szczycie pochowanej, córki 


ks. Światosława. 

Ze szczytu ładny widok na Bieszczady Rusi 
Przykarpackiej,j na Gorgany, oraz na miasto 
Stryj i Skole. 

Zejście do Skolego ścieżką, przez Korczanki, 
trwa około 2 godziny. 

4. DĘBINA. — Przystanek kolejowy. — 
Drogą, wzdłuż Kamionki, dochodzi się do jeziorka 
naturalnego: Morskie Oko. 

Drogą górską (5 godzin), przez szczyt Klucz 
927 m. dochodzi się do Bubniszcz. 

5. SKOLE. — Miasto powiatowe. — Na miej- 
scu przyzwoite zajazdy i restauracje. Na lato 
zjeżdża się dużo letników. Ze Skolego piękny 
gościniec, przez Klimiec, do, Czechosłowacji. 

Obok Skolego ogromny i godny zwiedzenia 
tartak Groedlów. 
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Skole jest siedzibą Koła Oddziału Stanisła- 
wowskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Ciekawe i nie trudne wycieczki na szczyty: 

a) Zełemin (1.167 m). — Wejś З godz. 
Droga wiedzie gościńcem za Demnię, dalej mo- 
stem przez Opór i ścieżką serpentynową, wiodącą 


1€ 


przez las, ku szezytowi. 

Ze szczytu bardzo ładny widok na Skole, 
Stryj, Tuchlę, Stoh, po stronie czeskiej, Pikuj 
i Gorgany. 

Z Zełeminu grzbietem łatwo się dostać na 
Kodrawiec (1.240 m) i Muty (1.262 m). 

Zejście ze szczytu Muty do Hrebenowa około 
2 godzin; ścieżka wiedzie lasem, w kierunku po- 
łudniowym, do potoku Zełemianki, poczem dro- 


gą do Oporu i przez most do Hrebenowa. — Dro- 
ga oznakowana. 

b) Paraszkę (1.271 m.) — drogą w stronę 
Demni i grzbietem, przez Korczanki. Wejście 
około 3 godz. — Droga oznakowana. 


6. TUCHLA. — Duża wieś — letnisko. — Za- 
jazd i restauracja na miejscu. 

a) Piękne wycieczki na Kindrat 1.158 m, 
Matachin 1.220 m. i Daszkowiec z zej- 
ściem do wsi Libuchory. 

b) Wycieczki na Magórę (1.365 m.). — 
Droga wiedzie przez wieś Libuchorę. Wejście na 
Szczyt nie trudne, około 5 godzin. 

7. SŁAWSKO. — Duża wieś górska — w le- 
cie letnisko, w zimie najbardziej ożywiony punkt 
ruchu narciarskiego. Na miejscu schronisko tu- 
rystyczne Karpackiego Towarzystwa Narciarskie- 
go i kilka restauracyj. 
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W toku budowy schronisko „S. N. Czarnych“ 
ze Lwowa. 


Ładne i nie trudne wycieczki na: 


aj Trościan (1.233 т.). — Wejście na 


szczyt ze schroniska K. T. N., przez przełęcz 
Prysłop, około 3 godzin. — Zejście tą samą dro- 
gą, lub przez Orszowiec, do Tarnawki. 


GORGANY. — Fot. J. Geissler. 


b) Na Ilzę 1.066 m. przez Zielony Wierch. 
Zejście z llzy, przez Pliszki 1.038 m., stokiem za- 
chodnim do Tarnawki. 


с) Wysoki Wierch 1.245 m. — Droga 
od schroniska doliną potoku Sławska, następnie 
przez Płaj, Kazanowiec, ku szczytowi. — 
Wejście 4 godziny. Zejście ewentualnie do Woło- 
sianki. 
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GORGANY 


Najdziksze i najniedostępniejsze pasmo Kar- 
pat. Nazwa Gorganów pochodzi od głazów, które 
zalegają szczyty i stoki. Na stokach szczytów po- 
raslają dziewicze lasy. a wyżej gęsla i wysoka 
kosodrzewina (Pina montana), przerywana w nie- 
których miejscach zesuwiskami skał. 


Osobliwość zanikającą, aczkolwiek chronio- 
ną ustawą, tworzą tu limby, rosnące pojedynczo 
na Jaworniku, pod Gorganem, zaś w zwartych 
lasach na Parenkach i pod Grolą. Gorgany sta- 
nowią prawie, że zupełnie nie zaludniony obszar 
górski. Wewnątrz pasma niema zupełnie wsi, 
z wyjątkiem 2 osad, a to Osmołody i Rafajłowej. 


Pod względem rozmailości krajobrazu prze- 
таја Gorgany nie tylko Bieszczady, ale 


i Czarnohorę. 

Gorgany są po Tatrach najpiękniejszym za- 
kątkiem Polski, z tą różnicą, że, gdy w Tatrach 
człowiekowi coraz to ciaśniej, tu panuje jeszcze 


niczem nie zamącona cisza i spokój. Nie spotkasz 
tu tygodniami człowieka, nie ujrzysz osady ludz 
kiej. Tu szumi puszcza na cześć dzikiego życia, 
a czar pierwotności obejmuje jestestwo przyby- 
sza, koi duszę jego i nerwy wśród wspaniałej 
górskiej przyrody. 


Panem tych puszcz i głazów jest niedźwiedź, 
zimą wilki, liczne rysie, żbiki i jelenie. Nad wier- 
chami jastrzębie i orły dumnie zataczają koła, 
przerywając majestat ciszy żałosnem  kwile- 
niem. 
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Ścieżki wiodące na poszczególne szczyty są 


dokładnie oznaczone przez Oddział Slanisławow- 
ski Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Schroniska turystyczne Pol. Tow. Tatrz., za- 
gospodarowane istnieją na Jali (Oddz. Lwowski), 
na Niżnej pod Doboszanką (Oddz. Stanisławowski), 
i w Rafajłowej (w toku budowy przez Oddział 
Stanisławowski). 

Schroniska  niezagospodarowane zostaną 0- 
twarte wkrótce na Baraniej, pod Chomiakiem 
i pod Wysoką. 

Zaprojektowana jest również budowa schro- 
niska turystycznego u źródeł Świcy, przez Koło 
Doliniańskie Oddziału  Stanisławowskiego Pol. 
Tow. Tatrz. 

Dość często spotyka się tu pozostałe po woj- 
nie światowej domki wojenne, a w dolinach 
domki myśliwskie i leśniczówki. 

Prowiant potrzeba na cały czas wyprawy za- 
bierać ze sobą. 

Gorgany dzielimy na grupy: zachodnią, cen- 
tralną i wschodnią. 


a) GRUPA ZACHODNIA 


Grupa zachodnia ciągnie się od doliny Mi- 
zunki, Świcy po Łomnicę i obejmuje następujące 
ważniejsze szczyty: Chom 1.347 m, Gurgu- 
lat 1.437 m, Gorgan Wyszkowski 1.448 
m, Jajko |Ilemskie 1.685 m, Gorgan 
Ilemski 1.589 m, Mołoda 1.723 m, Grofa 
1.752 m. Parenki 1.737 m, Popadja 1.742 
m. i Owół 1.613 m. 

Najpiękniejszemi szczytami w tej grupie są 
Popadja i Grofa. 
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Z Popadji widać całą panoramę Karpat po 
Czarnohorę i szczyty Alp Rodniańskich, leżących 
po stronie rumuńskiej. 

Z Grofy jest wspaniały widok na Parenki 
i Gorgany centralne. Na stokach Grofy i Parenek 
są zwarte lasy limb. Na przełęczy Płyśce domek 


myśliwski. 

Jadąc pociągiem ze Stryja w kierunku Sta- 
nisławowa, mijamy następujące miejscowości, 
z których Bolechów, Dolina i Rożniatów stano- 
wią bazę wyjściową w Gorgany zachodnie. 
Pierwszą stacją, jaką mijamy, jest Morszyn 324 
m. n. p. m. ze zakładem kąpielowym (wody 
gorżkie, zdrój Bonifacego). 

BOLECHÓW (359 m. n. p. m.). — Od dworca 
1 km. dorożką. 

(Opis patrz szlaki drogowe). 

Na zachód biegnie z Bolechowa kolejka leśna 
doliną Sukieli do Polanicy; można nią podje- 
chać do skał w Bubniszczach. 

DOLINA (438 m. n. p. m.). — Od dworca 
4 km. dorożką, lub autobusem. Po drodze mija 
się duży staw zajmujący obszar 50 morgów. — 
Miasto powiatowe. Saliny. 

27 km. ko- 
lejki leśnej w ogromne lasy rządowe w okolicy 
Turzy Wielkiej i Bołochowa. Na południe prowa- 
dzi kolej normalna do Wygody, gdzie się znaj- 
duje ogromny tartak; skąd jedzie się 34 km. ko- 
lejką leśną, przez Ludwikówkę, doliną Świcy, 
do Beskidu — oraz przez Mizuń, doliną potoku 
Mizuńki. Stanowią one dogodny dojazd w Za- 
chodnie Gorgany. Mizuń-Nowy jest małem le- 


Na północ od Doliny prowadzi 
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tniskiem, pięknie położonem w. dolinie Mizuńki. 
Łysą, Szczawną 


Na okoliczne szczyty, jak: I 
i Chom (1.347 m.) wiodą dobre śc 
Szczyty te mają pierwszą od Tatr ku wschodowi 


`7 кі myśliwskie. 


kosodrzewinę, charakterystyczną dla Gorgan. 

Z Doliny biegnie, doliną Świcy, na stronę 
Czech bardzo piękny gościniec (50 km.) który na 
przełęczy Wyszkowskiej, osiąga wysokość 951 m. 
Po drodze kolonja niemiecka Leopoldsdorf, skąd 
biegną ścieżki na Gurgulat 1.437 m., Chom 1.347 
m. i Gorgan Ilemski 1.589 m. We wsi dobra go- 
spoda. 

ROŻNIATÓW (58 km., 335 m. n. p. m.). Na 
miejscu restauracje. Z dworca idzie kolejka leśna, 
przez Suchodół, do Męczywki, u stóp Gorgan. 

„Dla wycieczek w tę grupę niezbędną jest 
mapa Prof. Lenkiewicza „Gorgany zachodnie“ 


b) GRUPA CENTRALNA 


Grupa centralna sięga od doliny Łomnicy po 
dolinę Bystrzycy Nadwórniańskiej. Jest to naj- 
ść Gorgan. 

Żądny wrażeń turysta znajdzie się tu w pier- 
wotnej dzikiej okolicy, sam będzie sobie musiał 
szukać przejść wśród borów, kosówki i głazów. 

Jest to potężna grupa szczytów a to: W yso- 
kiej 1.805 m, Ihrowyszcza 1.807 m, Sy- 


wyższa cz 


wuli 1.835 m. najwyższego szczytu Gorgan, oraz 
Czarnej Połoniny, ze szczytami Brat- 
kowską 1.792 m. i Steryszorę (Czarna 
Klewa) 1.723 m. 

Punkt wyjścia na szczyty Wysokiej, Ihro- 
wyszcza, Sywuli, Popadji i Grofy tworzy osada 
Osmołoda, względnie schronisko P. T. T. na Jalu. 
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Ścieżki znakowane przez Oddział Stanisławow- 
ski i Lwowski P. T. T. 

Wycieczkowcy, zdążający od Stryja, lub 
Stanisławowa, wysiadają na przystanku BROSZ- 
NIÓW. Pociągi z obu stron przyjeżdżają między 
godzinami 5 a 6 rano. 

W Broszniowie przechodzi się przez tartak 
Glesingera, gdzie po zgłoszeniu się w Zarządzie 
i otrzymaniu zezwolenia, zajmuje się miejsce 
w kolejce leśnej na otwartych lorach, lub, w ra- 
zie deszczu, w krytych  wagonikach. Kolejka 
zdąża na południe i po drodze mija Pere- 
hińsko (25 km.), ogromną wieś, liczącą 10.000 
mieszkańców na obszarze 565 km, o długości 
terytorjum 50 km. wzdłuż Łomnicy, aż po gra- 
nicę czeską. Kopalnia nafty, Jasień (32 km) 


rozległa wieś na prawym brzegu Łomnicy, z za- 
meczkiem myśliwskim arcyksięcia Rudolfa; An- 
gelów (35 km.) z ruiną wapiennika, wygląda- 
јаса, jak ruina zamku; skały Dobosza, urwiska 
skalne, pod któremi przewija się tor kolejki; Pod- 
luty (47 km.) i zakład kąpielowy z siarczanemi 
wodami, kilka domów parterowych, bez restau- 
racji; obok pałacyk ruskich metropolitów z lim- 
bowego drzewa, z salą pięknie rzeźbioną; w parku 
obelisk ku czci metropolity Sembratowicza. 

Jazda kolejką z Broszniowa do Osmołody 
trwa 4—5 godz. 

OSMOŁODA (50 km.), jedna z najładniej po- 
łożonych miejscowości Wschodnich Karpat, w głę- 
bi Gorgan (740 m. n. p. m.), u spływu Łomnicy 
i Mołody. Na lato przyjeżdża tu kilkanaście ro- 
dzin na wilegiaturę. Kolejka biegnie stąd jeszcze 
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dalej dwoma ramionami po 10 km. w głąb dolin 
| Mołody i Pietrosa; niema tam już jednak zu- 
pełnie osad ludzkich. Podluty i Osmołoda są do- 
brymi punktami wyjścia w centralne i zachodnie 


Gorgany. 
Turyści zdążający w głąb Gorgan wysiadają 


o pięć kilometrów wyżej na t. zw. Ryzarni, gdzie 
znajduje się schronisko P. T. Т. па „Jalu“, po 
prawej stronie Łomnicy. W schronisku P. Т. T. 
17 miejsc bardzo wygodnych, zagospodarowanych 
przez cały rok. 


GORGANY i SYWULA. — Fot. J. Geissler. 


Schronisko P. T. T. jest punktem wyjścia 
dla wszystkich wycieczek w Gorgany a to: na 
Sywulę 1.835 m., Wysoką, Ihrowyszcze z jednej 
zaś na Kieputę 1.608 m. (źródła Łomnicy), Popadję 
1.742 m., Parenki 1.737 m., Grofę 1.752 m. z dru- 
giej strony. 


Wycieczka na Wysoką 1.805 i Ihrowyszeze 1.807 


Droga wiedzie ze schroniska na południe, 
na drugim kilometrze schodzi się z drogi na sze- 
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roką ścieżkę, w górę na lewo, znaki biało-czer- 
wone, słąd serpentynami. na grzbiet Matachowa 
i grzbietem na Wysoką i Ihrowyszcze. Czas po- 
trzebny do osiągnięcia Wysokiej wynosi 4 go- 
dziny, zejście 3 godziny tą samą drogą, lub 
grzbietem Matachowa do Podlutego, przez Fa- 
szory, dotąd wiodą znaki biało-niebieskie, łą- 
czące się na Matachowie ze znakami biało-czer- 
wonemi, idącemi — jak wyżej powiedziano — 
ze schroniska. Tablica orjentacyjna znajduje się 
na miejscu zejścia się znaków. Z Wysokiej na 
sąsiednie Ihrowyszcze potrzeba około 30 minut 
marszu. Panorama piękna — szczególnie ładny 
jest widok na Gorgany zachodnie, Sywulę, na 
odległe pasma Czarnohory i głębokie przełęcze 
górskie. 

Pod Wysoką leży niezagospodarowany schron 
turystyczny Koła Kałuskiego P. T. T. 

Na Sywulę 1.835 m. — Wyjście ze schronu, 
przez Wysoką — Ihrowyszcze, a następnie przez 
przełęcz 1.344 m. na Borewkę i Sywulę Z Wyso- 
kiej na Sywulę 4 godziny. Na dole, na przełęczy 
należy porzucić drogę znakowaną — gdyż w dal- 
szej swej cześci jest zniszczona i zawalona zrę- 
bem drzewnym, natomiast należy przejść wprost 
na grzbiet, pomiędzy Kosówką i granią ku Sy- 
wuli. Zejście tą samą drogą, lub drogą wojskową 
po południowej stronie masywu górskiego Sy- 
wuli do potoka Bystrego, dopływu Łomnicy (po 
drodze zrąb) i stąd do schroniska. Wytrawnym 
turystom wystarczy do zrobienia tej samej wy- 


cieczki jeden dzień, należałoby tylko wyjść np. 


o godzinie 4-lej rano, by powrócić wieczorem. 
Zaznaczyć należy, że na Wysoką prowadzi także 
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droga z Kuźmieńca — Podlutego doliną potoku 
Kuźmieńca; przestrzega się jednak przed tą dro- 
gą, jako zupełnie zniszczoną przez powodzie. 


Wycieczka na Kieputę 1.608 m. (źródła Łomnicy) 


Odległość od schroniska około 25 km. Po- 
trzeba dwóch dni. Droga prowadzi doliną Łomni- 
cy. Nocleg pod gołem niebem przy ognisku, lub 
w przydrożnych szałasach bardzo zniszczonych. 
Za potokiem Kisłenyj droga wznosi się pod górę 
i na najwyższym punkcie tejże trzeba poszukać 
przerębę (linję) leśną, która jest początkowo 
trochę błotnistą; stąd prosto pod Kieputę. Ścieżki 
wyraźnej na Kiepulię niema, można trzymać się 
kopców pomiarowych. 

Z Kieputy widzieć można jedną z najpię- 
kniejszych panoram górskich; leży ona na łuku 
całego szeregu grzbietów górskich, skąd prze- 
pyszny widok na górną Łomnicę i dalej w głąb 
na Popadję — na prawo zaś na masyw Ihro- 
wyszcza. Powrół tą samą drogą, względnie wzdłuż 
granicy ku Рораајі. W drugim wypadku droga 
znacznie dłuższa. 


Wycieczka na Popadję 1.752 m 


Ze schroniska na Jalu trasa wiedzie doliną 
Pietrosa, znaczona biało - czerwonemi znakami. 
Wycieczka na Popadję wymaga 5 godzin i prawie 
tyle z powrotem — (o ile przelnie się przez ko- 
sówkę, można w drodze powrotnej z Popadji 
przejść przez Małą Popadję na Parenki, a stąd 
w dolinę potoku Parenki, lub Zhołynowa). Wi- 
dok z Popadji jest jednym z najpiękniejszych 


i najrozleglejszych w Gorganach. Wszystkie zna- 
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czniejsze dookoła szczyty, nawet z najdalszego 


planu, są widoczne. Nieporównany również jest 
widok na Gorgany centralne. Szczyt pokryty 
bujną kosówką, jak kobiercem, sięgającą do 2.20 
m. wysokości, gęstą i nie do przebycia. Okolice 
tej części Gorgan są zupełnie dzikie, drogi zaś 


i ścieżki zniszczone przez powódź, niemniej 
jednak łatwe do przebycia. Ostrzega się przed 
zejściem ze ścieżek. 

Na Grofę 1.752 m. wiodą dwie drogi. Jedna 
doliną potoku Pietrosa i Zhonyłowa przez Płyśce, 
na szczyt. Ścieżki mało widoczne, słabo uczęsz- 
czane. Druga wiedzie z Osmołody doliną rzeki 
Mołody, a następnie potokiem Kotelca, niemal 
do źródeł, i przez Płyśce po stoku południowym 
na szczyt. Jest ona w wyższej swej części bar- 
dzo błotnista, a rzeczkę Kotelec trzeba wiele razy 
przechodzić w bród. W terenie Gorgan central- 
nych gospodarzy, obok Oddziału Lwowskiego, 
także Koło Oddziału Stanisławowskiego Pol. Tow. 
Tatrz., którego siedzibą jest Kałusz na linji Sta- 
nisławów — Stryj. 

Punktem wyjścia na Wysoką, Ihrowyszcze, 
Sywulę i Borewki stanowią również POROHY, 
wieś obszerna, szeroko rozsiadła nad Bystrzycą 
Sołotwińską, wraz z przysiółkami Dragonią i Hu- 
tą. Noclegi w zajazdach. 


Ze Stanisławowa jest do Porohów połączenie 
autobusowe. (Odległość 49 km.). Podróż trwa 
około 3 godzin. 

Z Porohów wiedzie droga, przez Hutę, do 
Kuźmieńca Wielkiego, skąd wyjście na Wysoką 
1.805 m. i Ihrowyszcze 1.807 m. 


к СЕ: 


Na Sywulę 1.835 m. Za potokiem Kuźmień- 
cem, przy ujściu potoku Łopuszna, skręca się na 
prawo i ścieżką wiodącą w górę obok potoku, 


idzie się około godzinę, aż do ujścia małego po- 
toczku. Tu rozgałęziają się Ścieżki. Należy się 
trzymać środkowej. Ścieżka pnie się coraz wyżej; 
1/5 km. od ujścia potoczku potok zostawia się 
po prawej stronie i przez las stromo do góry 
dochodzi się do grani — skręcając na prawo 


osiąga się Szczyt Borewki (1.595 m.), z którego 


DROGA do HUTY, — Fot. J. Geissler. 


ładny widok na pasmo Ihrowyszcze i na Osmo- 
łodę. 

Na południe granią niecałych 2 km. łączy się 
Borewka z Sywulą. 

Zejście z Sywuli popod Negrowę, Војагуп 
i potokiem Salatruka do Rafajłowej (5 godzin). 


w 
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с) GORGANY WSCHODNIE 


Gorgany wschodnie sięgają od doliny Łomni- 
cy po dolinę Prutu. Jest to grupa stosunkowo 
najbardziej turystyką objęta. Na szczyty Czar- 
nohorca (1.402 m., Jawornika (1.467 m.), Cho- 
miaka (1.544 m.), Syniaka (1.644 m.) Śyniaka 
Gorganu (1.595 m.) i Doboszanki (1.757 m.) pro- 
wadzą ścieżki z Dory, Jaremcza, Jamny, Miku- 
liczyna, Podleśniowa, oznakowane przez Oddział 
Stanisławowski Pol. Tow. Tatrz. 

Punkt wyjścia na poszczególne szczyty, tak 
grupy wschodniej, jak i częściowo grupy central- 
nej, tworzy dolina Prutu i Bystrzycy. 

Linję kolejową, prowadzącą ze Stanisławowa 
do Worochty, pod względem krajobrazu i techni- 
ki należy uważać za najpiękniejszą w Polsce. 

Po Nadwórnę rozciąga się równina Podkar- 
packa. 

NADWÓRNA nad rzeką Bystrzycą, miasto 
powiatowe odległe od stacji kolejowej 2 km.; po- 
łączenie autobusem, lub fiakrami w cenie 50 gr. 
od osoby. 

Na miejscu kilka hoteli i przyzwoitych re- 
stauracji. (Patrz szlaki drogowe). 

Nadwórna jest również siedzibą Koła Od 
działu Stanisławowskiego P. T. T. 

Za rzeką dwie strome stożkowate góry: Ho- 
rodyszcze (522 m.) i Potoki (584 m.). 

Za Nadwórną, około 3 km. w stronę połu- 


dniową, w Pniowie znajdują się ruiny zamku 
zbudowanego w XVI. wieku. 

Z Nadwórnej wychodzi kolejka leśna do Ra- 
fajłowej, dogodna dla turystów jadących w grupę 
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Gorgan centralnych i wschodnich. Przejazd Ко- 
lejką za uzyskaniem zezwolenia w Zarządzie 
tartaku. 

Jadąc w kierunku Rafajłowej, napotykamy 
pierwszy przystanek: Pasieczna. Z Pasiecznej pro- 
wadzi droga do niedalekiego Buchtowca, najwię- 
kszego wodospadu w Karpatach wschodnich. 
Spada on z wysokości 16 m. 

Następny przystanek kolejki, to Zielona, 
ogromna co do obszaru gmina, zajmująca dorze- 
cze Bystrzycy i Zielenicy. Stąd doliną potoku do 
leśniczówki Zielonica, wiedzie odnoga kolejki. 

Z Zielonicy wiedzie droga wzdłuż potoku 
Zielonicy, przez Komarniki, Пте, na Niżną, do 
schroniska Oddziału Stanisławowskiego Pol. Tow. 
Tatrz. Schronisko niezagospodarowane, 20 miejsc 
noclegowych. 

Droga na Doboszankę (1.757 m.) wejście na 
szczyt około 6 godz. marszu. 

Za leśniczówką około 1'/3 km. skręca się na 
prawo, w dolinę potoku Sitnego. Nie należy iść 
bitą drogą, bo kilkakrotnie, z powodu zerwania 
mostów, trzeba przechodzić przez potok, lecz 
Ścieżką biegnącą po prawej stronie, zboczem, za- 
czynającej się drogi od ujścia. Koło  szczątek 
klauzy Sitnej należy przejść przez most po prawej 
ręce i iść kilkadziesiąt kroków z biegiem potoku 
do uczęszczanej ścieżki serpentynowej. 

Marsz drogą na przełaj, a nie serpentynową 
ścieżką, trwa około 2 godzin. Za klauzą wygodna 
chata myśliwska, o dwóch izbach z łóżkami i ku- 
chnią (miejsce na 20 ludzi), z chaty prowadzi 
ścieżka (5 minut) na południowy wschód do 
źródła. Na przeciw chaty zaczyna się ścieżka, 


8* 
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z początku błotnista, bagnista (południowy za- 
chód) i dość stroma, która w ciągu 1/5 godziny 
doprowadza na szczyt połoniny Seredniej (poło- 
niny średniej} ze szałasami pasterskiemi. Stąd 
można przejść na Fedycyl (niecałe 45 minut), 
albo też podejść na połoninę Wyżną i wejść na 
tak zwany zsuw. Następnie po kamieniach, (tro- 
chę ciężką i niebezpieczną przeprawą na przełaj 
zsuwu), od głównego szczytu w kierunku płd. 
w 11/5 godz. jest się na głównym szczycie Dobo- 
szanki. 

Droga ze schroniska P. T. T. położonego na 
Niżnej, na Doboszankę wymaga około 2 i t 
godziny marszu (znakowanie czerwono - biało - 
czerwone) t. zn. szlak główny. Szlak ten wiedzie 
następnie z Doboszanki do Rafajłowej i dalej 
na Sywulę. 

Następny przystanek kolejki, to Rafajłowa. 
Stąd prowadzi odgałęzienie kolejki do Salatruka 
i Doużyńca. 

RAFAJŁOWA, nieduża wieś huculska, co do 
położenia jedna z najpiękniejszych miejscowości 
Karpat Wschodnich. 

Słynna jest z bojów II. Brygady Legjonów 
Polskich, stoczonych tu w r. 1914. 

Na miejscu zajazdy i restauracje. W lecie 
zjeżdżają się tu letnicy z całej Polski. 

W toku budowy jest tu okazałe schronisko 
Oddziału Stanisławowskiego P. T. T. Z Rafajło- 
wej prowadzą dokładnie oznakowane ścieżki na 
Bratkowską (1.792 m.), Doboszankę (1.757 m.), 
Sywulę (1.835 m.), na Przełęcz Pantyrską i do 
Krzyża Legjonów na Rogodzach. 
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Droga na Doboszankę, znakowana znakami 
biało-czerwono-biało, wiedzie doliną  Doużyńca. 
Wejście na szczyt 6 godzin. Droga na Bratkowską 


oznaczona biało-zielonemi znakami. Wyjście od 
północy dobrym płajem, przez Ruską (1.634 m.). 
Widok piękny, szczególnie na Świdowiec. Brak 
tu już typowych dla Gorganów głazów, a jedynie 
olbrzymia kosodrzewina ой strony północnej 
zbliża tę grupę do reszty Gorganów. 

Droga na Sywulę oznaczona znakami biało - 


czerwono - białemi. Sywula, dwuszczytowy grzbiet, 
najwyż 


zy w organach. Ścieżki od Wschodu 
z doliny Salatruka, popod Bojaryn i Negrową. 

Główny szczyt Sywuli odznacza się pięknym, 
piramidalnym kształtem. Zejście granicznym wy- 
rębem przez kosodrzewinę, możliwe też na prze- 
łęcz między Sywulą, a Ihrowyszczem. Droga na 
Przełęcz Pantyrską i do krzyża Legjonów ozna- 
czona biało -żółtemi znakami. Wycieczka cało- 
dzienna nietrudna. 

Za Nadwórną wznosi się linja kolejowa na 
dział wód między Bystrzycą, a Prutem. Ów dział 
wód osiąga w Łojowej (548 m. n. p. m.), u stóp 
znanej z pięknego widoku góry Strahory (835 m.), 
poczem zjeżdża dużym łukiem w dolinę Prutu, 
gdzie dopiero zaczyna się górska i piękna część 
linji. 

LUBIŻNIA, przystanek kol. na przedmieściu 
Delatyna, tuż obok wille dla letników. Za przystan- 
kiem pierwszy z szeregu wspaniałych, wysokich, 
kamiennych wiaduktów, charakterystycznych dla 
tej linji. (Widok z lewych okien wagonu). Na 
lewo, w dole widać Delatyn i dolinę Prutu. 
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DELATYN (458 m. n. p. m.) do miasta 2 km. 
Hotele i restauracje. We wschodniej stronie mia- 
sta bardzo silne źródło solankowe z łazienkami 
mineralnemi. 

Wycieczka na Malawę (844 m) 145 godz. 
z rozległym widokiem na dolinę Prutu, Beskidy 
Huculskie i Gorgany. 

W Łuhu (5 km.) piękna cerkiew huculskiej 
roboty. Od Delatyna zaczyna się terytorjum za- 
mieszkane przez hucułów. 

DORA (63 km.), wieś huculska i letnisko. 
Koło dworca wille, wśród nich hotel i restauracja. 
Wycieczki na Malawę, Makowicę i Czarnohorzec 
(1.402 m.), szczyt zawalony głazami. Z Dory 
prowadzą dokładnie oznaczone przez Oddział 
Stanisławowski P. T. T. ścieżki, a to: na Ma- 
lawę (844 m.). Wejście 2 godz., zejście 11/5 go- 
dziny. Znaki þbiało-zielone. 


Wychodzi się od przystanku kolejowego 


drogą gminną do gościńca, następnie, idąc go- 
ścińcem w kierunku Delatyna około 30 kroków, 


zejść z gościńca w prawo, w dół, przez most na 
Prucie w lewo, przez kładkę na potoku Bujar- 
skim. Stąd ścieżka prowadzi, równolegle z bie- 
giem Prutu, wzdłuż podnóża góry Kiczery, do 
potoku Pidhirskiego i serpentynami, trawiastym 
stokiem, na szczyt, gdzie zdala widoczny krzyż. 
Zejść można do Delatyna przez wieś Zarzecze. 
Z Malawy widok: w dali, po południowej stro- 
nie, potężny łańcuch Czarnohory, z najwyższym 

*) Opis miejscowości w dziale V. Turystyczne 
szlaki drogowe. 
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szczytem Howerlą 2.058 m. Na prawo, na bliże 
szym planie, stożkowaty Chomiak 1.544 m. przed 
nim posępny grzbiet Jawornika 1.467 m. nad 
Jaremczem. Dalej na wschód skalisty szczyt Do- 
boszanki 1.757 m. i Poleński 1.697 m., zaś od 
północnego zachodu zalesiony szczyt Czarnohorca 
1.405 m. Na północ, u stóp naszych, dolina Pru- 
tu i wieś Dora. Widok od zachodu zasłonięty 
pasmem Rokiety. 

„Czarnohorzee* 1.402 m. n. p. m. (Synieczka). 
Czas wejścia 4 godz., zejścia 3 godz. Znaki żółto- 
białe. Od przystanku kolejowego, ku cerkwi, 
i w górę, ku chatom Mikołaja i Iwana Bojki, 
dalej dróżką jezdną, przez las (na prawo grupa 
skał t. zw. Biały kamień) i ku górze na trawiasty 
stok, zwany Klewa 1.138 m. i Zaklewa. Stąd ser- 
pentynami do szcz 
Czarnohorca nazywają huculi Synieczką. 

Druga mniej uczęszczana droga prowadzi od 
przystanku Dora, przez Czarnohorycę 1.051 m., 
Pogury 1.225 m. i Szczewkę 1.238 m. 

Z Czarnohorca widok: od północy, dolina By- 
strzycy, w dali zaś o 45 km. oddalony Stani- 
sławów. Od wschodu Kołomyja. Na prawo, ku 
południowi, pasmo Rokiety, ze szczytem Rokieta 
Wielka 1.114 m. i Mała 1.108 m. — w dali zaś 
Łysunia 1.464 m nad Kosmaczem i pasmo Ko- 


lu zawalonego głazami. Szczyt 


strzycy 1.585 m. koło Żabiego. Na południe, tuż 
przed nami, grzbiet Jawornika 1.467 m. nad Ja- 
remczem, za nim Syniak 1.664 m, a na lewo 
stożkowaty Chomiak 1.544 m. W głębi, między 
Chomiakiem, a Syniakiem, Howerla 2.058 m., 
najwyższy szczyt Czarnohory. Na prawo od Sy- 
niaka: urwisty szczyt Doboszanki 1.757 m. i Po- 


= 05 


leński 1.697 m. W dali, od zachodu ku północy 
wyłaniają się najwyższe szczyty Gorgan: Sywula 
1.835 m., Ihrowyszcze 1.807 m. i Wysoka 1.805 m: 

Następna miejscowość to JAREMCZE. Naj- 
większe i najładniejsze letnisko Karpat Wschod- 
nich. Cały szereg pensjonatów i willi, wykwintne 
restauracje i kawiarnie (dancingi). Znakomite 
połączenie kolejowe z Warszawą i innemi mia- 
stami. Do rozwoju Jaremcza przyczynia się wielce 
Komisja Klimatyczna, oraz Oddział Stanisławow- 
skiego P. T. T. Na miejscu działa Koło Oddziału 
Stanisławowskiego P. T. T., które na czas sezo- 
nu letniego utrzymuje obok stacji kolejowej 
swoje biuro informacyjne. 

Okolice Jaremcza stanowią w zimie dobre 
tereny narciarskie. 

Jaremcze jest otoczone od zachodu Czarno- 
horcem i Szczewką, od południa Gorganem, Ja- 
wornikiem, a od wschodu Makowicą. Na jej sto- 
kach, od Prutu bardzo ciekawe warstwice po- 
kładów geologicznych; wyżej, w lesie, łudzący 
podróżnych drewniany jeleń. Osobliwością Jarem- 
cza jest kamienny wiadukt kolejowy i wodospad 
Prutu. 

Wiadukt kolejowy wysokości 28 m. o kolo- 
salnej rozpiętości, łuku (65 m.) budzi podziw 
śmiałością swej konstrukcji i uchodzi za pierwsze 
dzieło polskiej techniki kolejowej. 

Obok wiaduktu prowadzi droga do niedale- 
kiego wodospadu Prutu, zwanego „Huk“, lub „Pe- 
reboj*, do którego dostać się można też z ogrodu 


mleczarni Lankosza. Aczkolwiek zniszczony przez 
rycerzy przemysłu, dla spławiania tratew, robi 
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jednak w otoczeniu skalistem majestatyczne wra- 
żenie, potęgujące się w czasie powodzi wiosennych 
i letnich. Nad wodospadem wzgórze Pohar (700 
m.) z glorjetą, skąd piękny widok na Jaremcze. 


Przechadzki z Jaremeza. 
Komory Dobosza 
Jest to grupa fantastycznie rzeźbionych skał, 
między któremi znajdują się szczeliny, uważane 
dz 
jówki osławionego watażki rozbójników karpac- 


‚ wedle podań ludności miejscowej, za kry- 


kich: Dobosza. Leżą one wysoko ponad kamie- 
niem Krattera, znajdującym się tuż przy gościńcu, 
wiodącym z Jaremcza do Jamny. Naprzeciw przy- 
stanku Jaremcze - Wodospad zauważyć można, 
po drugiej stronie gościńca, tablicę z drogowska- 
zem: „Na Makowicę i do Komór  Dobosza*. 
Uszedłszy tą ścieżką w górę, aż do rozstajnej 
drogi, idziemy następnie na prawo, aż dopnie- 
my celu. (Znaki biało - żółte). 
Wodospady Żonki 

Od. dworca kolejowego zwracamy się drogą 
rządową na prawo, aż do miejsca, gdzie rozpo- 
czyna się droga gminna, prowadząca ku rampie 
kolejowej. Przez nią idziemy ku brzegowi potoka 
Żonki i uszedłszy około 2 km. spostrzegamy 
pierwszy wodospad, dalej zaś drugi wodospad 
utworzony przez potok wpadający do Żonki. 

„Kamień Dobosza i Kamień Krattera* 

Od przystanku kolejowego „Kamień Dobo- 
sza“ idziemy w kierunku wsi Jamna. Tuż przed 
drugim mostem, z którego pociąg wjeżdża w tunel 
znajduje się za torem kolejowym olbrzymi blok 


kamienny z krzyżem na szczycie. Jest to kamień 
Dobosza. Wedle podania przy tym kamieniu straż 
bezpieczeństwa miała zastrzelić sławnego rozbój- 
nika. 


Uszedłszy 100 kroków dalej, w kierunku Ja- 
mnej, tym samym gościńcem, napotykamy po le- 
wej stronie gościńca Kamień Kratlera. 


Z Jaremcza prowadzą następujące, oznakowa- 


ne Ś.ieżki: 


„Jawornik“ 1.467 m n. p. m. Czas wej. 
ścia 4 godz., zejścia 3 godz. — Znaki czerwono - 
białe. 


Od dworca kolejowego zwracamy się na pra- 
wo i rządowym gościńcem do miejsca, gdzie po 
prawej stronie rozpoczyna się droga gminna, wio- 
dąca przez rampę kolejową. Wnet wchodzimy tą 
drogą w dolinę Żonki, poczem opuszczamy ją 
w tem miejscu, gdzie potok Jaworniański wpada 
do Żonki. Idąc w górę, po lewej stronie potoku, 
przychodzimy w przeciągu 1 godz. do osady Bah- 
rowiec. Minąwszy ostatnią chatę Dmytra Fedor- 
czuka, poczynamy iść grzbietem na wierzchołek 
góry tej samej nazwy, porosłej trawą i okolonej 
lasami. Stąd stromo w górę gęstym lasem i po 
skałach wśród kosówki wychodzimy na szczyt 
Jawornika, zwanego przez ludność miejscową Gor- 
ganem. Powrót najlepiej uskutecznić granią Ja- 
wornika, ku połoninie Jawornik, stąd na lewo 
wkraczamy do lasu i wychodzimy na  połoninę 
Prutinok; idąc zaś dalej grzbietem, schodzimy po 
upływie 21/5 godz. do Jamny. (Znaki zielono - 
białe). 
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Widoki. 
U stóp naszych dolina Prutu, z Jaremczem 
i Delatynem; na lewo zaś w dali Stanisławów. Na 


TATARÓW i PASMO LEŚNIOWA. — Fot. B. Schenkelbach. 


prawo od Delatyna, na północnym wschodzie: Ko- 
łomyja. Od wschodu -pasmo Rokiety, aż po Ły- 
sunię 1.464 m. nad Kosmaczem; na bliższym pla- 
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nie, na prawo, Leszniów 1.325 m., dalej zaś Ко- 
strzyca 1.585 m. koło Żabiego. Na południe łań- 
cuch gór Czarnohorskich, z Howerlą 2.058 m. 
i Pietrosem, wyglądającym z poza Chomiaka. Tuż 
przed nami, na południe, szczyt: Chomiak 1.544 
m., Syniak 1.664 m. Syniak Gorgan 1.595 m, 
dalej na prawo  Doboszanka 1.757 m. z Poleń- 
skim, zaś w dali, od zachodu ku północy, ciągną 
się najwyższe szczyty Gorgan: Sywula 1.835 m, 
Ihrowyszcze 1.807 m., Wysoka 1.805 m. i t. d. 


„Czarnohorzec* 1.402 m n. p. m. 


Czas wejścia: 4 godziny, zejścia: 3 godziny. 
Znaki niebiesko - białe. 


Od dworca kolejowego zwracamy się gościń- 
cem na lewo, do pierwszej drogi gminnej prowa- 
dzącej przez rampę kolejową, obok kościółka. 
Następnie kierujemy się ku grzbietowi górskiemu, 
leżącemu po lewej stronie potoku  Czarnohor- 
czyka i obok zagród huculskich, przechodzimy 
wyraźną dróżką, popod Pogury, na  połoninę 
Szezewkę 1.238 m. Słąd drogą wojenną na szczyt 
Czarnohorca. 


Makowica 987. Znaki: żółto - białe. Wyjście 
2 godzinne, zejście 1 godzinne. Z przystanku Ja- 
remcze - Wodospad przechodzimy przez gościniec 
i ścieżkę, obok drogowskazu na Makowicę i do 
Komór Dobosza, idziemy stromo ku górze ostrą 
granią, zawaloną złomami głazów. Na lewo, 
w dole piękny widok na leżące u stóp Jaremcze. 
Po upływie godziny stajemy na polanie u stóp 
Makowicy, gdzie znajduje się źródło. Stąd na 
szczyt około 10 minut drogi. Idąc tą drogą z Ja- 
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remcza - Wodospadu można również dojść do Ko- 
mór Dobosza. 

Widok z Makowicy: W dali, od północnej 
strony, podłużny łańcuch Czarnohory, z najwyż- 
szym szczytem Howerlą 2.058 m. Na prawo, na 
bliższym planie, stożkowaty Chomiak 1.544 m, 
przed nim Jawornik 1.467 m. nad  Jaremczem. 
Dalej na zachód skalisty szczyt Doboszanki 1.757 
m. i Poleński 1.697 m., zaś od północnego zachodu 
zalesiony szczyt Czarnohorca 1.405 m. Na północ 
u stóp naszych dolina Prutu i wieś Dora. N 
wschód widoki zasłonięte pasmem Rokiety. 


Doboszanka 1757 m. 


Z Jaremcza niecałe 9 godzin marszu. Znako- 
wanie biało-niebieskie. Wyj 


e doliną wdłuż po- 
toku Żonki, następnie na wschód drogą prowa- 
dzącą na Bukowicę do miejsca, gdzie przecina 
się z drogą wiodącą ze Szczewki na  Bukowicę 
(1227 z krzyżem), stąd serpentyną (belkowa) na 
dół do potoku Zielonicy. Następnie za mostem 
na lewo jest jeszcze około 3 godzin marszu do 
schroniska na Niżnej, pod Doboszanką. Ze schro- 
niska ścieżką, w 2 godzinach dostajemy się na 
główny szczyt Doboszanki. Z przełęczy, między 
Fedecilem, a Doboszanką, prowadzi też ścieżka na 
połoninę Seredną, leżącą naprzeciw Fedecilu na 
płn. zachodzie. Po drodze (15 minut) w 
zimna woda. 


śmienita, 


Za Jaremczem przejeżdża pociąg wspaniały 
wiadukt kolejowy (widok z prawej strony), nie- 
długo potem, również z prawej strony mija skałę 
Dobosza, i wjeżdża w tunel, za którym znajduje 
się przystanek Jamna. 
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JAMNA, nieduża wieś huculska, bywa w le 
cie coraz liczniej odwiedzana przez letników. 
Z Jamnej prowadzi dobrze oznaczona ścieżka na 
Jawornik. Czas wejścia 3 godz., zejścia 2 godz. 
Znaki zielono-białe. 

Wycieczka: Ze stacji Jamna, drogą  wzgłuż 
brzegu potoku Jaworniańskiego, (około 500 m.) 
następnie przez potok i dalej do grupy chat; poza 
pierwszą chatę ścieżką na prawo, poczem w górę, 
brzegiem lasu, przez połoninę 1034 m. (Prutynekj. 
Stąd lasem wychodzimy na połoninę Jawornika 
i następnie w prawo lasem na grzbiet Jawornika, 
zawalony głazami, po których dochodzimy do 
głównego szczylu. 

Przechadzki z Jamnej do „KAPLIWCAŚ 

Od przystanku Jamna  skierowujemy się, 
przez Prut po moście ku gościńcowi rządowemu. 
Stąd, idąc na prawo ku Mikuliczynowi, po 15 min. 
stajemy na moście, z którego można oglądać si- 
klawę zwaną: „WODOSPAD KAPLIWIEC*. 

Dalej, za drugim tunelem, przystanek DIŁOK. 
Niedaleko „Schroniska Drukarzy* (nocleg dla tu- 
rystów, członków Р. Т. T. 2 zł), poczem ukazuje 
się MIKULICZYN. Restauracje, wraz z domami 
gościnnemi, nadto kilkanaście will i pensjonatów. 
W lecie przybywa tu przeszło tysiąc letników. 
Mieszkania w willach i u hucułów. Jako gmina 
należy Mikuliczyn do największych w Małopolsce. 
Granice gminy sięgają, obejmując Tatarów, po 
Worochtę. Dla poznania życia huculskiego nie jest 


jednak Mikuliczyn, ze względu na ruch obcych 
i kolej, tak dobrym, jak leżące dalej na wschód 
gminy Kosmacz i Żabie. Koło dworca cerkiew, 


z piękną starą dzwonnicą, urząd gminny, z dużą 
salą, sklep spółki huculskiej, z wyrobami hu- 
culskiego przemysłu artystycznego. Na miejscu 
działa ruchliwe Koło Oddziału Stanisławowskiego 
Р. Т. Т. Wycieczki bliższe do wodospadu Ka- 
pliwca, przy gościńcu do Jamnej — w dolinę 
Prutca, (gdzie biegnie kolejka leśna), na zaście- 
lony ogromnymi głazami i skałami, Gorgan Bura- 
czykowa (1046 m.) i Rokietę Wielką (1114 m.. 
Dalsze: na Jawornik (1467 m.), bardzo uciążliwą 
drogą po głazach, oraz przez Łysunię (1464 m.), 
do Kosmacza. 

Rokieta, Gorgan Buraczykowski i Łysunia są 
to szczyty Beskidów huculskich, dla których Mi- 


kuliczyn stanowi najdogodniejszy punkt wyjścia. 

Oznakowane przez Oddział Stanisławowski 
Р. T. T., ścieżki prowadzą na: „Rokita Wielka“ 
1114 m. i „Gorgan Buraczykowski* 1046 m. Wej- 
ście 8'/» godz., zejście 2!» godz. Znaki zielono- 
białe. 

Od dworca kolejowego zwrócić się należy 
gościńcem rządowym w lewo i przekroczywszy 
po mostach rzekę Prut i potok  Prutec, zejść 


z gościńca na drogę gminną; dalej idziemy wzdłuż 
potoku Prutec, aż do ujścia potoczka  Foresz- 
czynka; tu przechodzimy kładką na przeciwny 
brzeg połoczka i drogą  jezdną · serpentynową, 
wznosimy się na zalesione wzgórze. Z przełęczy 
można zboczyć na prawo i wąską leśną ścieżką 
pnącą się stromo w górę, dostać się na szczyt 
Gorganu, posiadający zawrotną przepaść, (znaki 
biało-niebieskie). Z przełęczy wyraźną drogą 
w ciągu jednej godziny dojść można do trawia- 
stego szczytu zw. Rokietą Wielką. 


Z Rokiety widok: od południa pasmo Czar- 
nohory, od Popa [wana 2026 m. do Howerli 
2058 m. i Pietrosa 2022 m., dalej na prawo Bliź- 
nica 1883 m. nad Jasiną i pasmo Świdowca z Ta- 
tulską 1774 m. leżące po stronie czeskiej. Ku za- 
chodowi, na bliższym planie, stożkowaty Cho- 
miak, na prawo Ѕупіак 1664 m. i skalista Dobo- 
szanka 1757 m. W dali, ku północy, dolina obu 
Bystrzyc i Prutu, po Stanisławów i Kołomyję. 


„Leszniów* 1256 m. Czas wejścia 3 godz., 
zejścia 2 godz. Znaki żółto-białe. Od stacji kolejo- 
wej Mikuliczyn, gościńcem rządowym zwrócić się 
w lewo do wsi; przeszedłszy pierwszy most na 
Prucie, należy skręcić koło sklepu Schattnera na 
gminną drogę w prawo, i po 50 krokach, wejść 
na ścieżkę prowadzącą w górę, aż do zabudowań 
gospodarskich Djaka Kisieluka. Stąd wchodzimy 
na dróżkę jezdną, po której dojść można do po- 
lany zwanej: Kurtyj. Stąd drogą trawiastą, zrazu 
otwartą, następnie zaś zalesioną, wychodzimy po 
upływie godziny na obszerną połoninę Ilkowską, 
ze wspaniałym widokiem na Chomiak, Ѕуліак 
i Doboszankę. 


Następnie w lewo na ścieżkę, wykutą w zbo- 


czu góry, którą w *4 godziny zajdziemy па naj- 

yższy szczyt Leszniowa. Schodzić można od 
koliby pasterskiej, znajdującej się o 50 m. niżej, 
zw. Kidrówką, do stacji kolejowej w Tatarowie. 


Z Leszniowa widok: od zachodu, na widno- 
kręgu, naprzeciw nas widnieje Chomiak 1544 m., 
na prawo od niego Jawornik 1467 m., dalej zaś 
Czarnohorzec 1402 m.; ku północy, u stóp na- 
szych, dolina Prutu, na prawo zaś pasmo Ro- 
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kiety, aż po Łysunię 1464 m. koło Kosmacza. Ku 
południowi przed nami góry worochciańskie, od 
Rebrowacza 1200 m., aż po Kitylówkę 1382 m. 


HOWERLA i PIETROS. — Fot. B. Schenkelbach. 


W dali na horyzoncie wznosi się szereg  szczy- 
tów Czarnohory, od Gutlin Tomnatyka 2016 m., 
do Howerli 2058 m. i Pietrosa 2022 m. Na prawo 
zaś Bliźnica 1883 m. nad Jasiną. 
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„Świnianka* 1121 m. Czas wejścia 2 godz. 
zejścia 1 godz. Znaki czerwono-białe: 

Od stacji kolejowej w Mikuliczynie należy 
iść torem w kierunku: od przystanku Diłok około 
100 kroków, do budki sygnałowej, tu przejść przez 
tor kolejowy na dróżkę, prowadzącą pod górę, 
przed chaty Iwana i Petra Siłetczyna, skąd lasem, 
serpentyną, po upływie 17/3 godz. dostaniemy się 
na połoninę zwaną Świnianką, gdzie znajduje się 
kilka chat. Zejście wskazane do przystanku Di- 
łok, zrazu płajem trawiastym, następnie ścieżką 


wyraźną. Idąc w dół kierować się należy widocz- 
nym stąd tunelem kolejowym pod Diłokiem, zaś 
przy chacie Nimczuka Mikołaja, dojdziemy do 
potoku, wpadającego do Prutu pod przystankiem 
kolejowym Diłok. 

Za Mikuliczynem tor kolejowy przebiega 
w łuku, z którego lewej strony widać na za- 
chodzie piękny stożek Chomiaka i grzbiet Sy- 
niaka, wzniesiony nad hami o 1000 m. Z przy- 
stanku PODLEŚNIÓW, jest najbliższa droga na 
Chomiak. Za mostem na Żeńcu ukazują się w po- 
łudniowej stronie, szare, głazami zawalone stoki 
Jawornika, którego Ścianę północną widzieliśmy 


z Jaremcza. 

Oznakowane ścieżki wiodą na: 

„Chomiak* 1544 m. Czas wejścia 4 godzą zej- 
ścia 3 godz. Znaki czerwono-białe. 

Należy iść od przyslanku gościńcem w stronę 
Tatarowa; tuż za drugim mostem na  Prucie, 
zwrócić w prawo na drogę gminną, wiodącą ku 
budce strażnika kolejowego. Za torem  kolejo- 
wym, opuszczając dolinę Żeńca, zbaczamy z drogi 
w lewo, pod górę, ponad skład drzewa, gdzie 
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rozpoczyna się serpentyma, wiodąca przez las, aż 
na połoninę zwaną: Barania. Tu zbaczamy ze ser- 
pentyny na ścieżkę w lewo, wiodącą początkowo 
przez las, następnie zaś zakosami ро  głazach 
dostajemy się na sz 


zyt. 

Z Chomiaka widok: od południa szczyty 
Czarnohory, poczynając od  Howerli 2058 m. 
i Pietrosa 2022 m. na prawo widać Bliźnicę 1883 
m. nad Jasiną i pasmo Świdowca z Tatulską 1774 
m.; od zachodu Czarna —  połonina 1783 m. 
z Bratkowską 1792 m. Widok na najwyższe szczy- 
ty Gorganów, zasłonięty przez Syniak 1664 m. 
Ku północy wznosi się masyw Jawornika 1467 m. 
przesłaniając nam Jaremcze, głębiej widnieje rów- 
nina podkarpacka po Stanisławów i pokucka po 
Kołomyję. Od wschodu Rokieta, Leszniów 1256 m. 
dalej zaś ku południowi Kostrzye 


a nad Żabiem. 

„Syniak* 1664 m. Czas wejścia 3'/2 godz., zej- 
Ścia 21/5 godz. 

Znaki zielono-białe, 1, zw. Jamneńskim pła- 
jem do połoniny Chomiaków. 

Od przystanku gościńcem w stronę Tata- 
rowa; tuż za drugim mostem na Prucie należy 
zwrócić się w prawo, na drogę gminną, wiodącą 
ku budce kolejowej. Przeszedłszy tor idziemy do- 
liną potoku Żeńca do km. 2.2, tu z drogi zwra- 
'amy się na ścieżkę w lewo, następnie zaś łą- 
kami i przez potok Rozkulski dochodzimy do za- 
budowań Mychajła Motruka. Około 100 kroków 
za zagrodą zwracamy się od dróżki na prawo 
w las, w górę i po upływie 1'/» godz. stajemy na 
połoninie Chomiaków 1340 m. Stąd na prawo 
w górę, nikłemi perciami (znaki biało-czerwono- 
białe), później wyraźną ścieżką wśród głazów, do- 


9* 
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chodzimy do szczytu porosłego mchem i trawą. 
Ze Ѕупіака można zejść w ciągu godziny па są- 
siedni Gorgan. Znaki biało-czerwono-białe. 

Ze Syniaka widok: Od południa Czarnohora 
z najwyższymi szczytami Howerlą 2058 m. i Pie- 
trosem 2022 m.; na prawo  Bliźnica 1883 m. 
i pasmo Świdowca z Tutulską 1774 m. Od za- 
chodu pasmo Czarnej połoniny, ze szczytami 
Czarna Klewa 1783 m. i Bratkowska 1792 m. — 
nad Rafajłową zaś przed nami, na prawo ur- 
wisty grzbiet Doboszanki 1757 m. z Poleńskim 
1697 m. Na lewo od Doboszanki, o 45 km. odda- 
lona Popadja, zaś na prawo Wysoka 1805 m. 
i Stanimir 1549 m. Od północy Jawornik 1467 m. 
nad Jaremczem w dali zaś równina podkarpacka 
po Stanisławów i pokucka po  Kołomyję. Оа 
wschodu pasmo Rokiety i Leszniowa 1256 m., 
dalej zaś ku południowi pasmo Kostrycza i Czar- 
nohory. 

„Kruhły Jawornik* 1208 m. Czas wejścia 
21. godz., zejścia 1'/» godz. Znaki niebiesko- 
białe. 

Od przystanku kolejowego, idąc w kierunku 
Tatarowa około 15 kroków, zwracamy się w pra- 
wo na ścieżkę, początkowo stromo wśród zarośli 
idącą, potem łąkami do zagrody Petra Onuczaka. 
Stąd w prawo na grzbiet, następnie obok za- 
rośniętłego stawku, do zabudowań Iwana Popowi- 
cza, skąd siromo zrębem, ku widocznemu wierz- 
chołkowi „Kruhłego Jawornika* 1208 m. Droga 
długa. 

„Wodospad Żeńca*. Tam 2 godz., z powrotem 
również 2 godz. Znaki czarno-białe. 
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Od przystanku kolejowego idziemy gościńcem 
w stronę Tatarowa, tuż za drugim mostem na 
Prucie zwracamy się w prawo na gminną drogę, 
wiodącą ku budce kolejowej, następnie doliną 
potoku Żeńca km. 4.6, a stąd zbaczamy w lewo 


Wieliczko. 


Ф; 


— Fot. 


NA POŁONINIE 


i za chwilkę stajemy przy wodospadzie Żeńca 
zwanym „Hukiem*. 

TATARÓW. Przysiółek Mikuliczyna — w lecie 
ożywione letnisko. Obok dworca hotele i restau- 
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racje. Tatarów jest ważną stacją turystyczną — 
popularną stąd jest szczególnie wycieczka па 
Chomiak, a także na Leszniów, którego slożko- 
wate pagórki dodają krajobrazowi Tatarowa wiele 
małowniczości. Przechadzki do Worochty pięknym 
wąwozem Prutu (7 km.) i do przełęczy Jabło- 
nickiej, położonej nad granicą czechosłowacką. 


Z Tatarowa prowadzą ścieżki oznakowane na: 
„Leszniów* 1256 m. Czas wejścia 3 godz. zejścia 
2 godz. Znaki niebiesko-białe. 

Od stacji, drogą ku Worochcie, tuż za rampą 
kolejową, przejść po kładce na Prucie i obok 
zabudowań Kifjaka płajem na grzbiet. Stąd w lc- 
wo, linją grzbietową, stromo w górę do granicy 
lasu i połoninami na główny szczyt Leszniowa. 

Chomiak 1544 m. Czas wejścia 4 godz., zej- 
ścia 81/3 godz. Znaki zielono-białe. 

Od stacji kolejowej Tatarów udajemy się 
gościńcem w kierunku Jabłonicy 6 km. Minąwszy 
rozdroże przy moście na Prutcu, (znaki biało-czer- 
wono-białe), idziemy prosto, w tym samym kie- 
runku drogą prowadzącą na połoninę Dowhe, po- 
czem skręcamy na prawo, na wyraźną ścieżkę 
wiodącą w las, którą po upływie 2 godz., dosta- 
jemy się na polankę „Baranią*; stąd po upływie 
1» godz. dochodzimy do szczytu Chomiaka. (Da- 
lej na Ѕупіак 2 godz. na Gorgan 3 godz.). Powrót 
do stacji Podleśniów znakami biało-zielonymi, lub 
biało-czerwonymi. Za Таіагомет wjeżdża kolej 
w bezludny wąwóz Prutu — pierwszym budyn- 
kiem, który ukazuje się, poza nim, jest, kryty 
czerwoną dachówką, gmach sanatorjum Казу 
Chorych. 


WOROCHTA (93 km. 748 m. n. p. m.). Cen- 
trum turystyki narciarskiej i sportów zimowych. 
` Blisko dworca, za wiaduktem na Prucie jest schro- 
nisko turystyczne, Dworek Czarnohorski Tow. Ta- 


trzańskiego z restauracją. Pensjonat Dudzikowej 


„Гепа“ (otwarty cały rok) z dużą salą 1 restau- 
racją, nadto wille prywatne. Latem i zimą prze- 
bywa tu mnóstwo osób na wilegjaturze oraz wielu 
turystów z całej Polski. W zimie wojskowy kurs 
narciarski D. O. K. VI. i Sekcji Narciarskiej P. 
Т. Т. Tutejsze tereny narciarskie są bardzo do- 
bre. Główną osobliwością są 2 kamienne wiadukty 
na Prucie — jeden obok dworku Czarnohorskiego, 
drugi powyżej wsi, bardzo długi i łukowato wy- 
gięty. 


CZARNOHORA 


Jest to najwyższe pasmo Karpat Wschodnich 
Ч ciągnie się na przestrzeni 50 km. — od Cisy 
w Jasinie po źródła Czarnego Czeremoszu — 
główne pasmo ciągnie się od Szesy po Pop Iwana. 

Grzbietłami biegnie dział wód Cisy, Prutu 
i Czeremoszu, a od Howerli granica polsko-cze- 
chosłowacka. Ze szczytów Czarnohory jedynie 
Pietrosz, wysunięty najbardziej na zachód, leży 
zupełnie po stronie czechosłowackiej w dorzeczu 
Cisy. 

Granica polityczna nie stanowi tu granicy 
etnograficznej, gdyż stoki Czarnohory, tak ро 
jednej jak i po drugiej stronie, zamieszkują hu- 
culi. 

U stóp Czarnohory  rozsiadły się wraz ze 
swymi przysiółkami gminy: Worochta, Żabie, Ja- 
sina i Bogdan. 
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asmo Czarnohory dzieli się na trzy grupy 
górskie; najbardziej na zachód wysuniętą grupą 
jest, wznoszący się nad Jasiną, szczyt Pietrosz 
(2022 m.) z Pietroszulem (1818 m.), Szezą 
(1564 m.) i Szezulem (1728 m.); głęboka prze- 
łęcz (1400 m.) oddziela go od drugiej grupy, 
w której wznosi się najwyższy szczyt Czarnohory, 
Howerla (2058 m.,Breskuł Pożyżewska 
(1822 m) Dancerz i Turkuł (1935 m.). 
Trzecią grupę, oddzieloną od poprzedniej prze- 
łęczą, w której znajduje się „Ozero“, stanowią 
Szpyci (1866 m), Wielki Tomnatik (2018 
m., Munczel (2002 т.), Smotrycz (1901 m.) 
iPop Iwan (2026 m.), który kończy od wschodu 
główny grzbiet Czarnohory. 

Szczyty Czarnohory przedstawiają się jako 
długie trawiaste upłazy, płaskie i łagodnie- nachy- 
lone, a wędrówka po nich nie przedstawia zu- 
pełnie trudności. 

Skał mało i to przeważnie na stokach; znaj- 
dujemy je na północno wschodniem zboczu Pie- 
trosza, na grzbiecie wschodnim Turkuła, na dwóch 
nie wielkich grzbietach, znajdujących się w ko- 
tlinie, między Szpyciami a Dancerzem t. zw. 
Wielkich i Małych Kozłach, najpiękniejsze jednak 


grupy skał znajdują się na Szpyciach, a opadają 


ku wschodowi w dolinę Gadzyny. Kosodrzewiny 
na Czarnohorze, w porównaniu z  Gorganami, 
mało i nie tamuje ona nigdzie komunikacji; naj- 
więcej spotyka się jej na północ od Turkułu. Zbu- 
dowana tu przez „rycerzy przemysłu* w r. 1912 
fabryczka olejku kosodrzewinowego, wyniszczyła 
niemal zupełnie  kosodrzewinę pod Dancerzem. 
Szałasów huculskich bardzo dużo, tak po stronie 
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czechosłowackiej, jak i polskiej, są one jednak 
bardzo prymitywne. 


CZARNOHORA i DANCERZ. — Fot. J. Geissler. 


Wodospadów niewiele. Najpiękniejszy tworzy 
Prut niedaleko swych źródeł, w kotle pod Ho- 
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werlą. Jeziorek kilka dość małych; o ile idzie 
o grzbiet główny, największe pod Wielkim Tomna- 
tykiem (na poziomie 1791 m.) po stronie czeskiej 
i drugie pod Turkułem. W dolinach, szczególnie 
w dorzeczu Białej Cisy, kilka sztucznych jezio- 
rek dla spławiania drzew t. zw. klauz. Najpię- 
kniejsza z nich, klauza Balzatul, znajduje się po 
stronie czeskiej pod Pop Iwanem. W dorzeczu 
Czarnego Czeremoszu, niedaleko Burkutu, znaj- 
duje się duże naturalne jezioro Szybeny. 
Schronisko turystyczne w Czarnohorze 
znajduje się па Zaroślaku. Schronisko to zo- 
stało wybudowane przez Oddział Stanisławowski 
P. T. T. w r. 1927 w miejscu małego, będącego 
własnością Oddz. Czarnohorskiego a spalonego 
w czasie wojny, przez oddziały wojskowe. 

Obecne schronisko, to budynek piętrowy o 15 
pokojach z wielką jadalnią; pomieścić ono może 
wygodnie przeszło 100 turystów i jest zago- 
spodarowane przez cały rok. W lecie bywa odwie- 
dzane przez liczne rzeszy turystów i młodzież 
szkolną. 

W zimie zjeżdżają tu narciarze z całej Pol- 
ski. Prym wodzą, obok Słanisławowian, Warsza- 
wiacy. Ściąga ich tu nietylko schludne schro- 
nisko, ale i spokój, oraz wyśmienite tereny nar- 
ciarskie, 

W toku budowy jest schronisko na Poliwnym, 
pod Pop Iwanem. Pod Dancerzem szereg 1, zw. 
serowni, służących dla prowadzenia (pod kon- 
trolą rządu) wzorowego gospodarstwa alpejskie- 
go; obok nich stoją ogromne stajnie. 

Dzięki inicjatywie Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody, utworzyło Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
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Państwowych w grupie Czarnohorskiej rezerwat 


przyrodniczy, który obejmuje obszar: od stoków 
Howerli (wraz z całym górnym kotłem pod Ho- 
werlą) aż po grań Breskula, dalej ścianę Breskula 
wraz z dolnym progiem dolinnym między Bresku- 
lem a Pożyżewską, (wyłączenie obszaru między 
Pożyżewską — Dancerzem a stacją rolniczo bo- 
taniczną). 

Dalej prowadzi granica rezerwatu od Dance- 
rza, wzdłuż granicy polsko - czechosłowackiej, po 
(włącznie) Kizie Ułohy i na zachód po Gadzynę, 
Wielką Maryszewską, Małą Maryszewską, doliną 
górnego Prutu, stąd po schronisko P. T. T. i do 
grani łączącej Koźmierską z Howerlą. 


Rezerwat ten będzie w pasmie Czarnohory 
pomnikiem natury dla czasów przyszłych. 


Powstanie rezerwatu należy  zawdzięczyć 
w pierwszej linji Polskiemu Towarzystwu Przy- 
rodników im. Kopernika (Lwów) oraz pp. prof. 
Schaferowi, prof. Sokołowskiemu St., prof. T. 
Wilezyńskiemu, prof. Kulczyńskiemu, prof. Kozi- 
kowskiemu i prof. W. Goetlowi. 


Ścieżki w Czarnohorze są oznakowane przez 
Oddział Stanisławowski P. T. T. 

Czarnohora jest najbardziej dostępna z Wo- 
rochty i Żabiego. 


Z Worochty obok drogi (doliną Prutu) wie- 
dzie po Foreszczenkę kolejka leśna (14 km.). 
Można z niej korzystać za zezwoleniem Zarządu 
tartaku i tem samem uniknąć dość monotonnej 
drogi pieszo. Do Foreszczenki również można 
dostać się samochodem sportowym. 
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Z Foreszczenki wiodą dość dobre drogi do 
schroniska na Zaroślaku pod Howerlą i do do- 
świadczalnej stacji botanicznej na Pożyżewskiej. 

W zimie przedstawia Czarnohora znakomite 
tereny narciarskie. Trasy wycieczkowo - пагеіаг- 
skie, uczęszczane w sezonie zimowym przez nar- 
ciarzy, biegną: 

Z Worochty do schroniska P. T. T. na Zaro- 
ślaku (1301 m.), przez Kiczerę (1201 m.), Kukul 
(1548 m.) i Foreszczenkę 9 godzin. 

Ze schroniska na Howerlę (2058 m.) З godziny. 

Ze schroniska na Pożyżewską (1822 m.) 2 go- 
dziny i na Turkuł (1935 m.) 3'/s godziny. 

W grupie Czarnohory jest kilka pięknych 
kotłów polodowcowych (п. p. pod Ilowerlą). 

Widoki z Czarnohory są dość ładne. W stro- 
nie południowej rysują się bardzo pięknie, ostre 
wierzchołki Karpat Marmarowskich, a w dali Alp 
Rodniańskich. Na wschodzie widać Bliźnicę, na 
północy Gorgany i niskie Beskidy huculskie. Naj- 
lepszą porą dla wycieczek na Czarnohorę jest 
koniec czerwca i początek lipca, kiedy jej szczyty 
pokrywa czerwony kwiat różanecznika, nieznany 
w Tatrach. Do wycieczek niezbędną jest mapa 
wydawnictwa Р. T. T. „Gea“ Nr. 3 i 4. 

Głównym punktem wyjścia wycieczek na 
Czarnohorę jest Worochta i Żabie. Plan należy 
układać tak, by, wchodząc od północy z Wo- 
rochty, przejść cały grzbiet po Pop Iwana i zejść 
do Żabiego. Wycieczka w czasie pogody wymaga 
3 dni czasu. 

Najlepsze widoki na Czarnohorę od północy 
z Kukuła (1542 m.), Kostrzycy (1586 m.) lub:z Po- 


CZARNOHORA i JEZIORKO NIESAMOWITE. — Fot. Dr. W. Majewski. 
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żeratulu (Łysunia) (1464 m.), w Beskidach Hucul- 
skich zaś od strony południowej z Szezula (1786 
m.), i Menczila (1589 m.). Najważniejsze wycieczki: 

1. Howerla (2058 m.), najwyższy szczyt Be- 
skidów Wschodnich — piękna kopuła, stromo 
opadająca ku północy. Drogi z Worochty przez 
Ardżeludzę i Zaroślak (9 godz.), lub przez Ki- 
czerkę, Kukul i Foreszczenkę (12 godz.). 

2. Turkuł (1937 m.), szczyt opadający ku 
wschodowi stromą skalistą ścianą, u stóp której 
duża i piękna kotlina z jeziorkiem Niesamowitem. 
Od grzbietu na wschód za Turkułem wybiegają 
w nią dwa oryginalne skaliste grzbiety, zwane 
Kozłami. Do ich stóp wiedzie jezdna droga z Wo- 
rochty. 

3. Szpyci (1864 m.), leżące w centrum Czar- 
nohory, mają opadające ku wschodowi w dol. 
Gadżyny skaliste żebra. Stanowią one dział wód 
między Prutem, a Czeremoszem. 

4. Pop Iwan (2026 m.), drugi najwyższy 
szczyt Czarnohory, kończy jej główny grzbiet od 
wschodu. Wyjście z Żabiego przez  Dżembronię 
(10 godz.), od południa z Burkutu przez Szy- 
beny i Poliwny (8 godz.). 


Z Worochty wycieczki: 


Do „Seredni* i do „Jabłoniey*. Czas wejścia 
19/4 godz., zejścia 1'/4 godz. Znaki biało-czerwono- 
białe. 

Od stacji należy udać się dojazdem kolejo- 
wym, przez drogę prosto w dół do Prutu, na 
kładkę. Poza kładką, przez potoczek skręcić na 
łewo, drogą w górę, po 200 krokach, przejść na 


drugą 
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stronę potoczka i obok chaty ścieżką 
w górę na grzbiet. Płajem grzbietowym prosto aż 
do krzyża (Perechrest) i dalej na grzbiet Serednej 
1/5 godz. Z Serednej w dół dochodzimy do go- 
ścińca koło cerkwi w Jabłonicy. Stąd gościńcem 
do miejscowości „Błotek“ a dalej do Tatarowa. 
(Od Błotka znaki zielono-białe). 
Z Seredniej widok: od południa Czarnohora, 
ymi szczytami Howerlą 2058 m. i Pie- 
trosem 2022 m., dalej na prawo Bliźnica 1882 m. 
nad Jasiną; na zachodzie widnieje pasmo Świdow- 


z najwy 


ca z Tatulską 1774 m. — następnie Czarna poło- 
nina, ze szczytem Czarna Klewa 1723 m. Od pół- 
nocy Gorgany z Chomiakiem 1544 m. Od wschodu 
Rebrowacz 1200 m. nad Worochtą, a na prawo 
w dali pasmo Kostrzyca 1585 m., zlewające się 
z łańcuchem Czarnohorskim. 

„Kukul“ 1542 m. Czas wejścia 4 godz., zejść 
3 godz. Znaki biało-czerwono-białe. 

Ze stacji kolejowej w Worochcie należy 


udać się na drogę prowadzącą w kierunku tar- 
taku. Uszedłszy około 1 km., zejść obok kaplicz- 
ki na drogę ku Woronience. Za wiaduktem ko- 
lejowym opuścić drogę i zejść na ścieżkę, na 
lewo. Lewą stroną potoku, wśród zagród hucul- 
skich iść należy w górę. Następnie lasem i ser- 
pentynami, wśród zarośli, wychodzimy na po- 
lanę, gdzie stoi zagroda  huculska i źródło. Na 
prawo od zagrody Kiczera 1201 m.). Pozosta- 
wiwszy szezył Kiczery po prawej stronie, idziemy 
ścieżką początkowo przez polankę, a następnie 
lasem, wreszcie stromo zrębem leśnym, i wkrótce 
stajemy na połoninie. Tu zwracamy się w lewo 
i pośród zasiek kolczastych i okopów dochodzimy 


— 144 — 


do szczytu Kukula. Z Kukula przez Foreszczenkę 
dobra droga do schroniska Oddziału Stanisławow- 
skiego Pol. Tow. Tatrz. na Zaroślaku. 

Z Kukula widok: od południa widnieje pra- 
wie że całe pasmo Czarnohory z jej najwyższym 


szczytem Howerłą 2058 m. a na prawo od niej 
Pietrosz 2022 m. dalej па zachodzie Bliźnica 
1882 m. nad Jasiną i pasmo Świdowca z Tatulską 
1774 m. Od północy Czarna połonina z Bratkowską 
1792 m., w głębi zaś najwyższe szczyty Gorganów 
z dwukończystą Sywulą 1835 m. obok skalista 
grań Doboszanki 1757 m. Syniak 1664 m. i Cho- 
miak 1544 m. Następnie szereg szczytów Lesznio- 
wa 1256 m., Hordie 1478 m. i Pożeratul 1464 m. 
nad Kosmaczem. Od wschodu widać Kostrzycę 
1585 m. a dalej inne szczyty Czarnohory. 

„Howerla* 2058 m. Czas wejścia 9 godz., zej- 
ścia 6'/e godz. Znaki żółto-białe. 

Z Worochty (stacji) drogą do tartaku 2 km, 
następie torem kolejki leśnej, lub obok biegnącą 


drogą 14 km., przez Ardżeluzę, Zawojelę do końca 


przystanku kolejki w Foreszczence. Stąd drogo- 
wskaz wskazuje drogę, prowadzącą lasem wzdłuż 
Prutu, aż do schroniska P. T. T. na Zaroślaku. 
(Dłuższy wypoczynek). Stąd w górę do koliby 
i ścieżkami wydeptanymi na stromych stokach 
Howerli, najkrótsza droga do szczytu. 

Z Howerli widok: od zachodu sąsiaduje z Ho- 
werlą Pietros 2022 m. na prawo widać Bliźnicę 
1882 m. nad Jasiną i pasmo Świdowca z Tatulską 
1774 m., dalej graniczne pasmo Czarnej połoniny, 
z najwyższym szczytem  Bratkowską 1792 m, 
w dali zaś Sywulę 1835 m. najwyższą w Gorga- 
nach. Ku północy piętrzą się: skalista Doboszanka 
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1757 m., Syniak 1664 m. i Chomiak 1544 m. Na 
prawo od Chomiaka widnieje dolina Bystrzycy 
Nadwórniańskiej, aż ро Stanisławów i dolina 
Prutu po Kołomyję. Przed nami Kukul, a na 
prawo Kostrzyca 1586 m. nad Żabiem. Od wscho- 
du pasmo Krętej 1352 m. koło Żabiego i Skupo- 
wej koło Hryniawy, a w dali Łukawica 1506 m. 
nad Burkutem. Od południowego wschodu łańcuch 
szczytów Czarnohorskich, aż po Gutin Tomnatyk 
2018 m. Na prawo okoliczne szczyty Suliguli, ru- 
muńskiego zakładu kąpielowego z Trojagą 1939 m. 
i t. d. Od południowego wschodu zamyka widno- 
krąg łańcuch Alp Rodniańskich z Ineulem 2280 m. 
i Pietrosem 2305 m. Na południu Karpaty Mar 
maroskie ze szczytami Farcheń 1961 m, a na 
prawo od niego potężny Pop Iwan 1940 m. z Pe- 
trosulem 1784 m. Dalej, ku południowemu zacho- 
dowi, dostrzegamy dolinę Cisy, aż po Marmaros 
Sziget. 

Szpyci 1864 m. Czas wejścia ze schroniska 
4 godz., zejścia 3 godz. Znaki biało-niebieskie. 

Droga ze schroniska wiedzie w dół do potoku 
Prutu, przez most, serpentynami obok ogrodu 
botanicznego па Poż) 


żewskiej, dalej drogą wo- 
jenną (dawną), stokiem pod Dancerz i Turkuł 
(1935 m.). 

Po drodze Kozły małe i wielkie tworzą piękne 
skaliste partje iglic. Sterczą tu słupy graniasle 
i kolumny okrągławe, tak że się ma wrażenie, że 
to zwalisko starożytnego olbrzymiego zamku. 
Szczególnie fantastyczny widok przedstawiają 
kozły od strony Homuła. Szpyci tworzą nadzwy- 
czaj malowniczy cykl skał, spadających stromo ku 
wschodowi do kotła Gadzyny. 
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Tworzą one dział wód między Czeremoszem 
a Prutem. Ładny widok wyłania się stąd na do- 
linę Bystrzeca, potoku dopływającego do Czere- 
moszu. 

Grzbiet Szpyci oskrzydla się trzonem od wyż- 
szego — bardziej stromego grzbietu, którego szczyt 
nosi nazwę Tomnatyk 1997 m. 

Turkuł 1935 m. Czas wejścia 41/5 godziny, 
zejścia 4 godziny. Droga znakowana farbami bia- 
ło-niebieskimi (па Szpyci) lub z Pożyżewskiej 
biało-czerwono-białemi. 

Droga ze schroniska wiedzie w dół Prutu, 
następnie serpentynami, przez las do ogrodu bo- 
tanicznego. Tu droga się rozgałęzia, a mianowi- 
cie: krótsza droga (znaki biało-niebieskie) wie- 
dzie pod Turkuł na Szpyci. Przed Szpyciami, nad 
samą granicą Państwa, należy skręcić na prawo 
iw ciągu */a godziny jest się na Turkule. Druga 
droga prowadzi od ogrodu botanicznego na prawo 
(bez znaków), ścieżką udepłaną, stokiem na Poży- 
żewską 1822 m., dalej granią, wzdłuż granicy 
państwowej (znaki biało-czerwono-białej, na Dan- 
cerz i następnie, zwaliskiem nagich skał, na szczyt 
Turkułu. 

W kotlince pod  Turkułem na wysokości 
1725 m. (p. n. p. m.) leży jeziorko, tak zwane 
„Ozero“, w lecie ożywione ptactwem i brzęcze- 
niem owadów, zmienia się w pozostałych po- 
rach roku na pustkowie, gdzie hulają wichry 
i śnieżyce. і 

Idąc z Turkułu granicą mija się wielki To- 
mnatyk 2018 m., leżący po stronie czeskiej, skąd 
widać Rebra i Kizie Ułohy. Z Munczelu 2002 m. 
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ładny widok na całą grupę Czarnohory, na północ 
Howerla i Pietros, na południu zaś drugi najwyż- 
szy szczyt Czarnohory Pop Iwan 2026 m. 

Z Munczelu prowadzi dobra i wygodna ścież- 
ka do wsi Dzembronia, dalej potokiem tej samej 
nazwy, dochodzi się do Czeremoszu Czarnego, 
i biegiem tegoż, drogą jezdną, dochodzi się do 
Żabiego. 


KOZŁY. — Fot. T. Wieliczko. 


Z Munczelu granią mija się szczyt Balzatul 


(1815 m.), skąd na lewo granią wiedzie droga na 
pobliski „Smotreć* (1901 m.). Stąd ładny widok 
na Beskidy huculskie i Żabie. U stóp Balzatula, po 
stronie Czechosłowacji, piękna połonina. 


Mijając Balzatul wzdłuż granicy Państwa — 
osiąga się szczyl Pop Iwan 2026 m. 


zr TĄ; == 


Ładny stąd widok na całe pasmo Czarno- 
hory i Beskidy huculskie, u podnóża szczytu 
schron z ciosanego kamienia, pochodzący z woj 
ny światowej, której ślady widzi się na każdym 
kroku w poslaci okopów, schronów, kozłów hisz- 
pańskich. Na zachodzie widać dolinę Białej Cisy 
z Bogdanem, (miasteczkiem po stronie Czecho- 
słowacji — punkt wyjścia na Szezul i Pietrosz). 


Zejście z Pop Iwana do Szybeny (4 godz.). 
Ścieżka prowadzi na południe, przez  Poliwny 
i do największego w Karpatach Wschodnich, na- 
der malowniczo położonego jeziora Szybeny, dziś 


zamienionego na klauzę do spławiania drzewa. 


Stąd wiedzie droga do Burkutu (10 km), 
uzdrowiska zniszczonego przez wojnę światową. 
Istnieją dane, że z chwilą kiedy Burkut zostanie 
połączony kolejką — powsłanie tam uzdrowisko. 
{ 
f 
i BESKIDY HUCULSKIE 
Jest to pasmo Karpat Wschodnich najbar- 
dziej na południe wysunięte. Granicę od zachodu 
i północy stanowi Prut, od wschodu dolina Cze: 
remoszu. Od Czarnohory odgraniczone są Beskidy 
przełęczą Bukowielą. Beskidy huculskie  odzna- 


czają się nieprzebytemi lasami i ładnemi poło- 


ninami. 

Najwyższe szczyty Pożeratul (Łysunia) (1464 
т.), Hordie (1478 m.) i Grahit (1471 m.), z któ- 
rych rozsłaniają się piękne widoki na całą Czar- 
nohorę, Pokucie z Kołomyją i na Bukowinę. Na 
połoninach liczne staje pasterskie. Piękne wodo- 
spady w Szeszorach i Kosowie. 
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Niektóre grzbiety górskie, najeżone fanta- 
stycznemi skałami, јак п. р. na Sokólskim 
(822 m), Chomeńskim (879 m.) i Kamie- 
zyt Pisanego 


nistym. Ogromna skała zdobi 


kamienia (1224 m.) nad Uścierykami. W okolicy 
Krzyworówni i Uścieryk, w złomach Ѕепісу (1188 
m.) i Goseminu, liczne jaskinie, podobne do ko- 


mór Dobosza w Jaremczu. Jedyne i ciekawe je- 


ziorko pod  Szeszorami na Lebedynie (805 m.). 
Ciekawe jary w glinie koło Stopczatowa. 
W Beskidach huculskich brak zupełnie schro- 


nisk turystycznych, a {о wobec trudności w bu- 


dowaniu, ze względu na brak dróg i niedostępność. 


Z powodzeniem zastępują je staje pasterskie. Du- 
а zasługę nad udostępnieniem Beskidów hucul- 
skich, położył p. Dr. Kontny ze Lwowa, przez 
nakładanie obowiązku, aby przy każdej stacji pa- 
sterskiej właściciel tejże wybudował osobno ubi- 


kację dla turystów. 


Beskidy huculskie pod względem przyrody, 


stanowią bardzo ciekawe tereny. Najciekawsze, to 


na samym cyplu pogranicza rumuńskiego, ostatnia 
prawie połonina tak zwana Pałanycia, z olbrzy- 
mim zwartym lasem kosodrzewia, na obszarze 
przeszło 500 ha. 

Fauna też okazała. Dość tu jeszcze dużego 


zwierza, zwłaszcza niedźwiedzi, jeleni, wilków, 
si, żbików, oraz ptaków: głuszca, cietrzewia, sę- 


pów płowych, i orła przedniego. Teren ten, wobec 
takich bogactw natury, winien być objęty ochro- 
ną przyrody. 

Beskidy huculskie, a raczej jego podnóża, za- 
mieszkują huculi, odłam ruskich górali, odrębnych 
od innych swojem strojem, charakterem, wyglą- 


dem i zwyczajami. Są to, według prof. Kaindla, 
potomkowie Rumunów, według innych Kumanów. 
Za tezą prof. Kaindla przemawiają nazwy wsi 
(Szeszory, Akreszory, Tekucza, Brustura) i gór 
(|Pozeratul, Munczel, Balzatul, Turkuł, Homul, Pie- 
trosi i tp). 


W te strony w dawnych czasach uciekała też 
i szlachta polska; wiele tu rodzin Kraszewskich, 
Milewskich, Uruskich, Jackowskich i t. p. zupeł- 
nie zrutynizowanych i niepiśmiennych. Jedynie 
w Berezowie Niżnym i Szeszorach są polscy hu- 
culi, władają oni dobrą polszczyzną. W czasie 
wojny światowej, wstępując do Legjonów i two- 
rząc w nich całe kompanje, dali huculi dowód, 
że im myśl i Państwo Polskie nie są obce. 


Grzeczność i gościnność hucułów stoi o całe nie- 
bo wyżej od górali zakopiańskich. Huculi są 
wszyscy brunetami i szatynami, o ostrych rysach; 
hucułki niskie, blondynki i szatynki. Lud przy- 
stojny, barwnie, jaskrawo ubrany, malowniczo 
przedstawia się na tle rodzinnego  pejsażu. Hu- 
culi mają ogromnie rozwinięty smak artystyczny. 
lch sztuka ludowa jest bardzo oryginalną. Wy- 
twory huculskie, jak rzeźba drzewna (talerzy, 
kasety, toporki), kilimy, sukna, mają szeroki zbyt 
i popyt, oraz są cenione nawet poza granicami 
Polski. Mają oni specjalny swój styl zdobniczy 
mosiądzem i paciorkami. Poziom moralny cieka- 
wego tego ludu, pozostaje za to na bardzo 
niskim poziomie. Stosunek zupełnie wolny ko- 
biel do mężczyzn jest u niego rzeczą zupełnie 
normalną. Ponadto lues jest na Huculszczyźnie 
chorobą od wielu dziesiątków lat nagminną 


i niszcząc ten piękny lud, skazuje go na rychłą 
zagładę. 

Huculszczyzna obejmuje czterdzieści gmin — 
z tego 24 w powiecie kosowskim, 11 w peczeni- 


J. Geissler. 


KOSÓWKA pod SZPYCIAMI. — Fot. 


żyńskim, 5 w nadwórniańskim; drugie tyle gmin 
huculskich znajduje się na Bukowinie; także po 
Czechosłowackiej stronie Czarnohory, w dorzeczu 
górnej Gisy i Wyszowa, rozsiadło się kilka 


ogromnych gmin huculskich: Jasina, Ruska Po- 
lana, Bogdan, Krywa, Rahów i Ruskowa. 

Gminy huculskie są przeważnie rozrzucone 
na ogromnej przestrzeni (Żabie zajmuje 602 km?. 
Hryniawa 402 km?, Mikuliczyn 435 km?, Zielona 
466 km»), o chatach bardzo od siebie odległych. 
Huculi, nieznający zupełnie rolnictwa, a oddani 
wyłącznie pasterstwu i wyrębowi, oraz spławia- 
niu drzewa, wytworzyli zupełnie odrębny sposób 
życia, podobny -do koczowniczego. Wobec braku 
dobrych dróg, komunikacja odbywa się konno, 
tak mężczyzn, jak i kobiet. Niegdyś wielu tu 
było bardzo zamożnych górali — o czem wspo- 
mina Wincenty Pol; dziś Huculi zbiednieli, a ich 
majątki, stada, bydło, łąki i połoniny przeszły 
przeważnie w ręce żydowskie. 

Dojazd wgłąb huculszczyzny możliwy z Ko- 
łomyji (autobusem), przez Kosów i Kuly, z Wo- 


rochty do Żabiego, oraz ze Śniatyna do Kosowa 
i Kut. 

Droga wiodąca z Kołomyji, przez Jabłonów 
do Kosowa, dość malownicza. Za Jabłonowem 
wznosi się опа na górę |Iwanówkę (447 m.) 
z której piękny widok na Kołomyję i Pokucie, 
poczem zjeżdża się w dół do miasteczka i letniska 
Pistynia. 18 km. na zachód u podnóża Pożeratula 
(Łysunia) (1464 m.), ogromna  huculska wieś 
Kosmacz, godna widzenia ze względu na barwne 
stroje i piękne kobiety. Po drodze Szeszory, wieś 
polskich hucułów, kilka will dla letników, wodo- 
spad Pistynki. 

KOSÓW (415 m. n. p. m.), miasto powia- 
towe. Zajazdy i restauracje na miejscu. Opis 
w dziale V. Szlaki drogowe. 


Dalej przekracza gościniec dział wód na Bu- 
kowcu (885 m.) i zjeżdża w dół nad Czeremosz, 
do Krzyworówni. 


Z przełęczy Bukowca wiedzie ścieżka granią 
na północny wschód, przez Kopilas (1156 m.), na 
Pisany Kamień (1222 m.). Zejście ścieżką, stokiem 
połud., przez Młyński (1083 m.) do  Jasienowa 
Górnego, lub granią Bukowca (na Południe) na 
szczyt Moralew (1224 m.) i Gosemin (1016 m.) 
do Uścieryk. 

Z Krzyworówni prowadzi ścieżka na Synicę 
(1186 m.). Po przejściu Czeremoszu, ścieżka pro- 
wadzi stromo popod szczyt Kimskie (952 m.), 
skąd już łagodnie w ciągu 1-no godzinnego mar- 
szu osiąga się szczyt Synicę. W złomach Synicy 
godne są zwiedzenia jaskinie. 


Zejście na zachód do potoku Senica i dalej 
do Żabiego Słupejki. 


Z Kul wiedzie droga wzdłuż granicy rumuń- 
skiej, doliną Czeremoszu, przez Tudiów, Biało- 
bereżkę, Uścieryki (złączenie się Czarnego i Bia- 
łego Czeremoszu), Jabłonicę w głąb Beskidów hu- 
culskich. Droga bardzo malownicza, lecz wobec 
częstych wylewów Czeremoszu — brak mostów, 
dostępna tylko pieszo i konno. 


Z Uścieryk prowadzi gościniec do Żabiego. 
Przed wylewem Czeremoszu w r. 1930 istniało 
tu połączenie autobusowe, przez Żabie do Ko- 
sowa. 

W toku budowy jest kolejka górska dla 
przewozu bogactw naturalnych tego najdzikszego 
„zakątku Polski, oraz przewozu osób. 
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Trasa prowadzić będzie z Kut, wzdłuż Cze- 
remoszu, przez Uścieryki, Jabłonicę do Hryniawy 
(60 kim.), z przedłużeniem do  Klauzy Rudolfa 
(20 km.). 

Z Hryniawy będzie istniało połączenie za po- 
mocą kolejki linowej do Burkutu. 


ŻABIE największe osiedle huculskie dzięki 
pięknemu położeniu zwane też „Zakopanem hu- 
culskiem* (700 m. n. p. m.. Na miejscu cały 
szereg restauracyj i zajazdów. Przed wojną 
istniało tu schronisko Oddziału Czarnohorskiego 
Pol. Tow. Tatrz. Istnieją dane, że zostanie ono 
w niedługim czasie odbudowane. 


Liczne przysiółki Żabiego, oddalone od sie- 
bie po kilka kilometrów, rozrzucone są w pięknej 
dolinie Czarnego Czeremoszu (Słupejka, Пеја, Ze- 
łeny, Wałyło, Jawornik), lub jego dopływów (Bu- 
kowiela, Krywepole, Byslrzec, Dzembronia, Szy- 
beny), oraz na wysoko położonych połoninach, 
aż po słoki Czarnohory. 


Z Worochly do Żabiego wiedzie dobra droga 
(32 km.) autlomobilowa, przez Ardżeludzę i dział 
wód Bukowielę (970 m.). 


Z Żabiego prowadzą ścieżki turystyczne, przez 
Bystrzec, do Kizich Ułohów i na Szpyci 1866 m., 
oznaczona przez Oddział Stanisł. P. T. T., przez 
Krzywopole na Bukowielę (1159 m.) i Kostrzycę 
(1588 m.) skąd piękny widok na całe pasmo 
Czarnohory. 

Na Kitylówkę (1382 m.) wiedzie droga przez 
Ilcię wzdłuż potoku Псіа do klauzy, skąd wy- 
godna ścieżka prowadzi na szczyt. 


Zejście z Kitylówki do Ardżeludzy stokiem 
południowym, lub wygodną ścieżką pod Wo- 
rochteński (1323 m.), Daszczenkę (1022 m.) do 
Worochty. 

Na Wersalem (1474 m.) i Rokilę Serednią 
(1484 m.) wiedzie ścieżka z klauzy Псіа. Ze szczy- 
tu, Wersalem prowadzi na północ ścieżka tury- 
styczna, przez Munczel (1377 m.) na Pożeratul 
(1464 m.), skąd zejście doliną Prutea do Miku- 
liczyna. 

Dla wycieczek z Żabiego w pasmo Czarno- 
hory na Kostrzycę, Kitylówkę potrzebne są mapy 
Р. Т. Т. „беа“ Nr. 3 i 4 Jaremcze Worochta 
i Czarnohora — Żabie. 

41 km. w górę Czarnego Czeremoszu, na po- 
ziomie około 1000 m n. p. m. wśród ogromnych 
lasów leży, niegdyś zakład kąpielowy, Burkut nad 
Czeremoszem. Źródła żelazne. Do Żabiego 41 km. 
złej drogi, z Worochty 64 km. Jedyna karczma 
po drodze w Zełenem. Z Burkulu wycieczka na 
połoninę Łukawica (1506 m.), stąd piękny widok 
na Czarnohorę, na Czywczyn (1769 m.) górę ze 
śladami wielkich kopalń srebra i widokiem na 
Czerniowce, do klauzy Bałtaguł (5 godz.) i do je- 
ziora Szybeny, największego we Wschodnich 
Beskidach, dziś zamienionego na klauzę do spła- 
wiania drzewa. 

Z Burkutu, złą drogą jezdną przez przełęcz 
Watonarkę, lub pieszo przez Łukawicę, dochodzi 
się do Hryniawy, najdalej na południe wysunię- 
tej wsi, zajmującej koniec południowego klina 
u źródeł Czarnego i Białego Czeremoszu. Wodo- 
spady Hramitny, skalisty wąwóz Probijny i Bia- 
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łego Czeremoszu; u źródeł jego klauza Rudolfa, 
zwana też klauzą Perkałab, największa w Mało- 
polsce. 

Jazda tratwami Czeremoszem jest bezsprzecz- 
nie najpiękniejszą wycieczką Huculszczyzny, a do- 
starcza ona o wiele silniejszych wrażeń, niż podróż 
łodzią przez Pieniny. Nie jest bowiem pozbawioną 
niebezpieczeństw i radzić ją można jedynie ludziom 
o silnych nerwach, nie bojącym się zamoczenia 
nóg a nawet, niespodziewanej kąpieli w Czere- 
moszu. Tratwy, zwane przez hucułów darabami, 
zbijane są z ogromnych kloców drzewa. Ich 
spuszczanie wodą jest dotychczas jedynym spo- 
sobem eksploatacji olbrzymich lasów należących 
do Rządu, fundacji Skarbkowskiej i hr. Bawo- 
rowskiego. Płyną one przy większej wodzie. 
W czasie powodzi i posuchy nie płyną wcale. Do 
ich poruszania spuszcza się o Świcie wodę z klauz: 
Bałtaguł, Szybeny, Perkałab i Probijny. Podróż 
z Burkutu i klauzy Rudolfa zaczyna się o świcie, 
z Żabiego i Hryniawy między 9 — 11, z Uście- 
гук do Kut przez cały dzień. Czarnym Czeremo- 
szem jedzie się z Burkutu do Żabiego (41 km.) 
4 godz., stąd do Uścieryk (20 km.) 2'/4 godz. Bia- 
łym Czeremoszem, zaś z klauzy Rudolfa do Hry- 
niawy (30 km.) 6 godz. Podróży tratwą; ogółem 
z Burkutu do Kut blisko 100 km. Wyjechawszy 
o świcie można być wieczorem w Kutach. Podróż 
dostarcza wiele wrażeń. Malownicza okolica, gdzie 
na tle jasnych połonin i ciemnozielonych lasów 
widnieją po górach domostwa huculskie. Po dro- 
dze spotykamy hucułów i hucułki na swych 
zgrabnych konikach, nadbrzeżne skały i porohy, 
nagłe skręty i spady, w które raz poraz zanurza 
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się cała tratwa, przez którą przelatują 
wody. Trzeszczy ona często uderzając o podwodne 


grzebienie 


głazy i porohy, lub o proslopadłe do wody spa- 
dające skały, o które rzuca ją siła prądu na na- 
głych zakrętach. Najniebezpieczniejsze miejsce, to 
zakręt w skalistym wąwozie Czarnego Czeremoszu 


„Pod Krętą* zaraz za Bystrzycem, oraz skała 
Sokólski, między Rożnem wielkim, a Tudiowem, 
przed Kutami. Rozbijają się tu tratwy często 
a według opowiadań Hucułów pod  Sokólskim 


miało się utopić w ciągu wieków 300 osób. Jest 
to prostopadła 200 m. wysoka skała, z pięknemi 
warstwicami i fantastycznym grzbietem, przed 
którą Czeremosz robi gwałtowny zakręt, oraz 
wodospad. Z jednej strony skały wodospad So- 


kólskiego potoczku, z drugiej obelisk ku czci 
Szewczenki. Najpiękniejszą jest partja z Żabiego, 
przez Uścieryki, po Sokulską. W Kutach należy 
podróż przerwać bo dalej to już teren nie cie- 


kawy, brzegi płaskie, a za Załuczem wpada Cze- 
remosz do Prutu, a więc na terytorjum Rumunji. 


ŻEGLUGA I TURYSTYKA RZECZNA 


Żegluga i turystyka rzeczna jest uprawiana 
u nas prawie wyłącznie na Dniestrze, który jesl 
uznany za żeglowny w odcinku od Mikołajowa 
do granicy Państwa w Okopach Św. Trójcy, dł. 
_ 110 km. Dzięki rozwojowi sportu  kajakowego, 


prawie wszystkie dopływy Dniestru mogą stać się 
szlakami turystyki rzecznej, a tem samem sport 
\ ten może mieć wielkie znaczenie krajoznawcze. 
| Najważniejsze z tych dopływów są: Stryj 
z Oporem, Świca z Sukielem, Siwka z Bołochów- 
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ką, Łomnica z Czeczwą i Dubą, Łukwa, Bystrzyce 


sołotwińska i nadwórniańska z Woroną, które 
wpadają z prawej strony ze źródeł karpackich, 
oraz Gniła Lipa z Narajówką wpadającą z lewej 
strony. 

Za rzekę żeglowną jest również uważany 
Prut w odcinku od Zabłotowa do granicy rumuń- 
skiej, dł. 30.5 km. 

Prut posiada dopływy: Łuczkę, Pistynkę, Ry- 
bnicę, oraz Czeremosz Czarny, Biały i Graniczny. 

W obecnym stanie żeglugi na Dniestrze pra- 
wie niema; dawne statki stały się łupem wojen- 
nym, a obecnie jest tylko kilka małych łodzi mo- 
torowych. 

Z dopływów Dniestru dla sporlu kajakowego, 
przy normalnym stanie wody, nadawać się może: 
Stryj od Synowódzka (przystań Р. Р. w Żyda- 
czowie), Świeca od Sokołowa, Łomnica od Реге. 
hińska, oraz Bystrzyca nadwórniańska od Słani- 


sławowa (przystań Sekcji żegl. i turyst. rzecznej 
przy Lidze M. i Rz. w Slanisławowie, tamże ka- 
biny kąpielowe). Sport kajakowy można również 
uprawiać na Prucie od Delatyna. Ponadto znany 
jest Czeremosz z brawurowych jazd  tratwami. 
Tratwy te zbite są z wielkich kloców spławia- 
nego drzewa, zaś dla umożliwienia spławu pod- 
nosi się sztucznie stan wody przez spuszczanie 
tejże z klauzy: Bałtaguł, Perkałab, Szybeny i Pro. 
bijny. Podróż ta odbywa się z Burkutu, Żabiego 
lub Uścieryk, zwyczajnie dwa do trzy razy w ty: 
godniu i trwa prawie cały dzień. 


Ponadto rzeki i potoki karpackie mogą słać 


się również terenem  rybołostwa turystycznego 
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t: zw. „trout fishing“, gdyż w górnych ich biegach 
są pstrągi. 
JAR DNIESTROWY 
Obok gór stanowi jar dniestrowy najciekaw- 


szą osobliwość krajobrazową w obrębie Woje- 
wództwa Stanisławowskiego. Stanisławów, położo- 


JAR DNIESTROWY. — Fot. prof. M. Rosesba1um. 


ny między Haliczem, a Niżniowem, najbardziej 
powołany jest do stworzenia takiego centrum, 
któreby bliżej zaopiekowało się tą piękną krainą 
dniestrową i dbałoby o skierowanie ruchu tury- 
stycznego w te strony. Spełnia na razie to zadanie 
miejscowa sekcja żeglugi i turystyki 
rzecznej Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej, 
urządzająca corocznie w sezonie letnim krajo- 
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znawcze wycieczki łodziami żaglowemi po Dnie- 
strze, pod opieką fachowych przewodników. 
Punktem wyjścia tych wycieczek, obejmujących 
odcinek dniestrowy po Zaleszczyki, bywa zazwy- 
czaj (dzięki wygodnym połączeniom kolejowym) 
Halicz, lub Niżniów. Przy wyższym zaś stanie 
wody, ruszają łodzie Bystrzycą do Dniestru. Czas 
trwania każdorazowej wycieczki, jakoteż „i koszt 
określa bliżej kierownictwo, w ręku którego spo- 
czywa też sprawa wyznaczania noclegów i wypo- 
czynków, przez czas trwania wycieczki. Dogodne- 
mi stacjami wypoczynkowemi są zwykle malow- 
nicze miejscowości nadbrzeżne, jak  Horyhlady, 
Rakowiec, Uścieczko, а względnie  Zaleszczyki. 
Stąd powrót koleją, którą równocześnie przepro- 
wadza się transport łodzi za 50% zniżką udzie- 


laną stale przez Dyrekcję Р. К. Р. w Stanisła- 
wowie. 


Dłuższe przebywanie w łodzi, jakoteż częste 
lądowanie daje uczestnikom wycieczki najlepszą 
sposobność do poznawania piękna widokowego 
jaru dniestrowego, jego zabytków przedhistorycz 
nych i historycznych. 

We właściwym bowiem jarze wytworzył się 
zupełnie odmienny typ krajobrazu o charakterze 
górskim, tak pięknie scharakteryzowany przez 
Wincentego Pola: 

„Kiedy spuścisz się ku wodzie, 
Toś zajechał niby w góry; 
Skała żebrem wzrok ubodzie, 
Brzegowiska istne mury; 

Po nich pnie się zarośl młoda, 
Z nich urwisko skał opadło, 
Na łolokach szumi woda, 

A staw czysty jak zwierciadło“! 
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Podczas gdy na krajobraz wyżynny zawsze 
oddziaływać musi nieustanna praca człowieka, 
we właściwym jarze i bocznych jego parowach 
i wąwozach od odwiecznych czasów przyroda po- 
zostawiana jest sama sobie, miejscami prawie że 
nietknięta ręką ludzką. 

Najbardziej urocza część jaru rozciąga się od 
Niżniowa poza Uścieczko. 

Na całej tej przestrzeni parów dniestrowy, 
miejscami głęboki na przeszło sto metrów, zawija 
ogromne łuki i zakręty; w ten sposób powstają 
większe, lub mniejsze półwyspy i zatoki, nader 
malownicze. Za Niżniowem zaczyna się jedno 
wielkie zakole, najwięcej zwężone w okolicy Ko- 
ropca, skąd jar Dniestrowy z trzech stron za- 
obserwować można. Na samym cyplu półwyspu 
leży wieś Horyhlady, z malowniczym widokiem 


na przeciwległy stromy i zalesiony brzeg Dnie- 


stru. Wspinając się ku górze z wielkim trudem 
wśród niedostępnych krzewów i zarośli, dociera- 
my do wykutej w skale przed wiekami ręką ludz- 
ką jaskini, dokoła której szemrzą strumyki, spa- 
dające z górnej krawędzi jaru. W pobliżu znaj- 
dują się liczne lejkowate zapadliska i pieczary, 
dotychczas jeszcze niezbadane. Dalsze brzegi jaru 
są naprzemian jużto płaskie, jużto strome, zale- 
sione, lub nagie. Strome brzegi obfitują w cały 
szereg grot naluralnych lub sztucznych, trudno 
dostępnych i dzięki temu dobrze jeszcze zacho- 
wanych. Ze sklepionych stropów  zwieszają się 
nacieki różowawe z zielonym odcieniem, jakgdyby 
świeczniki. Spód i ściany boczne wyścielone są 
mchem o soczystej zieleni, lub martwicą, mieniącą 
się w różne kolory. W bocznych ścianach grot 
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przeróżne okna i wyłomy z małowniczemi wido- 


kami na jar. 

Dwie takie groty znajdują się w pobliżu miej- 
scowości „Ścianka“, wśród zieleni pokrywającej 
strome stoki. W pobliżu wsi Monaster, gdzie 


Dniestr zatacza 28 km. zakole, znajduje się jedna 
z najpiękniejszych grot. Jest ona może najmniej 
dostępna i przedstawia się jakgdyby nisza, wy- 
kuta w stromej ścianie. Całe wnętrze wyścielone 
mchem zielonym, jakby aksamitem. Z różowawej 
martwicy, obficie tu nagromadzonej, a zwanej 
w okolicy dzikim kamieniem, wyrabiają włościa- 


nie piękne przedmioty ozdobne. Tuż za grotą roz- 
poczyna się najpiękniejsza partja dniestrowego 
jaru. Płynie tu rzeka majestatycznie wśród wyso 
kich i pionowych brzegów, jakgdyby wśród gór, 


zalesionych i obszytych najbujniejszą roślinnością. 


W takich miejscach często się powtarzających, 
odnosi się wrażenie, jakgdyby się było bardzo 
oddalonym od ludzkich siedzib. Oczarowują one 
głównie swoją samotnością i ciszą, którą tylko 
szum fal przerywa, wszechwładnie tu panujący. 
Tu i ówdzie krążą czaple ponad falami, lub orły 
zawisną wysoko ponad jarem. Z pastwisk, wy- 
soko położonych wzdłuż krawędzi jaru, dochodzi 


często odgłos fujarki. 

Bardzo miłą odmianą dla oka są też i nagie 
stoki jaru, okazujące najbardziej kolorowe war- 
stwice. Od zielonawych wapieni i łupków sylur- 
skich odbijają jaskrawo wyżej leżące, czerwone 
ławice zbitego piaskowca dewońskiej epoki, przy- 
kryte białą warstwą skał kredowych. Dalej na- 
stępuje błado-żółtawy wapień mioceński, przykry- 
ty brunatno-żółtą gliną lószową i ciemnym rąb 
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kiem czarnoziemu*). Z pośród licznych grot, na 
przestrzeni między Rakowcem, а Zaleszczykami, 
należy jeszcze wymienić tak zwaną grotę Jagiełły, 
na pionowym brzegu jaru po prawej stronie. Jest 


to raczej nisza, wykuta w skale, ongiś zamieszki- 


GROTA w LATACZU. — Fot. prof. M. Rosenbaum, 


wana przez zakonników bazyljańskich, podobnie 
jak inne groty i pieczary naddniestrzańskie. Fi- 
lary frontowe są zapewne dziełem rąk ludzkich. 
Trudno dostępną jest wielka grota w Lataczu na 
lewym brzegu Dniestru. Do wejścia położonego 
poniżej górnej krawędzi jaru, prowadzi nader 
uciążliwa droga pomiędzy krzakami kolczastej 


*) Charakterystyka krajobrazu dniestrowego 
w dziele J. Smoleńskiego p. t. „Krajobraz Polski“. 


ns 
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tarniny i drzewek dereniowych. Ale opłacą się so- 
wicie wszelkie trudy i mozoły, gdyż rozlega się 
stamtąd daleki widok na cały jar i na piękną, 
zieloną wyspę, podłużną. 

U dołu, tuż przy samej rzece przedstawia się 
nader malowniczo grupa skał piaskowych. 

Pełen uroku jest też i płaski brzeg zwłaszcza 
tam, gdzie jar rzeki, czyto po prawej, czyto po 
lewej stronie, w rodzaj doliny się rozszerza 
z przeciwległym stromym brzegiem, dość odległym. 

W takich miejscach rozlegają się znaczniej- 
sze obszary, pokryte rzecznemi odsypami, lub 


obszerne łąki i pastwiska, na których kwitnie ży- 


cie pasterskie, jakgdyby na górskich połoninach. 
O ile promy w takich miejscach się znajdują, 
można się bliżej przypatrzeć ruchliwemu 
miejscowych włościan, przewożących już o wscho- 
dzie słońca bydło i konie na pastwiska, leżące na 
płaskim brzegu. 

Te płaskie brzegi odsłaniają często przed 
okiem widza rozległe wsie — skrajne szeregi chat 
dochodzą miejscami do samego brzegu rzeki, jak 
п. p. w Niżniowie, Horyhladach, Ostrej lub Nie- 
zwiskach. Inne zaś wsie, jak n. p. Monaster, leżą 
na górze, po stronie stromych brzegów i można 
wtedy stamtąd spoglądać na wioski, położone na 
przeciwległym płaskim brzegu. Niekiedy też widać 
wsie, amfiteatralnie rozbudowane na łagodniej- 
szych stokach brzegu. Tak położony jest w po- 
wiecie zaleszczyckim prastary Dźwinogród, o któ- 
rym wspomina kronikarz Nestor. 

Stromy brzeg usuwa krajobraz jaru z pod 
wpływów człowieka, a względnie jego niszczyciel 
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skiej ręki. Panuje tu przyroda wszechwładnie, żyje 
życiem odrębnem od odwiecznych czasów i kształ- 
tuje ten krajobraz; jest on zatem bardziej pier- 


wotny niż wyżynny, urywający się z górną kra- 


wędzią jaru. Nic więc dziwnego, że zachowały się 
lu szczątki kułtur z epoki przedhistorycznej. Od 
czasu do czasu wydobywa je na światło dzienne 
woda, podmywając brzeg rzeki, a uczony archeo- 
log, zbadawszy je, wydaje sąd o kulturze i życiu 
człowieka ówczesnego. W Nieźwiskach, u ujścia 
рсіоки Hawryłowskiego do Dniestru, znaleziono 
wśród warstw i pokładów geologicznych szczątki 
różnych naczyń z palonej i surowej gliny, pocho- 
dzące z epoki neolitycznej. Podobne osady neoli- 
tyczne odkryto w jarach Strypy (góra Fedor), Se- 
retu, Niczławy i Zbrucza.*) 

Wszystkie te miejsca wyróżniają się pod 
względem piękna widokowego i nadają pewnym 
partjom naddniestrzańskim charakter archaiczny. 
Strome stoki Dniestru, urwiska skalne i wzniesie- 
nia kopulaste, tak często tu spotykane, były jeszcze 
w czasach starosłowiańskich ulubionem miejscem 
sadyb i osiedli ludzkich, zwanych po dzień dzi- 
siejszy pomiędzy okoliczną ludnością horodyszcza- 
mi. Bardzo często w takich miejscach wydobywa 
wieśniak, podczas orki, czerepy i szczątki naczyń 


*) Bliższe wiadomości o znaleziskach przed- 
historycznych w jarze dniestrowym podają: 

1) Karol Hadaczek: Osada Przemysłowa 
w Koszyłowcach; 2) Leon Kozłowski: Młod- 
sza epoka kamienna w Polsce; 3) Bohdan Ja- 
nusz: Kultura Przedhistoryczna Podola Galicyj- 
skiego. А 
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glinianych. Szczególnie wyróżnia się Horodyszcze 


w pobliżu starożytnej wsi Dźwinogród, pow. Za- 
leszczyki, opisane przez Bohdana Janusza w dzie- 
le p. t. „Kultura przedhistoryczna Podola Galicyj 


« 


skiego.* Podobne horodyszcze znajduje się w Но. 
rodnicy, w pobliżu Horodenki. na górze, wysokiej 
na 150 metrów, nad ujściem rzeczki Jamłorów do 
Dniestru. Widoki z tego starożytnego miejsca, we- 
dług zdania Bohdana Janusza, należą do najpięk- 
niejszych w obrębie całej partji dniestrowej. 

Miejscowość ta jest zarazem najbogatszą sta- 
cją przedhistoryczną, obejmującą wszystkie epoki 
archeologiczne wschodniej Małopolski. 

Ale nietylko ślady kultur przedhistorycznych 
i prasłowiańskich wycisnęły pewne piętno na kraj- 
obrazie jaru dniestrowego. Zdobią go w równej 
mierze pozostałości z czasów polskiego średnio- 
wiecza, kiedy to rycerstwo polskie bohaterskiem 
poświęceniem broniło tych stron przed dzikiemi 
napadami Turków i Tatarów. Po dzień dzisiejszy 
wznoszą się na linji Dniestru ruiny warownych 
zamków z potężnemi basztami i murami obron- 
nemi.*) 

Położone przeważnie na najbardziej wynio- 
słych i stromych stokach jaru, stanowią one zna- 
komity punkt obserwacyjny, odsłaniając dalekie 
widoki. Kurhany i mogiły w pobliżu się znajdu- 
jące składają wymowne świadectwo o ciężkich 
walkach, ongiś stoczonych. 


*) Bliższe wiadomości o zamkach dniestro- 
wych podaje Dr. A. Czołowski w dziele p. 1. „Da- 
wne zamki i twierdze na Rusi Halickiej“. 
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W  najbliższem sąsiedztwie Stanisławowa 
wznoszą się takie ruiny w HALICZU i w MARJAM. 
POLU. Początki zamku w Haliczu sięgają czasów 
Kazimierza Wielkiego. Odgrywał on ważną rolę 


w czasach najazdów Wołochów i Tatarów, a na 


ZAMEK w RAKOWCU. — Fot. prof. M Rosenbau n. 


znaczeniu stracił dopiero po założeniu twierdzy 
w Stanisławowie przez Jędzeja Polockiego w roku 
1661. Malowniczością jednak wybija się ponad 
ystkie zamek w RAKOWCU pow. Horodenka, 


położony na prawym brzegu drugiego z rzędu naj- 


ws 


większego zakola dniestrowego, w pobliżu wsi 
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ŁUKA. Najlepiej jeszcze zachowała się panująca 
nad całą okolicą wysoka baszta, jakoteż przednia 
część zamczyska z bramą wjazdową, ponad którą 
widnieje jeszcze napis łaciński, opiewający, iż 
zamek ten wystawiony został w r. 1658. Dziedzi- 
cem był wtedy „De Bieniawa Bieniewski*. Odegrał 
on ważną rolę w czasach wypraw wołoskich Ja- 
na III. w latach 1685 i 1692. 

Groby i mogiły dotąd jesz 


ze widnieją na gó- 


rze powyżej ruin zamku, świadcząc wymownie o 
ciężkich bitwach tu stoczonych. Większą część 
zamku i mury obwodowe nadwerężył mocno ząb 
czasu. Przez okienka i wyłomy odsłania się prze- 
piękny widok na jar dniestrowy i na zarysy za- 
krętu rzecznego. W lochach podziemnych zamku 
znaleźć można resztki zbroi i czaszki, zapewne 
pochodzenia tatarskiego. 


Według podań okolicznego ludu, lochy te łą- 
czą się z podziemnemi chodnikami, prowadzące- 
mi popod łożysko rzeki, którędy pono w razie 
odwrotu walczące rycerstwo się cofało. Podobne 
jednak opowieści łączą się z każdem zamczyskiem 
dniestrowem. 

Zamek jest dzisiaj własnością prywatną, co 
nie nader korzystnie odbija się na jego całości. 
Nie oszczędzają go również i włościanie w pobli- 
żu mieszkający, zabierając kamienie do budowy 
ogrodzeń i budynków gospodarskich. Wskazanąby 
była troskliwsza opieka ze strony społeczeństwa, 
by przynajmniej resztki zostały zabezpieczone 
przed ostatecznym upadkiem. Podobne ruiny zam- 
kowe znajdują się tu na północ od Dniestru, 
w JAZŁOWCU. Te potężne ruiny zamku obronne- 
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go, ongiś własność Jazłowieckich, wymarłych w r. 
1607, pamiętają czasy Sobieskiego. Najwięcej zam- 
ków zachowało się w powiecie borszczowskim, 
w obrębie rejonu wciśniętego pomiędzy jar Zbru- 
cza i Dniestru. Położenie ich cechuje pewna typo- 
wość, gdyż służąc głównie celom strategicznym 
i obserwacyjnym, stanęły jużto na wysokich wzgó- 
rzach, jużto zawisły ponad przepaścią jarów rzek 
pobocznych ze strony Podola. 

W Nowosiółce Kostiukowej w powiecie bor- 
szczowskim, przy gościńcu do Zaleszczyk widnie- 
ją na wzgórzu resztki tak zwanej baszty Woło- 
dyjowskiego. 


Na spadzistych stokach jaru  zbruczowego 
w Kudryńcach, w pobliżu Okopów Św. Trójcy, 


wznoszą się ruiny zamku z basztami z wieku 
XVII-go. 

W miasteczku, zwanem Krzywcze, wznoszą się 
na stokach jaru rzeczki Cyganki, niedaleko od uj 
ścia do Dniestru resztki zamku, postawionego 
w XVII. w. przez ród Kąckich. 

Cały ten cykl zamków obronnych zamyka 
Brama Lwowska w Okopach Św. Trójcy, w wa- 
rewni, założonej przez Sobieskiego celem niepo 
kojenia Turków w Kamieńcu Podolskim i Choci- 
miu. Same Okopy. dzisiaj nędzne miasteczko, są 
przepięknie położone na wąskim, ale dość wyso- 
kim przesmyku między jarem Dniestru i Zbrucza. 
Sam spływ Zbrucza i Dniestru stanowi miejsce 
najniżej położone w Małopolsce Wschodniej. 

Nie mniej malowniczo przedstawiają się jary 
rzek pobocznych ze strony Podola, w pobliżu uj- 
ścia do Dniestru. Pełen uroku jest jar rzeczki Dżu- 


гуп, w pobliżu Uścieczka, tuż przy ujściu do 


Dniestru. Prowadzi on do pięknie położonej miej- 
scowości Czerwonogród, ongiś siedziby książąt ru- 
skich w IX. wieku. Z daleka dochodzi nas huk 
wodospadu Dżuryna, w pobliżu którego wznosi 
się wspaniały zamek, otoczony z trzech stron 
głębokim parowem rzeczki. O mury jego rozbi- 
jały się ongiś napady Turków i Tatarów, odpie- 
ranych mężnie przez rycerstwo polskie. Był on 
siedzibą Jazłowieckich, Daniłowiczów, Buczackich 
i Ponińskich; obecnie zaś znajduje się w posiada- 
niu książąt Lubomirskich. 

Dalej ku wschodowi wyróżnia się pod wzglę- 
dem piękna widokowego wąski jar Seretu, który 
w pobliżu Kasperowiec i Szczytowiec wpada do 
Dniestru. Oblrzymie złomy piaskowca, o najdzi- 
waczniejszych formach, powstałych skutkiem wie- 
trzenia, zdobią nagie i strome stoki jaru, do któ- 
rego zjeżdża się pięknemi gościńcami serpentyno- 
wemi. W podobne partje obfitują jary: Niezławy 
i Zbrucza, stanowiąc razem z jarem dniestrowym 
nader malowniczą całość, słusznie nazwaną Szwaj- 
carją naddniestrzańską 
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DZIAŁ INFORMACYJNY 


Apteka 
Rożniatów — Apteka pod orłem Mra Maciu- 
rzyńskiego — Telefon 28. 


Artykuły sportowe 
Stanisławów — Juljan Polak, Artykuły spor- 
towe, fotograficzne, farby i lakiery — per- 


fumy i kosmetyki. 


Benzyna i ołeje 


Dolina — Benzyna i oleje „Polmin*, Państwo- 
wa Fabr. Olejów Mineralnych, Oddział Do- 
lina — Telefon 33. 

Kałusz — Abraham Mayer poleca benzynę 
do aut. 

Browar 

Kałusz — Browar Miihlstein i Spin- 

del — poleca swe piwa. 
Cukiernia 

Stanisławów — Cukiernia Jana Staffa, plac 

Mickiewicza — poleca swe pierwszorzędne 


wyroby. 
Elektrotechnika 
Stanisławów — Józef Rowiński — Przed- 
siębiorstwo dła wszelkich robót i dosław w za- 


kres elektrotechniki i mechaniki wchodzących. 


Galanterja 


Stanisławów — Władysław Lewak — Maga- 
zyn towarów modnych i galanterji — Sapie- 
żyńska 9 — Telefon 200. 

Stanisławów — Leon Löwen — Najkorzystniej 
zakupisz wszelkie towary w domu galanterji 
i mody — Rynek 15 — Berka 3 — rok za- 
łożenia 1904 — Telefon 371. — Przekonaj się. 

Garaże 

Wygoda — J. Hrebeniak — garaż, 2 auto- 

busy do dyspozycji — Telefon 11. 
Hotele 

Kosów — Truchanowicz — hotel — pen- 
sjonat — restauracja; 20 pokoi. 

Wygoda — L. Bienstock — „Kantyna Syl- 
vinji* — hotel i restauracja — Telefon 8. 

Rożniatów — J. Rosenman — hotel, garaż, 


restauracja; spec. pstrągi. 


Kasa Oszezędnoś 

Kosów К. Kołomyjj — Komunalna Kasa 
Oszczędności — przyjmuje wkładki 
oszczędnościowe, udziela pożyczki wekslowe; 
załatwia inkasa dokumentów, weksli, prze- 


kazy. 
Kilimy 
Kosów k. Kołomyji — A. Hillman — Wytwór- 
nia dywanów i kilimów. 


Kurs samochodowy 
Stanisławów — Pierwsze stanisławowskie Kursa 
Samochodowe kształcą uczni na zawo- 
dowych szoferów — wpisy: Stanisławów, Le- 


lewela 15. 


\ 
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Odlewnia dzwonów 


Kałusz — Bracia Felczyńscy — Odlewnia 
dzwonów. 


Pensjonaty 


Kosów — k. Kołomyji — H. Wilczyńska — 
І Pens. „Podgórze“, ślicznie położony koło lasu 
nad rzeką; klimat bardzo łagodny. 
Worochta — Pensjonaty cały rok otwarte, pokoje 
słoneczne, elegancko umeblowane, z cało- 
dziennem pięciorazowem utrzymaniem w ce- 
nie od 10 — 12 zł. 

„Lena* z restauracją, pianino, radjo, 
bibljoteka, tennis, kręgielnia, kąpiele w Pru- 
cie, konie do dyspozycji. 

„Skarbówka, centralne ogrzewanie, 
sala balowa, radjo, bibljoteka, fortepiań, 
tennis, światło elektryczne. 


„Perełka* pod zarządem pp. Gnaediń- 
gerowej i Srokowskiej, centralne położenie, 
komfort, światło elektryczne. 

„Warszawianka“, centralne położe- 
nie, obszerne werandy, garaż, łazienki, for- 
tepian, światło elektryczne. 

„Złoty Róg*, cudowne położenie, cen- 
tralne ogrzewanie, światło elektryczne, łazien- 
ki, klozety angielskie. 

„Pod*Matką Boską“ zarządza ka- 
piłanowa Jadwiga Paradowska, własna plaża 
nad Prutem. 

„Howerla* pod zarządem p. Święto- 
niowej — ślicznie położony. 
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„Mascotte“, centralne położenie, for- 
tepian, plaża, kąpiele w Prucie. 

„Marja“ pod zarządem p. Anny Gold- 
bergowej, organizuje dancingi i wspólne wy- 
cieczki. 

„Szarotka, plaża - cukiernia, muzyka 
salonowa, łazienki. 

„Słoneczna p. Doszlowej, centralnie 
wśród lasu i łąki położona, radjo. 

„Dworek Czarnohorski* stanowi 
zarazem schronisko Pol. Towarzystwa Ta- 
trzańskiego położony prześlicznie, wycieczki 
zbiorowe i szkolne. 


Restauracje 


Katy — Władysław Karczewski — Dom 
gościnny, kuchnia domowa, 

Stanisławów — M. Haubenstock — Restau- 
racja, kawiarnia, pokój do śniadań, handel 
delikatesów. 


Stryj — Władysław Koterbicki — Re- 
stauracja i pokój do śniadań, ul. Trzeciego 
Maja 3. 

Sanaforja 
Stanisławów — Dr. Jan Gutt — Sanatorjum 


położniczo-chirurgiczne, ul. Kamińskiego 9 — 
Telefon 334. 


Dr. S. Kozakowa — Sanatorjum po- 
łożniczo-chirurgiczne, ul. Gołuchowskiego 23 — ` 
Telefon 605. 
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Samochody 


Stanisławów — Wilhelm Hauswald — Za- 
stępstwo samochodów „Chevrolet“ ul. Go- 
| sławskiego — Telefon 7. — Samochody, części, 
opony, smary, stacja obsługi. 
© Skład obuwia 


| Stanisławów — Włodzimierz Dąbrow- 
ski — Fabryczny skład obuwia — poleca 
obuwie turystyczne i buty oraz wytworne 
obuwie warszawskie, pończochy i skarpetki — 


warsztaty reparacyjne. — Sapieżyńska 14. 
Wina 
Kałusz — Zarwanitzer Mayer — poleca 


najlepsze wina. 
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y Sprostowanie 


ważniejszych omyłek w druku. 

Na str. 6 w 10 wierszu z góry ma być -- 
Furkatyk 

Na str. 6 w 11 wierszu z góry ma być —- 
w górach Gzewczyńskich. 

Na str. 67 w wierszu 14 z góry ma być — 
w Żabiem „lici“ (20 łóżek) 

Na str. 68 w wierszu 4 z dołu ma być — wo- 
dospad Hromitny 

Na str. 68 w wierszu 3 z dołu ma być — 
klauza Perkałab. 

Na str. 77 w 2 wierszu z dołu ma być — 
Rzut poziomy 

Na str. 78 w 2 i 4 wierszu z góry ma być — 
emporami 

Na str. 99 przy zdjęciu ma być napis — 
Breskul i Howerla. 

Na str. 101 w 10 wierszu z góry ma być — 
Malmansthalu. 

Na str. 109 przy zdjęciu ma być napis — 
Gorgany: Sywula. 

Na str. 123 przy zdjęciu ma być napis — 
Tatarów: Pasmo Leśniowa. 

Na str. 125 w 15 wierszu z góry ma być — 
znakowanie biało-zielone 

Na str. 137 przy zdjęciu ma być napis — 
Czarnohora: Dancerz. 

Na str. 141 przy zdjęciu ma być napis — 
Czarnohora: Turkuł i Jeziorko 


Niesamowite. 
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